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Kraków, Niedziela 16 Lutego 1913. 


Rok Mi. W ro- 


r 


PRENUMERATA wynosi w Krakowie: 

miesięcznie 2 kor., kwartalnie 6 kor., 

ta odnoszenie do domu dopłaca się 
40 hal. miesięcznie. 


Na prowincyi miesięcznie 2 kor. 70 h. 

kwartalnie 8 kor. W państwie nie- 

znieckiem kwartalnie 10 kor., w innycii 

państwa: h kwartalnie 12 kor. Zmiana 
adresu 40 hal. 


Conn numeru pojedynczego 
10 hal. 


Koszule 
MĘSKIE 
białe i kolorowe z 


marką ochronną 
w wieikim wyborze 
poleca 


Wierzejski 


Kraków, Rynek) === 
róg Floryańskiej. 


cubne dążenia, 

Aumosfera, w której teraz żyjemy, jest 
pełna niespokojnego oczekiwania i podnieco- 
nych nadziei. Oto znowu nadchodzi jedna z 
tych wiosen, Których już kilka mieliśmy po 
rozbiorze, a które stały się etapami i drogo- 
wakazami naszego narodowego życia — w 
niewoli. Czy kiedy z dalekiego południa do- 
chodziły przytłumione odgłosy mazurka 
Dąbrowskiego, — czy kiedy Cezar zachodu 
gromadził nad Niemnem swoje wielojęzycz- 
ne zastępy, — czy kiedy Piotr Wysocki pro- 
wadził swoich młodych towarzyszy na Bel- 
weder, — Zawsze przedtem wzrastał i sub- 
telniał instynkt narodu w jasnowidzeniu bli- 
skich przełomowych wypadków. 

To też w każdym z nas tkwi i nurtuje 
ta tywa tęsknota, aby — jak mówi nasz 
wielki poeta — „mieć choć jedną taką wio- 
snę w życiu“, 

I nie można dziwić się Bpołeczeństwu, 
znąękanemu przez długie lata niewoli, sira- 
szliwego ucisku i krzywd niezliczonych, że 
całe tęskni do wyzwolenia, że każdy, na- 
wet nie dość uchwytny moment, zwiastują 
cy lepszą przyszłość, przyjmuje gorąco, a na 
wet namiętnie i gotowe jest PÓJŚĆ za każ- 
dem hasłem, które głosi bliską wolaość. 

Przeżyliśmy Już wiele takich momentów 
irównie wiele przeżyliśmy zawodów, roz- 
czarowań i upokorzeń, przywiązując do nich 
zbyt wielką wagę, idąc nawet na oślop za 
impulsem chwili, 

Wszystkie te smutne doświadczenia nie 
zabiły w nas na szczeście wiary w Koniecz- 
ność tryumfu naszej dobrej sprawy i bar- 
dzoby źle już z nami było, gdybyśmy wyłą- 
cznie chłodnym rozumem i spokojną rozwa- 

oceniali nasze położenie i naszą przy- 
szłość, gdyż wówczas stanęlibyśmy odrazu u 
brzegu FOSpaczy. 

Nie! my wierzymy i wierzyć niə prze- 
staniemy, że Światem rządzi Najwyższa Spra- 
wiedliwość, której wyroki i postanowienia 
gą dla nas niezbadane i która prędzej, czy 
później i o nas nie zapomni, a ta niewzru- 
azona wiara nie przeszkodzi nam nigdy, tak- 
że według ludzkich sił i miar oceniać bieżą- 
ce wypadki i wykorzystywać chwile słabości 
naszych wrogów, aby dopomódz do ich upa- 
dku i wydrzeć im zrabowane nam prawa. 
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72 STANISLAW KORABIOZ, 


KIRY i WAWRZYNY 


(Powieść). 


Komisarz wybiegł naprzód z kilku sze- 
regowcanmei, biegł linią ukośna, zbliśzjącą go 
do upragnionego velu. Naraz upadł i to nie 
pre6z fortel. Upadł naprawdę, dostawszy 
wprzód pchnięcie w bok, bezkrwawe, ale bo- 
lesne, pod stopami uczuł próżnię i stoczył 
się na coś miękkiego, Wpadł oto do rowu, 
jednego z tych, które wykopano tu przed 
bitwą, by służyły za pułapkę koniom fran- 
cuskiej fazdy, na razie wymarzona kryjówka. 
Leśsł tak chwilę, czując nad sobą ziemię 
dudniącą od końskich kopyt. Harcowano tam 
po błoniu, zapawne t2 jazda, która go oba: 
liła. Nagle usłyszał polską mowę a raczej 
krzykią nawoływania. Jakieś ctały runęło 
ciężko, Wuż blisko. Nad sobą prawie, usłyszał 
przedzgonny jęk, 

— O! Jezu! 

A potem krzyk rozracźliwy. 

-= Boże miłosierny! to Polak, my swoi. 

— A jużci swoi — a poco pajeżdżacie 
nas, 5 jakimiści szwabami. 

— Przystań zuchu do nas. 


— A jużci! ja cesarski, % 


Z tego też źródła płynie porączka obe- 
cna i ten nastrój podniecony, który zwolna 
zaczyna ogartywać cało nasże społeczeństwo, 
wywołując wszędzie pewien ferment, uja- 
wniający się w rosbieżności zapatrywań na 
tektykę, jakiej powinniśmy się „trzymać. 


Do ofiar jesteśmy przyzwyczajeni i wie- 
my dobrze, że powinniśmy je ponosić nawet 
wówczas, gd? nie jesteśmy zupełnie pewni, 
czy owoce ich będą proporcyonalnę?do roz- 
miarów ofiary; bo właśnie znamieniem ofiar- 
ności jest jej absolutna bezinteresowność i 
bezwzględna dobrowolność. Więc i teraz, cho- 
ciaż nie wiemy, czy wskazówka zegaru drio- 
jowego już się posuwa Ku naszej godzinie, 
nie wolno nam biernie i obojętnie przypa- 
trywać się biegowi wypadków, które, jaki- 
kolwiek obrót wezmą, — w ten lub inny 
sposób silnie i bezpośrednio dotkną najży- 
wotniejszej treści naszego narodowego bytu. 
To też wszystkie próby, zmierzające do te- 

o, aby możliwe i bliskie międzynarodowe 
konflikty nie zastały naszego społeczeństwa 
zupełnie nieprzygotowanem i zdezorganizo : 
wanem. —: należy przyjąć jako objaw po- 
myślny i dodatni i poprzeć je szczerze, kon- 
sekwentnie j gorąco. Bo tylko wówczas, gdy 
będziemy przedstawjać pewną zorganizowa 
ną siłę, gdy przynajmniej w pewnym zakre: 
sie potrafimy uczestniczyć w nadchodzących 
wypadkach, jako czynnik samodzielny i sa- 
morzutny, -— możemy mies nadzieję, że przy 
końcowych rozrachunkach i nasz głos tzkże 
zostanie wysłuchany i nasze żądania będą 
wzięte w rachubę. 

Wszelkie jednak te przygotowania i te or: 
ganizacye znajdą tylko wówczas oddźwięk 
w całem społeczeństwie i będą miały na- 
leżyty walor, — jeżeli w nich znajdzie się 
najwyższy i najczystszy wyraz naszej naro- 
dowej myśli, — najdoskonalsze streszczenie 
n.szog0 narodowego programu. Wszelka na- 
tomiast przymieszkapartyjaych pażądań, każda“ 
próba spożytkowania tej osobliwsj chwili dla 
stronniczych lub osobistych ambicyj, kańde 
zboczenie w kierunku społecznych lub kla 
sowych przeciwieństw, — wypacza, zaprze- 
paszcza Í dostojną niweczy zasadę naródewej 
solidarności i jest tylko brutalnem stwier- 
dzeniem naszej bezsilności i naszego węwnę 
trznego rozticia. 


* t * 


Nie.będziemy na tem miejscu zajmować 
się szczegółowo polemiką na temat: Komitet 
obywatelski, czy Komisya Tymczasowa, ale 
stwierdzić musimy, że utworzenie i skład 
tej ostatniej jest właśnie znamiennym I smu- 
tnym objawem zamącenia pojęć, zaostrzenia 
partyjnych namiętności i osłabienia narodo- 
wego poczucia. W Komisyi Tymczasowej po- 
łączyły się i sprzymierzyły dwie demagogie, 
nurtujące 1 szarpiące nasze społeczeństwo 
hasłami złowrogiej nienawiści społecznej i 
i. najniebezpieczniejszych klasowych prseci- 
wieństw. 


Sojusz ten, — pod każdym względem 


kryjówki. Za późno już było, by się dsć po- 
znać, duść wczaś, by objąć jeszcze LE 
lekki konny hufiec. Poznał mundury, Szwo- 
leżery to były polskie. 300 jeźdźców w czer- 
wieni i bieli — rozsypanych po błoniu, Twa 
rzy ich nie mógł widzieć, ale ogień, fantazy», 
polot rycerski, — archanioły bitwy. Zapatrzył 
się jak w obraz. A przecież jeden z tych 
rycerzy leżał już tu, sztywny, martwy trup. 


Rany miał krwawsze od czerwieni wyłogów, 
skroń bledszą od nieskazitelnej bieli para- 
dnego munduru. Bo w pelnej paradzie wy- 
stąpił pułk polski na bitwę wagramską, 
w białych półlrakach, z pióropuszami u ro- 
gatywek, A szwadron, co nikł z oczu zbie- 
gowi, lecąc zdobywać działa, ten sam był 
z pod Samosierry, trzeci sswadron Kozietul- 
skiego — lancę tu miał zdobyć, lanto, któ- 
rej mu dotąd brakło. Wydzisrali ją kołnierze 
przeciwnikom, by dokazywać z nią takich 
cudów, że aż cesarz zadziwił się, słysząc 
o nich później i był trochę markotny. Dla 
czego tylko Polacy, czemu Francuzi nie 
age obchodzić się z tą bronią. Myśl ta prze- 
i dała ota Napoleona od dniabitwy pod Wagram 
ag BER e PpDisapej na jego polecenie 
lowej białej brony” o sposobie używania e 

Bitwa oddalała się coras bardsiej, Komisarz 
stał wciąż jeszcze w miejscu. Przytóła go gro- 
śnie piękna twarz młodego ułana, co tu padł 
przed chwilą. Czyja ręka zadała mucios śmier- 


I snów szczęk broni, a potem z obu stron |telny. W uszach mu jeszcze brzmiał krzyk roz- 


grad obelżywych wyrazów. 


— Lancę im wydrzeć, niech nie kaleją |wa, jakie tu rzucali sobie, 


ułańskiej broni. ; 


— Hola chłopcy, szarża na działa. Tentent 
'oddalł się, a gdy zwabiony dźwiękami pol- 
skiej mowy, komisarz wygramolił się ze swej 
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paczliwy, a potem gniewne i obelżywe sło- 
, walczący s obu 
stron ułani-Polacy. Ze te£ los dał się im 
zetknąć, im właśnie. Ot polska dola. A í on, 
jakie łatwo mógł zginąć od swoich. Oóż tę. 
raz? Gotów był poddać się pierwszemu na- 
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P.|nych zagarnął oddział wywiadowczy. Naza- 


dziwnie nienaturalny, — bo cóż może mieć 
wspólnego nasz konserwatywny, do ziemi 
fanatycznie przywiązany włościanin z hasła- 
mi międzynarodowej revolucyi, — jest wy- 
nikiem osobistych i partyjnych ambicyj i za 
wiścj, Tylko te pobudki mogły sprzągnąć do 
wspólnego działania panów Daszyńskiego i Sta- 
pińskiego, którzy, przedwtawiając pod każ- 
dyra względem kierunki rozbieżne, a nawet 
wrogie, mają wspólną tylko taktykę dema- 
giczną, ignorując% sasadhicso narodowe in- 
teresy. 

Obaj ci politycy nietylko nie dorośli do 
roli przywódców narodu, ale nigdy dotych- 
czas nie pretendowali do reprezentowania 
całości narodowej myśli; nie pozwalał im na 
to ich Ściśłe Kklaeowy program, a przytem 
uczucia patryotyczne są: przez socyalistów 
traktowane zawsze jako niższorządne ireak- 
cyjne. Skądże więc ten zapał „wszechpolski* 
u twórców Komisyi Tymczasowej, — u mię: 
dzynarodowego socyalisty, dla którego sprawa 
żydowska stoi przad polską i chłopskiego a- 
gitators, którego cały nżogram narodowy 
streszcza się w demagogicżnem haśle : „chło- 
pi wybierajcie chłopa“ ? 

Nie można się temu dziwić, że ogromna 
większość społeczeństwa : z największą nie- 
ufaością i obawą spogłąda na powstanie I 
działalność t. zw. Komisyi Tymczasowej, ja- 
ko na bolesny objaw narodowego rozbicia, 
a niezwykłe poparcie udzielane jej przez ży- 
dów, może ten nastrój tylko wzmocnić. 


W momentach przełomowych, kiedy roz 
grywać Się mogą losy narodu, solidarność 
narodowa staje Się przykazaniem, którego 
nikomu nie wolno naruszyć, a.każde war- 
cholstwo zmienia się w zdradę. 

Jasne, czyste i harmon'jne powinno być 
nasze działanie, jak czystą, jasną i Świętą 
jest nasza sprawa, to też gdy nawet teraz 
widzimy objawy niesgody.. rozbicia i waśni 
zabójczaj, przychodzi za Śl ten- okropny 
i wstrząsający obraz s „śAnhellsgo*, kisdy 
wygnańcy na Syberyi rozpoczęli spory o to, 
jaka ma być przyszła Polska? Więc aby 
się przekonać, kto ma słuszność, „zawleszo- 
no na krzyżach owe ludzie obłąkane, a ten 
co był na prawo krzyczał: równość — a ten 
co był z lewej krzyczał: krew“, a inni oze- 
Kali, który z ukrzyżowanych dłużej żyć bę 
dzie, aby pójść za jego hasłem... 

Czyż zawsze mamy czekać na hasła o- 
błąkanych ?... 

Czy zawsze rządzić będą nami trybuni, 
którzy — jak mówi poeta — mają na ustach 
słowo: lud, ale nigdy słowa naród nie po- 
trafią wymówić? 


Dwie wojny. 


Jesteśmy świadkami toczących się obecnie 
w Europie dwóch wojen. Jedna z nich pro- 
wadsona jest na pióra, w drugiej czynności 
piór spełniają armaty i karabiny. W pierw- 
szej, toczącej się między Wiedniem a Peters- 


potkanemu oddziałowi, sle dokoła niego nie 
było prawie żywych. Ruchoma fala odpłynęła 
gdzieś w inną stronę. A w miarą, jak od 
dalały się odgłosy bitwy, podnosił się od 
ziemi zbiorowy gasnący jęk, czasam ostry, 
przeraźliwy krzyk rozdarł powietrze. Wre- 
szcie życzanie jego zostało spełnione. Siedzą- 
cego przy małej sadzawce z gromadką ran- 


jutrz dowiedział się, że bitwa, w której ucze- 
stniczył uwieńczona została najświetniejszym 
tryumfem francuskiej broni. Razem z tem 
oŚwiadczono mu, że jako polski jeniec wcie- 
łonym został do legii nadwiślańskiej. 

— Zobaczysz piękny kraj, mój zuchu — 
upewniali go Francuzi i połączysz się s ro- 
dakami, 

Wiadomość ta spadła na niego jak grom 
w chwili gdy był pewien, że wszystko co 
przebył jest już prawie tylko złym, bez- 
powrotnym snem. Nie protestował, bo i na 
cóżby się to zdało. Rozkaz był wyraśny i 
obejmował wszystkich jeńców polskich, uję- 
tych w tej wojnie. 

Tak więc w niespełna miesiąc po wyru- 
szeniu z Ostrowa, zmienił tylko krój i bar- 
wę kurtki żołnierskiej i maszerował znów w 
szeregu, aby hen na dalekiem południu gro- 
mié Hiszpanów, a w razie potrseby i An- 
glików. Ot, polska doła! 


ROZDZIAŁ VIII. 
Kraków wyzwolony. 


W chwili, gdy komisarz Zabielski odda- 
lał się coraz bardziej cd kraju, unoszony 
silniejszą od siebie falą, brat jego powracał 
od wielkiej armii, zluzowany przez innego 
polskiego kuryera, kapitana Malczewskiego. 
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Wychodzi codziennie o godz. 5-€j. wieczorem z wyjątkiem niedziel i świąt: 


burgiem, 
ip. Sazonow, w drugiej Izzet basza, 
Szukri basza, Enver bej i inni, rozpra- 
wiają się orężnie s generałami: Iw nn owem, 
Dimitriewem, Martinowiczem, Sa 
puntzakisem eż consortes. 

Punktem wyjścia dla wiedeńuko=peters- 
burskich sapasów jest misya ks. Hohen- 
lohego, a względnie półurzędowe oświad- 
czenia, przez nią wywołane a podane przez 
„Fremdenblatt* i „Rossię*. 

już wczoraj zaznaczyliśmy głosy prasy 


mierzą swe siły hr. Berchtold 


wiedeńskiej o komunikacie „Fremdenblattu*, 


dające się streścić w ten sposób, że nie za- 
wiera on wcale momentów, które mogłyby 


gruntownie uspokoić opinię publiczną na 


punkcie przyszłego ukształtowania się sto- 


sunku Austro-Węgier do Rosyi. Jeżeli jednak 


komentarze dzienników wiedeńskich do ko- 


munikatu we „Fremdenblacie* nie były sbyt 


optymistyczne, to komentarze do komuni- 
katu „Rossii“ są wprost pessymistyczna. 

I tak, „Die Zeit“ nazywa komunikat ro- 
syjskiego ministerstwa spraw zagranicznych 
prostą grą słów, obliczoną na naigra- 
wanie Się dyplomacyi rosyjskiej 
s Austro-Węgier. Gdyż nikt chyba nie 
uwierzy, aby polityczny program Rosyi za- 
sadzał się na przekonaniu, iż państwa bał- 
kańskie mają się rządzić same — jak to 
głosi przewrotnie komunikat rosyjski. Zaś 
„Wiener Allg. Ztg“ czyni ironiczną uwagę, 
że wszystko ułoży się jak najlepiej, ponie- 
waż Rosya zapowiada, że samodzielność 
państw bałkańskich, do których przecież na- 
leży i Albania, jest najprostszem rozwiąza- 
niem sytuacył. 

Nawet „N. Fr. Presse“, „robiąca* zawsze 
politykę pokojową w interesie spekulantów 
giełdowych, tym razem musiała przyznać, że 
komunikat „Rossii“ nasuwa poważne wątpili: 
wości. Skoro bowiem w tym komunikacie 
jest mowa o historycznej misyi Rosyi na 
Bałkanie, to pod nią można rozumieć jedynie 
protektorat nad państwami bałkańskiemi. 

Prasa rosyjsku przyjęła na ogół komuni- 
kat „Fremdenblatu* bardzo nieprzychy!nie. 
„N. Wremia* kończy swe uwagi o nim wy- 
rażeniem przekonania, że nie jest on czem 
innem, jak wyszydzeniem Rosyi, 
państw bałkańskich i sdrowego 
rozsądku((l!), Liberalno-żydowska „Riecz” 
czyni złośliwą uwagę, że skoro Rosya uwa- 
ża swą misyę na Bałkanie sa skończoną — 
to misya ks. Hohenłohego rzeczywiście się 
powiodła. Trudno jednak pogodzić się z my- 
ślą, aby Rosya mogła naprawdę zająć podo- 
bne stanowisko. 

Prasa francuska i angielska wobec tej 
wojny na pióra zajmuje stanowisko wstrze- 
mięśliwe i wyczekujące. Jedynie „Daily Gra- 
phic“ wyraźnie podnosi, że misya ks. Hohen- 
lohego wcale nie przyczyniła się do uspoko- 
Jenia zdenerwowania w Europie. 

Z prawdziwej wojny nie ma wiele nowe- 
go do zanotowania, Faktem pomyślnym dla 
Turków, nabierających s dnia na dzień coraz 
więcej otuchy, jest, śe Adryanopol wciąż 
się trzyma i że pod Czataldżą Bułgarzy 


Wojska polskie weszły już były do Krako- 
wa, a wódz naczelny zajął kwaterę w pała» 
cu Krzysztofory, tam więc pospieszył Zabiel- 
ski zaraz po przybyciu. Pilno mu było po- 
dzielić się ze swoimi nowinami, naogół po- 
myślnemi. Złożywszy więc urzędową depe- 
szą w kancelaryi biegł szybko po szerokich 
kamiennych schodach, prowadzących na gór- 
ne piętra, przeskakując po klika stopni na- 
raz i zatrzymał się wreszcie, przed zamknię* 
tomi drzwiami, poza któremi wrzało jak w 
ulu. Otworzył je i stanął w progu, lecz w 
pierwszej chwili nie widział przed sobą nic 
prócz gęstych kłębów tytoniowego dymu. 
Po niejakim czasie dopiero odróżniać począł 
znajome rysy i głosy znajome. I zdał sobie 
sprawę z całości obrazu. W ogromnej sali 
ponad stołem nakrytym i suto zastawionym 
przelatywały s błyskawiczną szybkością, 
przeróżne pociski, jabłka, cytryny, spore kę- 
sy chleba, lub nawet drewniane stołki. Po- 
ciski te nie padały na podłogę, bo chwyta- 
no je w lot, by je znów odrzucić przeciwni- 
kowi. 

Nikt nie siedział? przystojnie przy stole 
mimo apetycznie dymiących półmisków. Mo- 
cowano się, chwytano wpół I podnoszono do 
góry, a w rogu Sali piętrzyła się barykada 
z krzeseł, poza którą kilku oficerów broni- 
ło się bohatersko towarsyszom, zdobywają- 
cym z impetem tą improwizowaną twierdzę. 

Wśród tego zamętu miotał się rozpaczli- 
wie, lokaj księcia Józefa Johannes, trawiony 
zupsłnie zrozumiałą trwogą © całość tale- 
rzy i wszelkiego innego naczynia, podczas 
gdy paru posługujących malców, przybyłych 
świeżo z nowemi daniami, przyglądało się z 
niekłamanym zachwytem tym ćwiczeniom 
panów oficerów, obiecując sobie odtworzyć 
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dla dzieci 
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Cwitery, pończochy, skarpetki, 

czapki, rękawiczki wełniane 
poleca 


0.SZCZURKOWSK! 


Rraków, Grodzka Z. 


ESSE OE ZEA 


zaniechawszy wszelkiej ofenzywy cofnęli się 
ze stanowisk dotąd zajmowanych. 

Dalennik „Ssbah* donosi s Adryan o- 
pola, że w mieście jest jeszcze Środków 
żywności na 8 miesięcy, w szkołach odby- 
wa Się nauka, zdrowotność w mieście jest 
wyborną, a brak jedynie cukru, nafty 'i go- 
li. Zarząd telegrafu oprócz oficyalnych tele- 
gramów przyjmuje także prywatne radyo- 
gramy aż do 60 słów. Jeden z oficerów tu- 
reckich przesłał na tej drodze swej rodzinie 
wiadomość, że w Adryanopolu jast dowyć 
środków żywności i armunicyi. „Taain* 
znów twierdzi, że Skadar i Janina tak 
walecanie się bronią, że prawdopodobnie nie 
poddadzą się i będą przy zawarciu pokoju 
stanowiły przedmiot zam lany. 

Charakterystycznem jest, że prasa sarb- 
ska, która przez pewien czas była przycichła 
w swych napaściach na Austro-Węgry, zaów 
zaczyna hecę antyaustryacką. Widocznie po: 
wiał znów z Petersburg a wiatr, podaie- 
cający ambicye serbskie. Jeden z najwgpły- 
wowszych dzienników belgradzkich „Sərbska 
Zastawa* występuje ostro przeciw Austro- 
Węgrom i podzosi plany stworzenia W iel- 
kiej Serbii, która będzie obej mo- 
wała także Bośnię, Hercegowinę, 
Dalmacyę, Chorwacyę i Slawonię. 

Ten nowy wiatr z Petersburga daje 
sig odczuwać bardzo w zatargu rumuń- 
sko-bułgarskim. Z Berlina bowiem 
sygnalizują przekonanie tamtejszych sfer po- 
litycznych, że odporne stanowisko Bułgaryi 
w tym zatargu tłómaczy się zawarciem przez 
nią tajnego układu z Rosyą, która przyrze- 
kła jej swe czynne poparcie na wypadek 
gdyby Rumunia s bronią w ręku chciała 
dochodzić swych pretensyj na pograniczu 
Dobrudży, 


Z dnia. 


O Akademię górniczą w Krakowie, — Wglądanie w 
księgi handlowe, 


Poseł Zarańśki skarcił wczoraj w komi- 
syi budżetowej luby posłów Śmieszne pre- 
tensye miasteczka Leobea. Peczciwi Abdery- 
ci z Leoben zabraniają Krakowowi posiada- 
dania Akademi! górniczej. Wiedzę górniczą 
powioni — zdaniem Leobeńczyków — Pola- 


` 


je wiernie w otchłaniach obzzarnych kuchni 
i wewnętrznego padworca. 

Młodzi to adjutanci i oficerowie różnych 
stopni, zgromadzeni we wspólnej jadalni, 
szaleli jak dzieci, zabawialł się jak żaki wy- 
puszczyne ze szkoły, ciskając w siebie czem 
kto miał pod ręką. 

Radość i pełnia młodego życia pulsowała 
w głowach i sercach, rozpierała nawskroś 
młode piersi, szukając ujśsia chociażby w 
chłopięczj pustocie cieszą” S'fę wszystkiem 
co napotkała: uśmiechem dziewczyny, para- 
dą wojszową, nadzieją zabawy, czy wieŚcią 
n zwycięstwie. 

E'ektryczny prąd tej wesołości, udzielił 
sę wnet wchodzącemu Zab'elskiemu, mimo 
troski jego o brata, o którego losach nie 
wiedział jeszcza nic pewnego. Zxpuśrił się 
też mężnie w zadymioną otchłań Sali, Śc- 
sks? po drodze podawane Sobie dłonie, od- 
rżucał celnie rgucane na siebie jabłka i po- 
marańcze i wygłosił stanowczą Opinię, iż u- 
stawiopa w rogu forteca spełniła już swe 
zadanie i przyjąć powinna honorową kapi- 
tulacyę. 

Wszystko to Śriągnęło na niego powaze: 
chną uwagę a gdy wrzawa ucichła nieco, 
gdy go poznano i przywitano, wszyscy po- 
wrócili do stołu, robiąc miejsce gościowi i 
zasypując go niecierpliwemi pytaniami. Przy- 
bywał pize jeż z Schónbrunn, od boku ce- 
sarza, niógł też wiedzieć o przebiegu ukła: 
dów, mógł położyć kres niepewności, trują- 
"m humory i utrzymującej umyeły w niepo- 

oju. 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 


" WKŁADKI 


na książeczki i rachunek bieżący 
oprotentowuje obecnie 


po 4. do 5% 


według umowy przy znacznej dziennej wol. 
nej dyspozycji. 


zn: „ZO w — 


La czerpać jedynie w Leoben lub w Prey- 
bramie. Leoben winien mieć monopol nauki 


montanicznej, a atudenci polscy winni pić 
piwo jedynie w knajpach leobeńskich. Tak 


rozumują poczciwi ojcowie tego poczciwego 
miasteczka. 

Słusznie zwrócił p. Zarański uwagę, że 
w Akademii leobeńskiej nie uwzględnia się 
przemysłu górniczego w Galicyi. Polacy stu- 
dyujący w Leoben narażani są na szykany 
ze strony ludności i studentów niemieckich. 
W ostatnich czasach przyszło nawet do po 
ważnych starć. Przemysł górniczy galicyjski 
potrzebuje własnej Akademii, a polscy stu- 
denci polskich wykładów, Dla wiedzy gór- 
niczej nie wyjdzie to na szkodę, że nauka o 
geologii płynąć będzie ze źródła krakow- 
skiego. Leoben pogodzić sią musi z losem. 

EJ są ` 

Protesty kół przemysłowo handlowych 
przeciw wglądaniu w ksiegi handlowe pozo- 
staną bezskuteczne. Między stroanictwami 


przyszedł do skutku kompromie, który. 


cdbije się na podatnikach. Komisya rekurso- 
wa dia podatku csobisto dochodowego może 
„celem wyjaśnienia okoliczności ważnych dla 
jej decyzyi* zażądać od podatnika, by po- 
zwolił wglądnąć w swe księgi gospodarcze 
1 handlowe. Gdyby ksiąg nie było, komisya 
zażąda przedłożenia skryptów dłużnych, po- 
kwitowań czynszowych, wyciągów z kont, 
faktur i incych dckumestów handlowych, 
Podatnik może odmówić temu żądaniu, a 
wówczas komisya moża uchwalić wbrew je 
go woli prseglądnąć jego książki. Oczywi- 
ście osoby. które książki przeglądać będą, 
muszą przyrzec tajemnicę. Podatnik może 
wydelegować do przeglądania swych ksiąg 
własnego męża zaufania. Przeglądanie odbyć 
się ma w mieszkaniu podatnika lub w biu- 
rach urzędowych. Podatnik może wykluczyć 
od przeglądania tych członków komisyi, któ - 
rzy stoją do niego w stosunku konkurencyi. 

Mimo tych ograniczeń wglądanie w kaię- 
gi będzie źle przyjęte przez podatników. 
Dużo będzie przytem biurowości I manipula- 
cyi. szykan i kłopotów, a czy rząd rzeczy- 
wiście wieikie mieć będzie z tego Korzyści 
finansowe? Ale minister skarbu się uparł. 
Niezawodnie Izba uchwali tę oryginalną no- 
wcść podatkową. Głosowanie w komisyi od- 
będzie się we wtorek. 


Zdjęcia z Bałkanu. 


(Oryginalna korespondencya „Głosu Narodu“) 
I. 


Rusofilizm | austrofilizm w Serbii. 


(Austrofilizm Obrenowiczów. Rewolucya w Konaku. 

Zwrot ku Rosyi. Jak naród przyjął zmianę dynastyi 

I zmianę politycznego kursn? (Co zachwiało ufaoś 

cią Serbów w wartcść piryjaśni z Bosyą? Aneksya 

Bośni i Hercegowiny. Rezultaty wojny z Turoyą. Ra- 

ehunek strat i zysków. Pierwsze nieśmiałe głosy kry: 
tyki I pierwsze nieśmiałe kombinacye). 


Belgrad, dnia 10 lutego. 

Jaki jest nastrój narodu serbskiego wobec 
Rosyj, a jaki wobec Austryi? 

Większość jest u nas przekonana, że cały 
naród serbski pełnymi żsglami płynie na ło- 
dzi entuzyazmu ku więlkiej sioztrzycy z pół- 
nocy — bez zastrzeżeń i bez wyjątków. 

Zdają się tok to potwierdzać wszystkie 
objawy uchwytne, jakimi narody swe sympa- 
tye i antypatye wypowiadają na zewnątrz. 
Dyplymacya serbska wiernie idzie za rydwa- 
nem polityki rosyjskiej, żołnierz groźnie sze- 
blą w stronę Węgier potrząsa, prasa jedno- 
myślnie wyrzeka się monarchii habshurgskiej 
a lud wreszcie głośno manifestuje swą nie- 
nawiść do Austryi, 

Wszystkie zatem znaki widome zdają się 
nieodparcie udowadniać, że Serbia cała w su- 
pełnej zgodzie odwraca się od swego sąsiada 
z R Dunaju, jedynie w Rosyi zbawienia szu- 

Ac- 

Tymezassm rzecz ta — pozornie tak ja 
sna i Jednolita — w istocie swej jest znącz- 
nie więcej złożona. 


R O a. $ S A, 


Z sali koncertowej. 


Kochany Panie Sprawozdawco ! 


Pisałem do pana po raz ostatni, o ile się 
nie mylę, w styczniu, roku ubiegłego, a list 
mój czytaliśmy tutaj, na Polach Kiizejskich, 
w „Miesięczniku literackim“, albowiem uwa- 
żałeś pan za stosowne bezpretensyonalne 
gryzmolenie moje tam umieścić, Sądzę, że 
i dzisiejsze odexwania się moje ukaże się 
w druku i byłbym rad, gdyby się tak stało, 
albowiem do głębi wzruszony jestem — i za- 
Bzczycony — niesłychaną dobrocią . panów 
artystów i krakowskiej publiczności. Pierwsi 
raczą grywać moje mizerne utwory, wypeł- 
niając ich wykonywaniem całe nawet wie 
czory, druga raczy cierpliwie wykonywania 
tych utworów słuchać. 

Tyle łaski zawstydza mię, zwłaszcza, że 
i panowie recenzenci, choć słów uznania dla 
mego talenciku nie wyrażają, ale i nie soba- 
czą. | za to Bóg zapłać, A drżałem, iż wy- 
czytam pewnego pięknego poranku: cóż tam, 
u djaska, z tym Chopinem ? 

Społeczeństwo, od czasu mej śmierci, bar- 
dzo Bię, podobno, zdemokratyzowało, co zna- 
czy, jak twierdzi Henryk Heine, puszczający 
się i tutaj, w dalszym ciągu, na kawały, że 
rządzą 1 najlepuze geszefty robią Kkołtuny. 
Ja zaś mam, jak wiadomo, bardzo lichą mar- 
kę: „sztuka wytworna, dla dusz wybranych“, 

Obracałem się, rzeczywiście, w najpierw- 
szych europejskich towarzystwach i u Ro- 
zensztoka nie grywałem. Ale przecie, za 
mego istnienia, ta solidnie demokratyczna 
firma nie istniała. pa 

Otóż, szczęśliwy jestem, ič panowie ra- 
cenzenci dotychczas mnie nie nabesztali, 
zwłaszcza, że mogła ich do tego popchnąć 


AMacznijmy od bieguna północnego. 

Jakie jest usposobienie Serbów wobec 
RoByi ? 3 

Dla odpowiedzi na to pytanie trzeba się 
cofnąć pamięcią ku czasom ostatniej rewo- 
lucyi pałacowej w Kenaku belgradzkim. 

Dynastya Obrenowiczów była austrofilaka, 

Zwłaszcza król MiiaB, osobisty przyjaciel 
cesarza Franciszka Józefa wyraźnie nawą 
puństwową w kierunku Wiednia sterował. 

Za dworem szedł rząd, za rządem prasa, 
a za dworem, rządem i prasą razem i naród 
się z tą polityką godził, 

Aleksander poszedł tą samą drogą. 

Atoli młody syn Milana, jakkolwiek wśród 
ludu bardzo popularny, rychło umiał sobie 
zrazić sfery rządowe swoim despotyzmem, 
a szerokie warstwy postępowe swoją poli- 
tyką reakcyjną, Krępującą wolność słowa 
i sumienia. Niechęć tych żywiołów wzrastała 
szybko i niehawem przerodziła się w niena- 
wiść — tem niebezpieczniejszą dla tronu, że 
podsycaną lękiem o własne życie, któremu 
bezwzględność Aleksandra groziła każdej 


|chwili więsieniem a nawet Śmiercią. 


Postronne podziemne wpływy wykorzy- 
stały ten nastrój i ich to ramię wyrzuciło 
DE Aleksandra i Dragi z okna pałacu na 
ulicę. 

Po owym akcie rewolucyjnym przyszła 
dynastya Karadżiordżewiczów, która dla pro- 
stych racyj domozachowawczych musiała się 
oprzeć na item ramieniu, które ją na tron 
wyniosło i dobrać sobie ludzi, którzy tego 
ramienia byli ślepem narzędziem, 

W ten sposób chorągiew na pałacu Kró- 
lewskim i chorągiew na pałacu rządowym 
w jednej godzinie zmieniły kierunek wiatru 
i z Wiednia powiały ku Petersburgowi. 

A jakżeż się teraz naród wobec tego 
przewrotu zachował ? 

Warstwy inteligentne, potępiając Średki, 
jakimi celu dopięto, przyjęły jednak zmianę 
prawie życzliwie. Na polu społecznem ocze- 
kiwały reform, rozszerzających ramy wolno- 
ści I zakres praw obywatelskich, a na polu 
polityki zagranicznej [chętnie widziały nową 
przyjaźń s Rosyą, zawsze uczuciowo bliższą 
od niemieckiej Austryi. 

Natomiast lud przyjął przewrót dynasty- 
czny jaknajgorzej. Jemu obojętna była pers- 
pektywa reform, obojętna była ta czy inna 
oryentacya polityczha, ale nie obojętny mu 
był jego młody kral, którego on kochał, a 
którego zbrodnicze ręce ze Świata zgładziły. 
Odczuł głęboko zbrodaię i głęboko sachował 
w pamięci ohydę i bestyalizm, s jakim mor- 
derstwa dokonano. 

To też król Piotr nie po stopniach miło- 
ści na tron wstępował. 

Dźwigały go mocne wpły wy polityczne, 
wspierały interesy solidarności, towarzy- 
szyło wstrzemięźliwe o cze kiw anie partyj 
wolnościowych — ale uczucia narodu były 
odeń daleko, 

Inteligencya czekała a lud znosił wpraw- 
dzie terror nowej władzy i nowych ludzi, ale 
na ich rękach widział plamy przelanej krwi 
awego ukochanego ;mladicza. / 

Tymczasem nowi ludzie wzięli się do 
pracy. Nadeszły spodziewane reformy, przy- 
szło oczyszczenia administracyi z brudów, 
usunięcie nadużyć — wewnętrzna atmoafera 
kreju pozbyła się owych chmur i owej du- 
szności, która za czasów Aleksandra ciężyła 
na wszelkim objawie wolnego życia. 

Inteligencya pierwsza uznała zaaługi no- 
wego rządu i pierwsza się doń przekonała. 

Lud pozostał dłużej oporny. 

Atoli lud serbski stoi na bardzo niskim 
stopniu Kultury. Nieuświadomiony i umy- 
słowo niesamodzielny zdany jest na wpływy 
z zewnątrz idące. Jest miękkim i podatnym 
materynłem rsześbiarskim w rękach swych 
naturalnych przewodników ze sfer oświeco- 
nych, którzy go tam wiodą, gdzie im wola, 

A ponieważ ci naturalni praewodnicy po- 
godzili się s nowym stanem rzeczy, przeto 
za ich wpływem poszły niebawem i niechęt- 
ne dotąd masy ludowe. 

Tym sposobem już w“ kilka lat po rewo- 
lucyi konakowej nastrój całej ludności się 


niechęć starszej generacyi kompozytorów na. 
szych uważających mnie za dekadenta i kósmo- 
politę, a uwielbiających pana Moniuszkę i pan- 
nę Bądarzewską. 

Dostałem tylko lekkie lanie w dwóch 
najpoważkniejszych błotogrodzkich organach 
za preludya a pan Cortot za ich wykonanie. 
Wstydzę się ogromnie, Ì nie napisałem pre- 
ludyów cyklicznie, nie wiedziałem, że wolno 
grać i komponować jsdynie cyklicznie. Dai- 
siaj, gdybym żył, pisałbym tylko cykle, ale 
za moich czasów nie było cyklistów, cyklo- 
dromów, albowiem rowery nawet nie istniały. 
Dzisiaj — co innego. Dzisiaj muzyka musi 
dotrzymywać kroku postępom techniki. 

Ale czy te moje biedne preludya są rze- 
czywiście tak podłe, że więcej Jak jedną 
sztukę nie podobna w ciągu jednego wieczo- 
ru połknąć? Pytałem się zaszczycających mię 
tu przyjaźnią Bacha, Beethovena, Wagnera 
o zdanie, 

Nagwizdaj, Fryderyku, rzekł stary Bach, 
Beethoven mruknął: współcześni mieli mię 
za idyotę, a Wagner dodał: i mnie sa dur- 
mia, dzisiaj zaś każdy niemiecki Pacanów 
chce wystawić Parsifala; ja, chluba Niemiec, 
dzisiaj, byłbym zdechł x głodu w ojczyźnie, 
gdyby nie Ludwik bawarski — waryat, słu- 
sanie za waryata uważany przez ludzi trze- 
śwych, albowiem popierał durnia, Za lat trzy- 
sta Polaczki przyjdą do przekonania, iż Jes- 
teś bezwarunkowo większym kompozytorem 
aniżeli p. Bądarzewska. 

To jeszcze nie wielka pociecha, rzekłem, 
nie jestem zarozumiały, ale chciałbym być 
również więcej ceniony, aniżeli pan Moniu- 
szko. 

Slusznie, zawołali Bach, Beethoven i Wa- 
gner. 


GŁOS NARODU £ dnia 16 Lutego 1918. 


zmienia. Cały naród jest za królem, za rzą- 
dem i za jego nową polityką, 

I taki stan jednomyślnej zgody trwa ja- 
kié czas niesschwianie. 

Aż niespodzianie przychodzi pierwsze 
wstrząśnienie z zewnątrz —aneksya Bo- 
śnii Hercegowiny. 

Serbia, zraniona w najwraźliwszy punkt 
swoich nadziel i pragnień, burzy się, grozi i 
wzywa pomocy — lecz bezskutecznie. Mo: 
narchia habsburgska odpiera groźby i prze- 
prowadza swoją wolę bezwzględnie. 

Pomoc zawodzi, własae siły niewystarcza- 
ją i naród serbski opuszcza ręca wobec fa- 
ktu dokonanego. Ale gdy mija pierwszy ból 
zadanej rany usiłuje wytłómaczyć sobie po» 
wody poniesionej straty. 

Po raz pierwszy przeprowadza w duszy 
rzchunek strat i zysków swej nowej oryen- 
tacyi politycznej i pierwszą nieśmiałą rewi- 
zyę korzyści odniesionych w przyjaźni z Ro 
sya i strat poniesionych w nieprzyjażni z Au 
stryą. 

Bilans wypada dla Rosyi nie najlepiej. 
Bezwzględna dotychczasowa ufność doznaje 
pierwszego wzruszenia w posadach. 

Mija lat niewiele i przychodzi wojna 
z Turkiem. 

Wojna kończy się wspaniałem, wprost nie- 
oczekiwanem w swych rozmiarach zwycięs 
twem. Naród upojomy tryumfem I nadzieja 
nakreśla swym sdobyczom granice, które 
zugarniają całą Albanię, całą Starą Serbię 
1 sięgają morza. 

ołnierz pocięty szablą i podziurawiony 
kulami kona z uśmiechem, szepcząc w tchnie 
niu ostatniem : Umieram radośnie! umieram 
za ojczyznę, którą krwią swoją podwoiłem, 
umieram za serbskie morze! Całe spo- 
łeczeństwo nie pamięta krwi, nie pamięta 
ran, mie pamięta strat materyalnych a poi 
się jeno wizyą wielkiej Serbii od Dunaju do 
morza. i 

Wojna się kończy. Jeszcze pe szpitalach 
konają ostatki żołnierza, jeszcze tyfus i głód 
kosi ludność w krajach objętych pożogą wo- 
jenną, jeszcze płoną wsie po krańcach serb- 
skiej ziemi — a naród już ię stroi wszaty go- 
dowe i szykuje się do zwycięskiego obra- 
chunku. Pełen dumy i radości idzie po za: 
płatę za trudy, za nędzę, za ofiarność, za 
Krew strumieniami przelaną. 

Przychodzi dzień obrachunku i — cóż się 
okazuje? 

Austrya stawia swoje veto i wspiera je 
na bagnetach. Hsrdo i decydująco. Powiada: 
„dotąd wam wolno i dalej ani kroku!“ 

Serbia się oburza, protestuje, odgraża, 
wzywa Rosyę na pomoc, Rosya trójporozu- 
mienie. Mobilizuje się cała Europa. Rosya 
targuje się, czasem pogrozi, ciągle dużo mó 
wi i dużo radzi, lecz w rezultacie — krok 
za krokiem ustępuje, krok za krokiem się 
cofa. 

Serbia chciała Albanii, Serbia Albanii nie 
dostanie. Sarbia chciała morza, Serbia morza 
mie dostanie. I jeszcze musi w dodatku au- 
stryackich kongulów przepraszżć. 

I Serbia wióxwi, że wylała dużo :krw! na 
próżno, a pracą jej i trudem qysponuje Au- 
strya. 
I zatem wstaje teraz drugi moment do- 
niosłej wagi dla ewolucy! uczuć I sądów w 
duszy narodu serbskiego. Od nowa przycho- 
dzi chwila bolesna, w której trzeba przepro- 
wadzić rewizyę korzyści odnieisonych w przy: 
jaśni z Rosyą 1 strat, poniesionych w nie- 
przyjaźni z Austryą. 

Rewizya ponownie wypada dla Rosyi nie- 
korzystnie — więcej Jak niekorzystnie! Ut 
ność w chwili aneksy! Bośni tylko naruszona, 
teras do gruntu jest zachwiana, 

Przychodzi ból, żal i gorycz — ból cichy, 
żal tłumiony i gorycz w sobie trawiona — 
bo nie czae tezaz na rekryminacye, na co- 
tanie się, na obieranie nowych dróg, na wy: 
ciąganie czynnych konsekwencyj. 

Ale jest ezas na refleksyę! — na po- 
stawienie sobie w duszy pytania: jak się 
to wszystko dzieje? Skąd to idzie, że zwy- 
cięstwa na polu, obracają się w Klęski przy 
zielonym stole? skąd to idzie, że pomoc i 


pan Moniuszko zs panną Bądarzewską. Sko- 
czyła ta ognista choć sentymentalna dzie 
wica do oozu Wagnerowi: A ty kartoflarzu! 
hakatyato! Taka to twoja galanterya dla 
dam? Pan Moniuszko zaś, oglądając mnię 
pogardliwie od stóp do głowy, wycedził: co 
się pan stawiasz? pańskie preludys, które 
nawet cyklu nie stanowią, fak to udowodnili 
polscy doktorowie muzyki? może z tych nę 
deot, tak krótkich i fałszywie brzmiących, 
jesteś pan dumny ? Napisałeś pan choć jedną, 
jednoaktową operę? Wiec cóż ż ‘pana za 
kompozytor? A z moją Halką sam pan Hal 
ler jedzie do Paryża! Zobaczysz pan do ja- 
kiego stopnia francuzy zbaranieją, gdy usły- 
szą | 

Że zbaranieją, te rzecz pewns, powiedział 
Wagner; ale Fryderyk grą i utworami wzbu- 
dzał w Paryżu zachwyt; poprosimy tu Schu- 
manna, niemca i ten niemiec (oświadczy pa- 
nu, i Fryderyk jest geniuszem, oświadczy 
i umotywuje. 

Wmieszała się do dyskusyi panna Bąda- 
rzewska: co mi tam Schumana! Czy Jaki- 
kolwiek utwór któregokolwiek bądź z panów 
cieszy się tą popularnością, jaką się cieszy 
moja „modlitwa dziewicy?“ 

W tej samej chwili, gdzieś, w dali, chór 
dziewic, zgałych w kwiecie wieku (między 
40 a 50) porzął Śpiewać „genialną“ modlitwę. 
Rozpromieniło sią oblicze fury, spojrzała na 
nas zwycięzko i oddaliła się. Ja udałem się 
do tele-kino-foto-fono-grafu, by być obecnym 
na drugim koncercie pana Śliwińskiego, u- 
rządzonym przez Panie Ekonomki, tam, na 
kuli ziemskiej, w Krakowie. 

Pan Słiwiński był łaskaw grać wyłącznie 
moje utwory: dwa koncerty fortepianćwa 
z towarzyszeniem orkiestry, Nokturn op. 15 
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oparcie, na któreśmy tak moeno liczyli, tak 
stale, tak zawsze, tak beznadziejnie zawo- 
dzi ? 

Na to pytanie kursują rozmaite odpowie- 
dzi — zależnie od klas, od ich zapatrywań 
1 umysłowości, 

Przewaga czyni w danej chwili różnicę 
głęboką między narodem rosyjskim a rządem, 
różnicę tak głęboką, jakby to były rzeczy 
zgoła odmienne. sg.ła różne, zgoła nie przy- 
legające, jakby to były — przypuśćmy — 
Chiny i Portugalia. Powirdają: „naród ro 
syjski gotów jest dla nas do największych 
poświęceń, ala rząd jast słabej woli.“ 

Ci są jeszcze najmniej niebezpieczni dla 
przyszłego ukształtowznia się stosunków 
między Serbią a Rozyą. Bo ostatecznie rząd 
się może zmienić | wszystko będzie najlepiej 
na najlepszym Świe:ie. Trzeba tylko znacze” 
kać. 

Drudzy natomiast, zachowując to samo 
mniemanie o narodzie rosyjskim, postę- 
powanie rządu tłómaczą nie słabą wolą, ale 
jego zasadniczą, podstawową strukturą Na- 
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Dlatego, gdyby si przewodnicy uznali, że 
zwrot frontu jest dla Serbli konieczny, w 
przeciągu krótkiego czasu i naród cały by 
się z tą myślą pogodził. 

Uiatwieniem dla pozyskania tłumów by- 
łyby argumenty porównawcze z niedawnej 
hietoryi, które z ust Serbów w taklej reda- 
keyi dosłownej i w takiem znaczeniu słyssa- 
łem. w jakiej je niżej podaję. 

Było to podszas wojny serbsko-bułgar- 
kiej, w czasie, gdy Austrya na dobrej sto- 
pie żyła z kralewiną Milana. 

Bułgarzy rozbili wojska serbskie do 
szczętu. Droga w samo serce kraju stała im 
otworem. I gdy się już szykowali, by pójść 
tam, gdzie ich oręż zwycięski ponosił, Milan 
zażądał jntorwencyi austryackiej. 

Poseł Habsburgów jawił się wówczas 
w obozie bułgarskim i krótko i węzłowato 
zwycięzcom oświadczył: 

— Wszedłszy do Niszu, natkniecie się na 
bagnety austryackie! 

I Bułgarzy wrócili do Bułgaryi | 

Tak było, gdy Serbia wojnę przegrała, 


ród jest rosyjski — ale naród rosyjski nieja tak jest, jak jest dzisiaj, gdy Serbia woj- 
ma rosyjskiego rządu. Ma rząd z daleka na-|nę.. wygrała! 


wiany, Który sprawuje interesy swoje i in- 
teresy obce, ale nie dba ani O interesy Ra- 
syi ani o interesy Słowian. Robi tyle, ile 
trzeba ut aliquid fecisse videatur. 

Tych wiara w wartość przyjaźni z Pe- 
terzburgiem jest już głębiej zachwiana. 

Inni znowv, zawsze się z sympatyą do 
narodu rosyjskiego odnosząc, taktykę rządu 
tłómaczą nie brakiem dobrej woli ani nawet 
słą wolą, ale poprostu słabeścią — wprost 
bezailnością ! 

Rosya może tylko groz'ć, ale świat wie, 
że grcźby nie wykona. Rosya grozi, ale się 
boi. Boi się swych scjuzzników, którzy o nl- 
czem z większym lękiem nia myślą, jak 
o wojnie, boi się własnej niezdarności, swych 
braków, swych złodziejów domowych, bol się 
zrozpaczonej Polski, bot się finlandzkich ty- 
łów, boi się rewolucyi w domu — bol się 
własnego cienia | 

Ci, którzy tak patrzą, ci już zgoła nie 
wierzą w wartość wiązania swych młodych 
losów z iosami Resyi. 

— Tak mniejwięcej złożony jest dzisiej- 
azy nasśrój warstw myślących. 

— — — I jest teraz rzeczą Jasną, że 
wszyscy ci ludzie, w których taką czy inną 
drogą rozumowania zachwiała się wiara w tra- 
fność dotychczasowego kierunku polityczne: 
go — że wszyscy ci ludzie mimowoli muszą 
się rozglądać po horyzoncie i kombinować 
jakby to było — gdyby było inaczej. 

I jest rzeczą równie jasną, że tym wszy- 
stkim „rozglądającym się'*"przedewszystkiem 
Austrya musi się nasuwać na Oczy, jako je- 
dyny po Rosyi możliwy punkt oparcia, 

Oko mimowoli w tę stronę biegnie, myśl 
polityczna mimowoli o ten nowy punkt ga- 
czepiemńa zahacza, lecz — uczucie nie dos- 
wala z taką myślą się poufzlić! 

Za dużo bolów. złości i złorzeczeń apły- 
nęło siwemi wodumi Dunaju, który te dwa 
kraje od siebie odgradza, za świeża jest pa- 
mięć gniewu i przepaść krzywd, które dwa 
państwa rozdzieliły. 

Procesowi zimnego myślenia politycznega 
przeciwstawizją się przeszkody uczuciowe — 
trudne do przebycia dla mae, które tutaj 
w wysokiej mierze włąśnie porywami uczu- 
cia się kierują. 

Ale dla mas! — nie dla jednostek 
wyrobionych politycznie, Które w 
kwestyach państwowych muszą interesy kra- 
ju stawać ponad pragnienia serca. Te jedno- 
stki potrafią pokonać trudneś:i uczuciowe, 
gdy przekonanie im powie, ż» tam, gdzie 
prowadzi uczucie, tam czekają ich etraty, a 
tam gdzie rachunek, tem leżą zyski. 

A jak masy w Serbii idą za przewodem 
swych naturalnych przewodn'ków z warstw 
oświeconych, jak potrafią gwałtownie za ich 
wpływem przerzucić się z jednej] skrajności 
w drugą, widzieliśmy to wyżej, gdy była 
mowa o szybkiej przemianie w sympatyach 
ludu dla nowej dynastyi Karadżiordżewi 
czów. 


zurkiem. Pan Sliwiński raczył być tym ra- 
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To jast argument, który może fatalną 

przysługę oddać Rosyi. 

le chcę w dzisiejszym |liśc'ie wchodzić 
w orenę następstw. jakia taka zmiana frontu 
politycznego w Serbii, miałaby znaczenie dla 
Serbii samej, dla Augtryi, dla Rosyi, dla idei 
zjednoczenia Słowlan pod egidą rosyjską, tem 
bardziej, że mówić dziś o tem, jako o takcie 
już gotowym do kryetalizacyi byłoby rzeczą 
przedwczesną. Qgraniczam się tylko do Zza- 
notowania objawów, które uwaśnie śledzi- 
łem, sumiennie Koentrolowałem i których 
istnienie stwierdziłem : 

Nad Sawą wst:ją pierwsze wątpliwości, 
odzywają się pierwsze nieśmiałe głosy kry- 
tyki dotychczagowej, politycznej oryentacyi. 
Zmianie kursu trudaości uczuciowe będą gza- 
porą poważną. 

Ale nio zaporą nie do przebycia! 

Niech Rosya postara się © Jedno Jeszcze 
rozczarowanie więcej |... Mieczysław J. 

P S.W chwili gdy list ten już był go- 
tów, wpadł mi w ręce wstępny artykuł tut. 
gazety „Bałkan” (z 10. lutego), który z przy- 
jemnośclą przytaczam (w streszczeniu), jako 
dowód, że moje poesukiwania były trafnie 
przeprowadzone. 

Od niepamiętnych czasów — pisze „Bał- 
kan“ — oczy Serba były w dniach złotych 
i dniach ciężkich zwrócone ku Rosyl. Tam 
on widział swoją ziemię bratnią I stamtąd 
oczekiwał pomocy i spełnienia wielkiego, bi- 
storycznego zadanła: zjednoczenia słowian. 
Gdy Rosya przechodziła czasy ciężkie, myś- 
my z drżeniem serca towarzyszyli jej tros- 
kom — cieszyli się jej zwycięstwem, trwo- 
żyli Jaj klęską. Po katastrofie japońskiej i po 
pożodze rewolucyi, jakże często Serb wzno- 
sit oczy do nieba i modlitwami zwracał się 
do Boga, by wielkiej matce Rosyi dał siłę 
i uzdrowienie, 

Gdy nadszedł rok 1908 (aneksya!) myś- 
my nadzieje swe złożyli w ręce Rosyi. Rosya 
uie była jeszcze z ran zupełnie wyieczons, 
alo miała Już dość sił, aby nam pomódz. Nie 
pomogła. Myśmy ansksyę przeboleli. 

Gdy wojna z "nrkioem- już przyctotrła 
i od orążs przechodziła do gabinetów dyplu- 
macyi, Serbowie, ozazawszy siłę, sprawność 
j bohaterstwo na polu walki, powierzyli 
swoja losy dyplomacyi rosyjskiej, Ufali jej 
i byli pełni nadziei. Widzieli przed sobą 
wiosnę nowych dni i wiosnę pracjf kultural- 
nej, która ich jeszcze więcej miała zbliżyć 
do swej wielkiej opiekunki, 

A teraz te nadzieje poczęły się rozwie- 
wać. Widzimy, żeśmy w błędzie. Postępowa- 
nie Rosyi tak wygląda, jakgdyby nas chciała 
opuścić. 

Gdyby tak w istocie było, „to by to była 
straszna rzecz, to by był cios w Rasz byt, 
cios w nasze nadzieje I nasze oddanie się I 
naszą wiarą we wi:lką matkę Rosyę*. 

M;śmy odpierali wscystkie zamysły au- 
stryaekte, zmierzające do ©dciągnięcia nas 
od Rosyi i przykucia do rydwanu Habsbur- 
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więc pan Sliwiński i ja mieliśmy słuchaczy. 


zem, dysponowany. Podobkały mi się niektóre | Wypadnie obejrzeć czuprynę mistrza Pade- 


ustępy z koncertów, ale zwłaszcza wykona- 
nie fantazyi; barkaroli, mniej, a poloneza, 
zupełnie nie. O ileż piękniej gra te dwa u- 
twory Rubinstein! Dobra rzeczą rozmach — 
potrzebną, w pewnych razach — siła; ale 
dlaczego poloneza z mazurkiem łapi pan 
Śliwiński brutalnie? Co innego Sła, co in- 
nego walenie; Rubinstein, gdy gra nawet 
bardzo silnie — pie wali. 

Zaimponował mi dsszcz kwiatowy, urządzo- 
ny przez panie Ekonomki. „Entuzyastki* 
z galeryi mierzyły w głowę artysty | wciąż 
trafiały. A że iv nie po raz pierwswy, że „pa- 
dały‘ gnietylko kwiaty ale i bukieciki, nic 
dsiwnego, że nastąpił zapewne watrząs mó- 
ZY wpływ ujemny na grę wywierać 
musi. 

Alə jaka publiczność ! Ile śmietanki! Księ- 
żne, hrabiny, dekolty, parlefranse | jMoje u- 
szanowanie | 

Naturalnie panna Bądarzewska powiadzia- 
ła by, że trzy czworte publiczności zjawiło 
się, nie dla usłyszenia moich utworów lub 
gry pana Śliwińskiego, lecz dla tego, że „wy- 
pada“ być na koncercie pań Ekonomsk, które 
zresztą urządzają energiczną nagoakę. 

I rzeczywiście, ponisważ my, mieszkańcy 
Pól Elizejskich, dzięki udoskonalonym apa- 
ratum, wszystko widzimy i słyszymy, co się 
u was, na ziemi, dzieja, słyszałem Ezepty, 
przeklinające muzykę wogóle, „jako jeden 
z najobrzydliwszych. a stanowczo najdroższy 
hałas“, mnie i pana Sliwińskiego w Szcze- 
gólności, westchnienia ulgi po skończonym 
koncercie. Ale „wypadałą* wydekoltować się, 
wyfraczyć i pójść, Wiadomo zaś, że jedynym 
poważanym kodeksem dla pewnego Świata 
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rewskiego.,. 

Słyszałem również pana Cazalsa; tu już 
zjawili się miłośnicy muzyki, dla muzyką no 
i high lf — bo „wypada“ pójść na Cazalsa. 
Gdyby „wypadało* posłuchać eglpskie cielę, 
grające ogonem na peruwiańskim bębnie, 
high life stawił by się w komplecie I na te: 
kiej fecie. 

Zaprawdę, pan Cazals — to największy 
żyjący artysta na kuli ziemskiej. O2 nie gras 
on „odprawia* Koncert, tak jak bogobojny 
kapłan odprawia nabożeństwo. To kapłan 
sztuki, fenomen, zdumiewający akrobata, ge- 
nialny poeta. Zestrzelenie, w jednym osobniku, 
wszystkich zalet jakie genialny artysta po- 
siadać może. Wiolonczela, pod jego smycz- 
kiem, grzmi, Śpiewa, jęczy, łka, Drewniany 
instrument staje się czemŚ żywem, rozśpie- 
wanem, zmateryalizowaną — jakby — duszą 
artysty. Tak — podobno — śpiewał forte- 
pian pod moimi palcami, mówią mi to często 
Schuman, Liszt i inni. Grałem duszą, z nie 
palcami i w tem, może, leży tajemnica, dsi- 
siaj grają mnie, przeważnie, palcami, jakże 
grać duszą, gdy duszy brak 9 jak, przes zro- 
zumienie, odczuć, gdy mózgu brak? Zgady- 
wanie — więc.. loteryjka. Intuicyja — rzecz 
zawudna. Uda Bię raz, a dziewięć — zawie- 
dzie. Lubię laterpretacyją moich utworów 
przez Alfreda Cortot, bo kieruja nim zawsze 
mądry Pletyzm. Im więcej mię dziwi, 
tem więcej mię interesuje; każda rzecz u 
niego ma uzasadnienie, nis byle Jakie, bo 
rozumnie umotywowane. 

Słusznieś napisał, panie sprawozdawo”, że 
nietylko „nawet* artysta powinien myśleć, 
lecz „przedewszystkiem* artysta. Zapes net 


Niestety: w pobliżu spacerowali właśnie |n. 1, Barkarolę, fantazyą i poloneza z ma |jest „wypada“ i nie „wypada“. „Wypadało”,|plszesz zawsze 0 oktawę wyżej, ale to rzecz 
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gów. My się dziś jeszcze bronimy, odwraca- 
my głowę od pokusy i wyciągamy ręce do 
Rosyi. Ale Rosya nas opuszcza. A my nie 
mamy ani jej wojsk mnogich, ani jej fioty, 
ani jej bogactw. Nie możemy stać o włas- 
mych silach. Austrya nas zamęczy I 
my chcąc czy nie chcąc będziemy 
musieli wbrew naszej woli jej się 
oddać. A 

Taki obrót spraw będzie dla nas strasz- 
ny, ale jaszcze straszniejszy dla Rosyl. My 
się s bólem i żalem pogodzimy 
z koniecznością i nasze Oczy nigdy się 
już wtenczas na Rosyę nie podniosą. Ale 
dla Rosyi zginie wówczas racya jej życia, 
zginie jej wielka misya historyczna i Rosya 
„zasądzi sią sama na wegetacyę*. 

Komentując w myślach te gorzkie słowa 
dziennika serbskiego, trzeba jeszcze pamię- 
tać, ks są one pierwszem dopiero i przytem 
bardzo ostrożnem i bardzo delikntnem, gło- 
śnem wypowiedzeniem żalów i trosk, które 
w cichości dussę narodu nurtują, 
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Komuż £ nas nie zdarzyło się mieć choć- 
by raz w życiu przeczucia, które sią spraw- 
dziło, lub też zetknąć się s trudnymi do wy: 
tłumaczenia zjawiskami w rodzaju halucyna 
cyj, wieszczych snów i t. p.?.. Dziś minęły 
już wprawdzie czasy nieograniczonej wiary 
w możliwość mięszania się Świata duchów 
do naszego życia, ale także minął cas prze- 
czenla, bez apelącyi, wszystkiemu, co nosi 
na sobie znamię „cudowności“. 

Dla nas, ludzi współczesnych, Śmieszna 
wydaje się wiara Sokratesa w „dajmonie”, 
sprowadzsjącego człowiekowi any i halucy- 
nacye, ale także śmiesznym być musi uczo- 
ny z epoki przeczenia, który swracał uwagę 
jedynie na stronę fantastyczną wszelkich 
zjawisk, niedających się łatwo wyjaśnić i który 
dla tego składał je pomiędsy zabobony, cho 
ciek nie było dostatecznych podstaw. Dziś 
tego rodzaju zjawiska zwróciły na siebie 
uwagę bardso nawet poważnych pracowni: 
ków nauki. 

Zninteresowanie się uczonego Świata tami 
sprawami odbiło wię także w literaturze. PI- 
ama | książki podają do wiadomości publi- 
cznej tysiące faktów i przykładów, posiada: 
jących, beznajmniejszego wątpienia , podkład 
nadnatur» lny. 

Angielskie naukowe towarzystwo „S0 
ciety of Physical Research“ zebrało już bar- 
dzo obszerny i najdokładniej skontrolówany 
materyał, który ułatwia poszukiwania na 
tem polu. Szczególniej ważnemi Są części 
tego materyału, w zakresie „telepatył” t. j. 
możności przesyłania na Odległość przez 
jednę osobę drugiej osobie myśli i uczuć w 
sposób bezpośredni, bes pomocy Ełów lub 
piama. 

Oto garść faktów, wybranych s tego ma- 
teryału. 


Ld 4 + 


Historya podaje nam wiele szczególnych 
i trudnych do objaśnienia wydarzeń. N. p, 
Henryk IV, król francuski, na kilka tygo- 


dri przed swą tragiczną Śmiercią od noża, 


Ravaillaca, nie mógł pozbyć się przywidze- 
nia, które go wciąż prześladąwało. Zdawało 
mu się wtedy, ża ciągle słyszy odgłos kro- 
zk swych dworsan, szukających go po Pa- 
ryżu. 

Przykład innego rodzaju halucynacyi zna|- 
dujemy w życiorysie gen. Grumbkowa. 
Za panowania Fryderyka Wilhelma I. został 
on posłany £ misyą dyplomatyczną do Au- 
gusta li go, bawiącego w Warszawie. Zatrzy- 
mawszy się na nocleg w Kistrzynie, zmę- 
czony drogą Grumbkow xasnął odrazu twar: 
do. W tem odgłos wyraźnego stąpania nagle 
go przebudził. Generał usłyszał, jak drzwi 
jego pokoju otworzono 1 już miał zapytać, 
kto wszedł, gdy jakaś postać podniosła fi 
rankę łóżka i stanęła przed nim. Grumbkow 
Fozpoznał w niej króla Augusta, który ode- 
Wał się doń wyraźnie: „Twoja misya się 
skończyła, Wracaj do Berlina. Ja umarłem |.. 

ranka opadła — widzenie znikło. Smier- 
e Przerażony Grumbkow skoczył na ró- 
wne nogi, obejrzał pokój, pytał się służby w 


przedpokoju, — nikt nie wchodził nikogo nle 
widziano. 


Na drugi dzień, gdy generał ujechał już 
spory kawał drogi ku Warszawie, spo- 
tkał pędzącego ze stolicy kuryera, który za- 
wiadomił go, że król August II-gi zmarł o- 
atatniej nocy o godzinie 1-szej, właśnie wte- 
dy, gdy generał miał owo widzenie. 

Równie ciekawy wypadek opowiada ame- 
rykański mąż stanu Owen w swsm dziele 
o zjawiskach z tajemniczego Świata. 
mianowicie halucynacya, której doznał pe- 
wien oficer marynarki, nazwiskiem Bruce. 

Mając ras w południe służbą na statku, 
Bruce zaszedł do swej kajuty, aby poczynić 
wyliczenia nautyczne, W ścianie, rozdziela- 
jącej jego kajntę od kajuty Kapitana, znaj- 
dowało się okienko. Skończywszy wyliczenia 
chciał Bruce zdać z mich raport kapitanowi, 
zwrócił się więc do okienka, lecz ku swemu 
olezmiernemu zdumieniu ujrzał w kajucie 
kapitana zupełnie nieznanego sobie mężczy- 
znę. Pragnąc kię przekonać, ktobyto mógł 
być — znał przecież całą załogę statku — 
skoczył do sąsiedniej kajuty, nie sastał w 
viej jednak nikogo. Na stole w kajucie le- 
żała tablicska łupkowa, a na niej widniał 
napis: 

„Zmienić kurs statku na nord-nord est!“ 

Bruce natychmiast złożył raport kapitano- 
wi o tem co widział. Zwołano całą załogę i 
porównano charakter pisma wszystkich u 
miejących pisać majtków z pismem na ta- 
bliczce — wynik był negatywny. Tymcza- 
sem podniósł się silny wiatr, tak że -statek 
smuszony był swój kurs zmienić. Zaintere- 
sowany tem, ‘co zaszło, Kapitan Kazał Bru- 
ce'owi nadać biegowi statku kierunek wska- 
zany przez tajemniczą istotę. W dwie go- 
dziny później ujrzano w pewnej odległości 
od statku wielką krę lodową a na niej gru- 
pę rozbitków. 

Gdy statek zbliżył się tuż do kry, aby 
zabrać z niej rozbitków, Bruce na widok je- 
dego s nich, wchodzącego na pokład, za- 
wołał na cały głos: „To on, to on!*, poznał 
w nim bowiem tego człowieka, który pisał 
w kajucie kapitana. Gdy kazano mu na od- 
wrotnej stronie tabliczki napisać tesame 
słowa, które były napisane na stronie fron- 
towej, charakter pisma okazał się tensam. 

Uratowani rozbitcy opowiedzieli nastę- 
pnie zdumionemu kapitanowi, że człowiek 
ten przed kilku godzinami popadł w sen głę- 
boki, Obudziwszy się z niego, opowiedział im 
z wielką radością, że był na pokładzie ja- 
kiegoś okrętu, że uprzedził jego dowódzcę i 
że ten okręt płynie ku nim, aby ich od pie- 
chybnej Śmierci uratować. 


ai * 


Wyżej opowiedziane takty i wswystkie im 

podobne, wyglądające tak tajemniczo na pier- 
wszy rut oka, można objaśnić tylko za po- 
mocą telepatyi — t. j. przesyłania myśli na 
odległość. Jako główny warunek tayo sja- 
wiska potrzebnem jest o ile możności jak- 
największe rozdwojenie fizycznego i ducho- 
wego „jè“ u osobnikt, który swą myśl prse- 
syła. 
è Diatego teš wiąksza część tego rodzaju 
sjawisk daje się spostrzegać, albo w czasie 
zemdleń, albo podczas głębokiego snu, albo 
w chwili śmiercią grożącego niebezpieczeń 
stwa, lub w momencie śmierei, tj. w takich 
okolicznościach, gdy fizyczne „ja“ człowieka 
sostaje pochłonięte w zupełności lub częścio- 
wo przez jego „ja* duchowe. 

Dają się spostrzeguć tego rodzaju zja- 
wiska także wówczas, gdy csłowiek pogrą- 
żywszy się głęboko w swe myśli, zostaje od- 
ciętym od Świata, który go otacza. Charak: 
terystyczny wypadek przytrafił się w podo- 
bnych okolicznościach słynnemu filozofowi 
Schopenhauerowi. Zamyśliwszy się głę- 
boko pewnego razu, odpowiadał on zupełnie 
machinalnie swej gospodyni, która, biorąc do 
ręki pojedyncze numery z loteryjki kazała 
mu je zgadywać. Trzy razy zgadł on liczby. 
Doplero, gdy gospodyni wydała okrsyk zdzi- 
wienia wobec trafności odpowiedzi swego 
pana, Schopenhauer obudził sią s zadumy i 
czwartej liczby nie zgadł. 


* $ 


W przeważającej ilości wypadków tele- 
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temperamentu; a sresxtą, gdy s o 
czynienia z głuchym, trudno w 2 SRS. 
a i tak połowa napomnień przepada. 
Swoją drogą, zamiast gardło zdzierać, czy 
nie roztropniej byłoby — jak mówi Jąn Se- 
bastyan Bach — „nagwizdać* ? Bo, ostate- 
cznie, tak czy owak, na Pola Elizejskie wy- 
nosić się trzeba, e finita la comedia. Boli to, 
co prawda, zgodzić się na zdanie, iż „modli- 
wa dziewicy“ jest wogóle dziełem sztuki 
l piękniejszem, aniżeli „Parsifal“, Ale, osta- 
tecznie, naleśszoby się umieć wznieść na tā- 
kie szczyty znieczulenia, car rien ne vaut la 
peine de rien. Oto najwyższa mądrość życia 
1... śmierci, nabyta przezemnie na Polach E 
lizejskich. Przesyłam ci tę tabliczkę filozo- 
ficznego bulionu w przeświadczeniu, iż... rzu- 
cisz ją do kosza redakcyjnego i da ów c 
wierzgać nie przestaniesx dla idei. Idea? þa. 
kże nagwizdać, mawia Jan Sebastyan Baph, 
Swoją drogą wyborną ideę miało grono 
Profesorów krakowskiego konaerwatoryum, 
mo dzając koncert historyczny, poświęcony 
s e 17 i 18 wieku. Przemówił Dr. Reiss, 
i R oRzam wykonali: panny Hendrichówna 
i Caa ató wna, panowie Skarżyński, Ludwig 
Sliczn liaki, pod kierunkiem pana Barabzasa. 
a l rozumad secs! Tylko tak dalej, 
s meg Praewodnią, sł do cgasów najnow- 
szych! Brawo | Bawissimo! 


O ZZ CE L<CCLCAYZAZZZZZZZZZSLL DTD ZZ 


- SORCercie kompemytorskim pana Swie- 
raynakiego nle nie PO bo koledze o ko- 
ledze pisać trudno. 


Ale jaka płodność!!! 

A teraz, Kochany panie sprawozdawco, 
drobna prośba; umieść niniejssą epistpłę 
w „Głosie Narodu* lecz — mie powiem bez 
swoich dodatków, bo wiem, że nie wytrzy- 
masz — ale z jak najmniejszą i»h ilością. 
Ty sobie tam kpisz ze wszystkiego i xe 
wazyatkich, figle się ciebie trzymają, a mnie 


tu, z zazdrości, panna Bądarzewska sceny 
robi, pan Stanisław zaś krzywo ma mnie 
patrzy. 

Jeźsli będziesz znowt nawoływał do zwró 
cenia uwagi na prace młodych, jeżeli po- 
wiesa, że zasługują na szacunek i poparcie, 
bo są s mego ducha, nie mów, iż ja podob- 
ne wygłaszam dzikie herezye. Pragnę spo- 
koju, któregom nigdy, tam, nie zaznał Ładny 
spokój, gdy mi pierniki robią piekło ! Chcesz 


lecz nie w mojem imieniu. Wolę, by nikt nie 


do Karolka Szymanowskiego. Zdolna bestya 
i poetyczna! Ale „modlitwa dziewicy” panny 
Bądarzewskiej jest „prawdziwie“ polskim 
i „prawdziwie“ genialnym utworem. To ogłoś 
a o Ksrolku ani mi się waż pisnąć, boby go 
to zabiło w opinii wszystkich „prawdziwych“ 
polaków, a tych jest prsecie dwadzieścia 
milionów ! 

A propos: tęgi to musi być chłop ten pan 
ke który wam w tym Błotogrodzie takie 
xi koncerty urządza! Uściskaj go pan 
e! Alel Czy się panu podobał akompa- 
niator pana Cazalsa, pan Schulhof? Mnie — 
jako akompanistor — ogromnie; natomiast 
zdziwiło mię dość nieprzyjemnie wykocanie. 
mojej Fantazyi. Czyż to nie jest rodsalem 
rapsody! polskiej? Smiałbym raec poemat 
o bohatersko-marzycielaskiej duszy polskiej. 
W interpretacyi wiedyńczyka, bardzo zresztą 
utalentowanego, zmalał ten poemat do roz- 
miarów opowiadania o niedzielnej wycieczce 
czułej pary do Wienerwaldu, biorącej „Bstur- 
mem miejsce przy stoliku w przepełnionej 
kawiarni. Csy mam racyą? Jest wszak róś- 
nica między Sobieskim, idącym na Wiedeń, 
a Miiilerem, ssturmującym kawiarnie pod 

Wiedniem. Vale et me ama. 
Fryderyk Chopin. 


Jestto |1ę 


mieć piekło, to je miej, pisuj w Swojem,; 


wiedział, iż czuję specyalny sentyment np., 


GŁOS. NARODU s dnia 16 Lutago 1913. 


patya sprawia przesyłanie myśli na odległość 
między bliskimi, krewnymi, przyjaciółmi, lub 
wogóle ludźmi sympatysującymi między sobą. 
Jestto zupełnie naturalnem, gdyż myśl na- 
824 zwraca się zawsze raczej ku ludziom bli- 
skim niż obcym. Ale dlatego, aby myśl prze- 
syłana na odległość została przyjętą przez 
inną osobę trzeba, by ta osoba była usposo- 
bioną do jej przejęcia, a mianowicie, by w 
danel chwili nie była innemi myślami za- 
ą. 
Istnieją pawne dane do przypuszczenia, 
że znaczny procent myśli przesyłanych na 
odległość, ginie właśnie dlatego, że brak tego 
zasadniczego warunku. Natomiast sdarza się 
niekiedy, że przesyłana myśl jest tak dalece 
intensywną, iż wpływa na usposobienie oso- 
by, do której zostałz skierowaną i zmusza 
ją do oderwania się od wszelkich postron- 
nych wpływów. 

Tego rodzaju wydarzenie opowiada pani 
Lorenz, znana autorka, w swoich „Wspo- 
mnieniach*. W 1870 roku liczyła on lat 16, 
w tymże roku wybrała się ona jesienią £ 
rodzicami w gościnę do swej ciotki, miesz- 
kającej na wsi. Bawiło tam właśnie dość li- 
czne i wesełe towarzystwo. Dnia 6 paśdzier- 
nika csuła się od rana jakaś nieswoja, cią- 
gle się jej zdawało, że coś ma sobie przy 
pomnieć, ale pamięż ją zawodziła. Popoła: 
dniu tego dnia cała towarzystwo, bawiące w 
zamku ciotki wybierało się na wycieczkę do 
lasu. Stojąc w oknie przypatrywała się ona 
przygotowaniom do wyjazdu na wycieczkę. 

W tem, na bramie ogrodzenia, która znaj- 
dowała się naprzeciw okna, ujrzała czarną 
ramę a w niej obraz, przysłonięty jakby lek- 
ką zasłoną gazową. Obraz ten przedstawiał 
drogę polną, w:jącą się koło wysokiego pło- 
tu. Drogą tą maszerował oddział piechoty, 
który prowadził jej brat cioteczny, będący 
vficerem. Nagle wyskoczyli z za płotu jacyś 
ludzie i zaczęli strzelać do idących żołnierzy. 
Jeden ze strzałów ugodził oficera, który zwa- 
Kł się na ziemię, jak podcięte drzewo. Wi- 
dzenie znikło, 

Mioda dziewczyna natychmiast opowie- 
wiedziała o swej Kalucynacyi ciotce, wyraża- 
jąc obawę, że kuzyn jej pewnie zoatał za- 
bity, Ciotka „Jednak ją wyśmiała, nazywając 
to bredniami zakochanej pensyonarki. Przecież 
w dwa dni później nadeszła wiadomość, ża 
ów kusyn-oficer został ciężko ranny wów- 
czas właśnie, gdy kusynka jego uległa Opi- 
sanej halucynacyłi. 


w 
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Przytoczone przykłady należą do zakresu 
naturalnego, bezwłasnowolnego przesyłania 
myśli. Teraz zajmijmy się suggeBiyą, t. j. 
sztucenem podawaniem swej myśli innym 
osobom, względnie doświadczeniami, msjące- 
mi na celu wyjaśnienie tej sagadkowej dzie- 
dziny ducha ludskiego. 

Doktor Guitrie, czynił między innemi, 
takie doświadczenia. Sadzał on plecami do 
drzwi medyum i stanąwszy we drzwiach ka: 
zał mu opisywać przedmioty, które brał do 
ręki. Medyum opisywało te przedmioty cza- 
sem dokładnie, cząsem zaś tylko w ogólnych 
zarysach. 

Podobne doświadczenia czynił także słyn: 
ny lekarz i antropolog Lombroso. Za 
przedmiot doświsdczeń służył mu 22-letni 
młodzieniec, posiadający niesłychanie wraż- 
liwe zmysły. Zuwiągsywano mu ocsy istawia- 
no poza jego plecyma tablicę, na której kre- 
ślono figury geometryczne i rozmaite przed- 
mioty. 

Niektóre z nigh nazywał on odrazu, inne 
inne z niejaką niepewnością ale były i takie, 
których nazwać nie mógł. 

Próby przeczytania telepatycznie prostych 
słów i małych liczb na małą odległość wy- 
wołały wielką polemikę w świecie uczonych 
zajmujących się temi sprawami, Dr Leh- 
mann z Kopenhagi i Dr Swedenborg 
twierdzą, że przy podobnych doświadczeniach 
osoba przesyłająża swą myśl, gdy stoi przed 
medyum, zupełnie bezwiednie wymawia sze- 
ptem słowa, jakie ma na myśli poruśwając 
zaledwie dostrzegalnie ustami. 

Hipoteza „beswiedaego szeptu“ znalazła 
wielu zwolenników. Jednak, że gdy czyniono 
podobne doświadczenia nawet w warunkach 
zupełnej izolacyi osób — przesyłającej i przyj- 
mującej myśl jakąś, t. |. gdy osoby te znaj- 
dowały się w dwu osobnych pokojach lub 
na dwu różnych piętrach — wyniki były w 
znacznej części zadowalające, Skutkiem tego 
ową hipotezę usnano xa niewytrzymującą 
krytyki. 

Zsuważono przytem że podczas hypno- 
tycznych doświadczeń, gdy otoczenie nie od- 
rywało supełnie uwagi medyum, znacznie 
powiększała się ilość udałych eksperymen- 
tów. Telepatya idzie coraz dalej w tym kie- 
runku, dokonywując prób przysyłania już 
nietylko słów pojedynczych ale całych zdań, 


' względnie obrasów. 


Specyaliści, poświęcający się badaniom 
w tym zakresie twierdzą, że wszystkie te 
objawy są wynikiem działania energii psy- 
chofisycznej człowieka, działającej — być 
może — naksstałt telegrafu bez drutu mię- 
dzy dwoma systemami nerwowymi. 

Są tu jednak spruwy dotąd nie wyja 
Śnione dostetecznie, ponieważ nie znamy 
właściwej istoty tej psychofizycznej energii. 
Pole badań w tym kierunku jest bardso 
wdzięczne i bardzo obszerne. 


Et (pa NA E | 


B. Gakryciskn, Grzysztafory, Kraków, 


Wynajmuja ! aprzedajs pierwasorwądnych fa- 
bryk [oriepiany, pianina, barmunie | phonola 
xa sofówkę lub nu spłaty nawał dmudzesto 
i mieniaczaa kas auien ki 


Precz z towarow zruskim! 
Kupujole tylke u chrześcijan: 


KRONIKA. 


KALENDARZYK ASTRONOMICZNY. Wschód 
słońca Trozposznia się jutro o godzinie 6 minut 50; 


f paczkami. Wśsdy Ów starszy pan, przyatąpii do 
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Odczyty na szkolę w Czechowicach. W ro- 
ka gruuwaldzkim założyła Koło Uniwersyteckie 
T.S. L, składające się z profesorów naszej 
Wszschniey, szkołą wydziałową w Ozechowicach 
na Sląsku, koło Dziedzic, by ratować ten silnie 
zagrożony kąt polskiej ziemi. Zbudowano pię: 
kay gmach na pomieszczenie azkoły Kosztem 
80.000 koron. Wydatki pokrywano z daru 
grunwaldzkiego profesorów i darów osób £ poza 
Uniwersytetu, które Je na rzesz Koła składały. 
Ale budżet roczny szkoły wynosi przeszłe 
20000 koron, de zaś dary w ostatnich dwóch 
latach bardzo smalały, profesorowie, by pokryć. 
koszty, dobrowolnie się opodatkowali I to zna- 
cznie, 

I to jednak nie wystarcza. By przysporzyć 
dochodów, urządsa Koło w auli uniwernyteckiej 
szireg odczytów, które wygłoszą dobrani pre- 
legenci. Przyrzekli udział profesorowie : Moraw- 
eki, Raciborski, Jaworski, Wróblewski, Siedlecki, 
Godlewski jun., Tokarz i Stroński. Ten ostatni 
rozpocznie szereg odazytów we środę 19 lutego, 
a mówić będzie o „Trubadorach w legendzie i 
w rzoczywistości*. Cel doniosły, wzgiąd, ża uni- 
wersytet Jagielloński podjął inicyatywą, jek i 
tematy wykładów zapełnią bozwątpienia szcze! ' 
nie piękną aulę. 

Nowa przełożona. „W tutejszym klasztorze 
PP. Duchaczek przy kościele św. Tomasza zc- 
stała w miejece zmarłej é. p. Kunegundy Ogo- 
rzalakiej wybrana przełożoną Julia Kono- 
packa, dotychszagowa wikarya zakonu“. 

Walne Zgromadzenie Tow. Ochrony Piękno- 
ści m, Krakowa odbędzie się 25 b, m. w sali 
Towarzystwa Technicznego ul. Straszawskiegn, 
o gods. 6:30 więczór. 

Porządek dzienny: odczytanie protokołu z 
poprzedniego posiedzenia — aprawozdanie ro- 
czne — sprawozdanie kasowa i wnioski oston- 
ków. 

Ze Samarytanina polskiego. Walns Zgro- 
madzenie członków Tow. „Samarcytania Polski“ 
odbędzie się we wtorek dnia 18 b. m, o godz, 
8 wieczór w sali Towarzystwa lskarakiego przy 
uł, Badziwiłłowskiej L 4. Przy wsjśsia należy 
okazać kartę lezitymacyjną. 

Ze Związków katol. właścicieli realności. 
W niedzielę 16 b. m. w sali Klabu rękodziel- 
niczo - misszszańskiego przy ul. Św, Krzyża L 7, 
o godz, 12 w południe, odbądzie mię ogólne 
sgromadzenie wiaścicieli realności z na- 
stępująsym porządkiem dziennym: 

1) Badowy linij tramwajowych, przebudowa 
chodników i torów jezdnych i wynikła s tago 
powodu ciążary dla właścicieli raalności. 2) Rə- 
wersa demolucyjne. 3) Opłaty aksyzowe od plo- 
nów rolnych właścicieli realności w gminach 
przyłączonych. 4) Postulaty właścicieli realności. 
5) Zamykanie szynków od soboty wieczora do 
poniedziałku rana. 6) Zmiana gminnej ordyna- 
cyi wyborosej. 7) Dyskuoya i wnioski. 

Za stały Komitet Związków katolickich wła- 
Ścicieli realności Mate. 

Odczyt. W niedzielę dniu 16 b. m. o; go- 
dzinie 5 popoładnia w Sali Towarzystwa te- 
chnicznego, ni, Straszewskiego 28, II. p. odbę- 
dzie się wykiad popularny inż. Kageniasza Tora 
o wystawie graficznej reprodokcyi wiedeńskiego 
zakłada graficznego; wykład obejmie w sposób 
opisowy wraz z obrazami świetlnymi różne 
metody techniki reprodukcyjnej, stosowanej w 
wiedeńskim zakładzie graficznym. — Wstęp 
wolny. 

Uwagi reportera. Zastanawiałom się dzisiaj 
nad tem, jaka sprawa może zwolnić żyda od 
obowiązku zachowywania szabasu, Jak wiadomo 
bowiem, żydzi pod względem zachowywania 
świąt swoich są o wiele ;porządniejsi niż kato- 
licy. Przypadek rozwiązał mi to zagadnienie. 
Oto po drodze do redakcyi przechodzę Koło 
pewnej inetytucyi sądowej, zwanój halą licyta- 
cyjną, Dzisiaj, mimo soboty, zastałom halę pel- 
üg. żydów, A więc jest coś, co pozwała łamać 
szabat! To coś zwie mię „łicytacyc*. Wprawdzie 
szabat zabrania nawet brać do ręki w tym 
dniu pieniądze, ale gdy chodzi o „łicytacye", to 
wtedy talmud nie obowiązuje. 

Hala sądowa przedstawia przez cały tydzień 
ciekawy obrar, Żydzi, różni macherzy żydowscy 
zapełniają Ją szczelnie, wykupująs Bkczętnia 
za psie pieniądze wszystko. Jsóli czasem jakiś 
goj pokzże mię i chce broń Boże! coś kupić, 
żydzi licytują wtedy do niemożliwie wysokich 
cən, aby tylko kupno uńiemożliwić. Csasem 
J:dnak pokłócą się tacy Żydowscy spekulanci 
między eobą i zaczynają siebie podbijać. Wtedy 
można słyszeć óząsto taki dyalog : 

„Dawet?! schlag zu ! 

„Was? glaubst da, dass ich a Gol bin? Ish 
kouf redlich“, 

I godzą się powaúnieni, dobijając targu za 
kilka koron. 

A wią: niech żyje „lioytacyo“, zwalniająca 
prawa szsbatn. 

Usiłowane ojcobójstwo. Do mieszkania Jó- 
zofa Loible:a przy ul. Krakowekiej 1. 17, przy- 
szed? wczoraj popołudniu wydalony z domu 16 
letni syn jogo Szymon i począł eig, gwałtownie 
dobijać. Ojciec, słysząc pogróżki syne, powta- 
rzsjące mię od dni kilku, nie wpuścił go do 
mieszkania, a gdy syn jeszcze natarczywiej pu= 
kał, zawozwał pomocy stróża. Gdy dozorca do- 
mu nadszedł, stary Loibler czując się bezpie 
czniejszy w jego towarzystwie, otworzył drzwi. 
W tej chwili synalek wydobył momentalnie re- 
wolwer i strzelił, celując w głowę ojca. Kula 
na szczęście chybiła, dziarawiąc Leibierowi tylko 
kapelusz, Młodego Leibiera natychmiast areszto- 
mano i odetawiono do aresztów. 

Młody słoczyńca tłómaczy się, iż dsiałał kie- 
rowany zemstą. Od chwili bowiem, gdy ojciec 
jego poraz drugi się eżenił, był często przez 
ojea i macochą głodzony I katowany. W ponie- 
działek przyszło do ostrej sprzeczki, po której 
ojciec wyrzusił go z doma. 

Młody Leibler, po przeprowadzonem Śledztwia 


odstawiony zostania do więzienia sądu kar- 
nego. 


„W Stowarzyszenia arzędsiezek przy ul. Mikołaj- 
skiej pod L 3 odbędzie się! jn:ro oish o godz. 
6 odczyt pani Dr Jadw. Młodowskiej „o człowieku 
pierwotnym“, 

Walne Zgrewiadzasie Akademickiego Keła TSL. We 
wtorek dnia 18 iut»go: br. o godzinie 7 wieczorem 
odbędzie się w sali Kopernika w Coll. Nov. Zwyczaj- 
ne Walne Zgromadzenie Akad. Koia TSL. 

Drukowane sprawozdanie za rok 1913 odbierać 
będzie można pocrąwszy od niedzieli w lokalin Koła 
ul, Jabłonowskich ! 10, I p. 

Z Kluba posztewsgo. Z początkiem marca br. u- 
rządza kółko artystyczne Klubu o k. urzędników 
poczt i telegrafn przy współudziale doborowych sił 


zachód przypada o godzinie 4 minut 57; długość dnia 
godzin 10 minut 06. 

KALENDARZYK KOŚCIELNY. Jutro w niedzielę 
św. Julianny, pojutrze w poniedziałek ów. Konstancyi 


Zjazd delegatów. Jutro w Krakowie od- 
będzie się Zjazd delegatów  zachodnio-gali- 
cyjskich stowarsyszeń rękKodzielniczych, Jak 
nas dochodzą wieści, Zjazd ma zająć się tak- 
że sprawą pogodzenia dwóch walczących z 
sobą obozów  rękodzielaiczych na gruncie 
krakowskim, Zdając sobie dokładnie sprawę 
z zabójczych dla mieszczaństwa polskiego re- 
zultatów walki witamy Zjazd z nadzieją, że 
ta, niezmiernie ważna dla polskości naszego 
miasta sprawa, przy małych ofiarach tak z 
jednej jak i z drugiej strony bądzie pomyśl 
nie załatwioną. 


Kraków 15 lutego. 

Socyalistyczny „Naprzód“ coraz wyraźniej 
daje do zrozumienia swym ozytelnikom, że po- 
sla Schauhmeiera zamordowali „kierykal:*, chrz, 
socyalni, Pisze bowiem, że „zamordowała Sochib- 
meiera nienawiść chrześć.-zocyulna*, że „kiery- 
kali wiedeńscy pozbyli się swego nieubłagane go 
wroga“, Tego rodzaju insynuacye napiętnować 
trzeba, Jak na to zanłagują Cała prasa chrześć 
socyalna potępia zamach Kanschąka. Ale dla 
„Naprzodu* nie istnieją grąnice etyki i przy- 
xwrostości. T 

Z Akadsmli Umiejętności w Krakowie Po- 
siedzenia Wydziału historyczno-filozoficznago od- 
będzie mię w poniedziałek 17 lutego br, o go- 
dzinie 5 popoładniu. 

Porządek dzienny: Dr Jan Łukasiewicz : Lo- 
giczne podstawy rachunku prawdopodobieństwa. 
P. Roman Grodecki: Dzieje klasztoru premon 
strateńskiego w Busku. Potem odbędzie się po- 
siedzenie administracyjne: Kongres historyczny 
w Londynie. 


Posiedzsnie Rady miejskiej odbędzie się 
w poniedsiatek dnia 17 b. m. o godz, 5 po 
poł. Na porządku dziennym kilka spraw nie 
załatwionych na poprzednim posiedzenia, dale) 
sprawa zaprowadzenia przy Sądzie powiatowym 
cywilnym  instytusyi opiekunów zawodowych, 
wreszcie Sprawa zmiany warnnków Sprzedaży 
parcel s gruntów pofortecznych. 


Trzeci wiceprezydent dla miasta Krakowa. 
Seokcya skarbowa Rady miasta odbyła w dniu 
wczorajszym trzecie z rzędu posiedzenie nad 
sprawą reformy administracyjnej części statutu 
pod przewodniotwam R m, Prof. Dra Stanisła- 
wk Ponikły, 

Referat przedstawił Radca Magistratu Dr 
Sikorski. i 

Sekcya Skarbowa wydała opinię co do 
woxystkich ważniejszych zmian w przedłożonym 
projekcie, a w szczególności oświadczyła się 
zasadniczo xa utworzeniem posady trzeciego 
wicepresydenta miasta i za ustauowieniam Wy- 
daiala Rady miasta, Według opini Sekoyi skar- 
bowej, qowziętąj na wniogek Radcy m, Dra 
Krzatuskiego, mają być sekcyse utrzymane Oraz 
skladać sią meją z radców miejskich — fachow- 
ców w ilości 8—10. Sskcye mogą w Sprawach 
wchodzących w zakres działania Wydziału Rady 
miasta odbywać obrady przedwstępne, 8 w spra- 
wach wchodrących w zakres działania Rady 
miasta, przeprowadzają obrady przedwstępne, 
celem przygotowania wniosków, nie samodziel- 
nie, lecz wapólnie s Wydziałem Rady miasta. 
Członkowie Rady miasta, nie należący do Wy- 
działu, mogą być obecni na posiedzoniach W y= 
działn Rady miasta, 

Sekcya skarbowa przychyliła się do opinii 
Radcy m. p. Henmana, aby członkowie Wydzia- 
ła miasta wybierani byli w równej lub propor- 
cyonalnej ilości z pośród radców każdego okrę- 
gu wyborczego. 

Wprowadzenie prawa obywatelstwa miej- 
skiego, jako apecyslnego, gminnego prawu przy- 
należności, uczyniła Sekcya skarbowa w ślad 
za Sskcyą prawniczą zawiełom od praw, jakie 
obywatelom miejskim przyznane zostaną w gmin- 
nej ordynacyi wyborczej. 

W końcu, otrócz człego szeregu uwag i o=- 
pinij w zakresie praw skarbowych gminy i pre- 
zydyum miasta,, oświadczyła się Seksys xa mo- 
knością zastąpienia się w poraczonym zakresie 
działania prezydenta miasta oprócz przes wice" 
prezydentów także i przez dyrektora magistratu, 

Odznaczenie. Cesarz zamianował radcę po- 
licyi przy dyrekcyi połicyj w Krakowie Dra 
Jana Rękiewicza starszym radcą ad per- 
sonam. 

Konkurs na posadę dyrektora teatru mlej- 
skiego został rozpisany i egłoszony w pismach 
przes gminę m, Krakowa z terminem wnoszenia 
podań do końca bieżącego miesiąca, 

Loterya fantowa Tow. Dobroczynności od- 
będzie mię, jak wiadomo, jutro o godz. 3 po 
poł. w sali Sarego Teatru. Niestrudzona preze- 
gowa towarzystwa, hr. Andrzejowa Potocka do- 
kłnda wszelkich stsrań, by loteryi tej sapow- 
nić wszelkie powodzenie. Nie wątpimy, że 
wazyscy, którym dola biednych, oraz hamani- 
tarna działalność tow. nie jest obcą, pospieszą 
jntro, by swym datkiem przysporzyć fanduszów 
tak pożytecznej instytucyi. 

Poniedziałkowy koncert braci Alfreda I Ru- 
dolfa Holzerów — znanych zaszczytnie z wy- 
stępów we Wiedniu i Warszawie — obejmuje 
dzieła następujące : 

2. Mosart: Sonata D-dnr ; 2. Są dzieła Sneua: 
Waryzcye na temat Beethovena; 3. Chopin: 
Rondo; 4 Grieg: Romanza. 

Niewielka ilośś pozostałych biletów do na- 
bycia w Kasie Starego Teatru, 

Budzi się sumienie. Wczoraj popełndnia o 
godz. 4, na Małym Rynku, jeden z naszych 
współpracowników był świadkiem bardzo pocie- 
szającego zajścia. Do żydowskiego sklepu żelaza 
weazio dwóch ludzi, znanych katolików, aby 
pooaynić sakupy. Za nimi szedł jakiś starszy 
pan, elegancko nbrany. Kiedy zauważ;ł, że owi 
katolicy weøsgli do sklepu, zatrzymał się i cze: 
kał. Po ehwiii wyszli ci panowie, obładowani 


mich, przedstawił sią i zaczął w gorzkich głce 
wach ozynić im wyrzuty o to, że u żydów ku- 
pują. Obaj wysłachali ostrej reprymendy, sre- 
sıtą supełnio słusznie im się należącei, poczem 
odeszli bardzo zmieszani, 

Oby takich było jak najwięcej, którzy mają 
odwagę publicznie karcić za to, że dobrowolnie 
zaprzedajemy się żydom, 


4 Program od soboty 15 do poniedzialku 17 lutego 1913. 
1. Wyspa Mauritius (z natury) 2. Moryc jest zanadto roztrzepany (komiczne) 


79 ów Pal 
| SW Gerte 3. Zjawisko (dramat) 4. wiczenia straży pożarnej (zdjęcie z natury) 
D a i 3. s u 5. Zanadto mielbiony lekarz (humoreska) 6. Sport.» Amerpce 7. Szia- 
i cheine krew —Szlachetne serce (droma! z życia arystokraty obraz koloror any). 


a 
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amatorskich wisczór cperetkowy, w którego program 
wchodzą wyjątki z operetek „Piasznik z Tyrolu", „Ma- 
newry jesienne" i „Sztygar*. Jako nowość po rav 
pierwszy pojawi się na scenie nader wesoła i melo- 
dyjna operetka 2-aktowa, układn członka Kiubu po- 
cztowego p. Adolfa Dobrowolskiego pt. „Czar młodo- 
ści*. Próby i wstępne przygotowania w pełnym toku, 
Wieczór ten z pewnością zadowoli wszystkich 
słuchaczy nawet o najbardziej wybreinych wymogach 
wokalno-artystycznych. i 
Z życia młodzioży rękedziolniozej. Polski Związek 
kat. uczniów ręk. urzą jatro w niedzielę o gods. 
4 pepołudnia w sali Domu Robotniczego przy ul. św. 
Tomasza L 37, uroczysty wieczór z okazyi 50-letniej 
rocznicy powatauia styczniowego. Na program złożą 
się następujące punkty: 1) List ze Sybiru* oddekia- 
muje K. Klusa. 2) Odczyt o powstaniu styczniowem 
p. prof. Weinera, 3) „Sztandar“ (deklamacya) wypo- 
u 0 gg Matyja. 4) „W lodach Syberyi* tragedya w 1 
cie. 
Orkiestra mandolinistów. Ceny miejsc: 1 miejsce 
2 E, 2 w. 150 K, 3 m, 1 K, 4 m. 70 h, Galerya 30 
b. Bilety przy kasie, 


Pogoda. Dnia 14 lutego termometr do- 
szedł vd — 58 do — 1'4 ©, — barometr pod- 
nosił sią. . $ 

Dnia 15 lutego o godzinie 7 rano ster 
barometra 753:3 mm, -— termometru — 8 4& C, 
wiatr: północno wschodni. 

Stan pəgcdy w Zakopanem. (Infozs.acya 
Związtu turystyc:). Dnia 15 lutego O spłota 
nijwylzea — 250 Cala, zajniżazm — 1110 O, 


Ciśnienie p.wiutrza 689. — Kierursk wiatru 
pcłnoeno-wechodni. Pręgnoza: pochmurvo, zi: 
muo, opady. 


Kronika zamiejscowa. 


Uczczenie prorektora uniwersytetu lwow- 
sklego Dra L. Finkla. W tych dnisch ":*tor 
uniwersytatu lwowskicgo w delegscyi z cCzie- 
kanami wydziałów złożył preraktorowi Drowi 
Ludmiżcwi Finklow: oficyalne podziękowanie 
xa trudy poniesione w pracach. dla uświstnie- 
nia Jubileuszu ówierówiecza wszechnicy ivow- 
skiej, którą to datę naukowo ustalił. Dziącu- 
jąc xa serdeczną owaicyąę ko'eżeńską, prorchtor 
Finkel złożoną ns jego roos kwotę przeznzczył 
na nagrody na sam!naryjie prace historycz ie, 
Gdnosząze się w pierwszym rzędzie do dziejów 
naszego Uuiwersytetn lab miasta Lwowa, s» w 
brako takichże do hiotoryi polskiej w cgól- 
ności. 


Wynik wyborów do Rady miejskiej ws Lwo 
wle. Onegdaj nkończono skrntyninm w sairch 
I, IX i XII, tak, że rasem obliczonych jaż jest 
sal jedenaście, We wszystkich tych salach I, 
II, IM, V, VI, VII, IX, XI, XII, XII i XIV od- 
dano razem głosów 9.187. Absolutną większość 
ma dotąd wszystkich 100 kandydatów «jedno- 
czonych komitetów narodowych. Dr Aschkena- 
ze ma najmniej głosów, bo 4849, W neeobl: 
czonych dotąd salach IV, VII i X akrutyr'uz 
może być akończone już w najbliższych dniach. 
Na podstawie jednak dotyshosasowych sesta- 
wień widać, że już obecnie 97 radnych «tray- 
mało absolutaą większość. Potrzebna do uty- 
Skania mandatu radzieckego większość ::bso- 
lutna wynosi 5727. Wybrano tedy raduym: 97 
kandydstów z list zjednoczonych Znajdują*ym 
Się na listach zjednoczonych trzem kandyd .. am 
brakuje do absolutnej. większośsi głosów: „p. 
Baderowi 59, A. Bartoniowi 260, Dr Ascbkə.- 
nasemu 878. 

Zachłanność hakatystyczna. W miast: csku 
Górznie, tuż nad granicą Królestwa, mają Po- 
lacy większość w radsie miejskiej. Mimo t: do- 
tychczas był przewodniczącym rady żyd, a zgo 
stępeą przewodniewącego Niemiec. Na ostataiem 
posiedzezin Polacy wybrali przewodnicząsyn 
woźnicę p. Chojnowskiego, zastępcą gospodarza 
p. Kopczyńskiego, a sekrotarrem bednarza p. 
Rogalskiego. Gdy urząd zastąpcy sakretarza 
ofiarowali Niemcowi, radni niecio'rcy opnósili 
demonstracyjnie biuro, oświadczając, że z pol- 
skim zarządem pracować nie choą | 

Górzno ma 1764 miszzkzńców, mianowicie s 
1494 Polaków, 251 Niemtów i 119 kytów. Po- 
nieważ na kełds 550 mieszkań*ów przypada 
4 radnych, a Niemcy razem z Żydami mają icxże 
4, chociaż nie przysługuje im prawo 2m do 
dwóch, przeto przewaga Polaków w zadzia miej- 
skiej jest usprawiedliwioną. Ale hakatyści oacy- 
wiście krzyczą znowu w nisebogłosy, Że Polacy 
w Górznie uciskają niemczyzną. 


Ze świata. 


0 komunikacyę w Wiedniu. Jak wiadomo, 
mima gęstej sieci tramwajowej, licznych aito- 
mobiiów, kolei miejskiej, komunikacya ta nis 
wystarczała dla wielkiego i ruchliwego Wiednia, 
wobec czego miasto postanowiło przeprowadzić 
uregulowanie na wiolką skalę ruchu komuni: 
kacyjnego. Debaty i rozpatrywania planów do- 
biegły końca, a obecnia chodzi o zamianę kolei 
miejskiej parowej na elektryczną oraz budowę 
linj podziemnych na wzór podobaego przepro- 
wadzenia zamiany w Tryeście przy robotach 
porżiowych. Dojdzie to do skutku po wygaśnię- 
ciu obecnej koncesyi kolei, o pieniądze na koszty 
urządzenia kolei podziemnych wystarać się ma 
komisya dla komunikacyi miejskiej u banków 
wiedeńskich, a nawet u francuskich finansistów. 
Żydom wiedeńskim nastręcza się więs sposo- 
kność przejęcia w swe ręce z powrotein tej 
kolei, dzieła Inicyatywy i kapitałów chrzsści- 
jańskich. 

Noty dziesięslokoronowe z roku 1900, Jak 
wiadomo mają być do doia 1 marca b. r. zn 
pełnis z obiegu wycofane, z tem, ż6 nawet às- 
dna rząjowa instytusya wymieniać ich nie bę- 
dzie. Z tego powodu pożądane zaxwycauj tak 
bardzo „kwitki na bank rsądowy* przyczyniają 
obrenie niemało kłopotu swym posiadaczom. — 
Data na baknotach wydrukowana jest nader dro- 
bnym drukiem i to w miejsce, w którem sa- 
zwyczaj banknot jest składany. Przy podnisz- 
oseniu banknotu (a każda „piątka* = r. 1900 
joat już dobrze zniszczona), daty nawet przy 
użyciu mikroskopu niepodobna odczytać, naj- 
części:j bowiem jest zupełnie startą. Wobec 
rozporządzenia państwowego banka, wynikają 
więc wielkie uciążliwości, strata czasu, a nawet 
szkody materyalne dla publicaności, swinszcza 
przy wiąkszych wypłatach „w papierach“. 

Należało więc albo wszystkie papierowe 
„10 koronówki* absolutnis z obiegu wycofn6, 
sibo też w spokoju zostawić skazane na wy- 
marcie papierki z r. 1900 zamiast zmnszać po- 
miadaczy „papierów* do mikroskopijnego, a 


Ustalona sława ulepszonych gramofonów 


Jesąny", jakoteż płyt, przakonała wszystkich nodwiedzających mój 
skład, Że jakość tych gremofonów, przez czystą, naturalną i bez szmeru oddawaną repredukoyę, 
przewyższa waaelkie wyroby imitacyjne Proszę się atem przekonać, chętnie zademonstruję — hez 

rzymusu kupna — a każden odniesie przekonanie, Że nie ms milsze) rozrywki w domu, uspaka- 
jającej nerwy po całodztennej pracy, jak produkoya Bipy a: 
ecwmerzędnych 


z marką ochronną „Aniełek p 


może jeszcze fotograficznego badania dat i pod- 
pisów. 


Wiadomości kościelne. 


Rekolekcye dla terminatorów. W poniedzia- 
lek 17 b. m. rozpoczynają się rekclek:ye dla 
wszystkich terminatorów m. Krakowa, o goćx. 
6 wieczorem w kościele Św. Barbary. Trwać 
będą przez caly tydzień ; w sobotę spowiedź św. 
o godz, 7 wieczór, w niedzielę o godz. 7 rano 
X. peop Nowak odprawi Mszę św., w csaaie 
której udzieli Komunii św., a następnie Sakra 
mentu Bierzmowania, 

Pracodawcy powinni ułatwić młodzieży uczę 
szczania na rekolekcye. 


Bar chełmski. W dalszym ciągu złożono w Galic 

Kaio oszczędności we Lwowie na książ, wkład, Nr 
I 

Elektrowicz Stanisław, Lwów 34 K, Dr Jurkie- 
wicze Kazimierz, Stanistawów 4 K, Hałuszctyńskt Zdzi- 
sław, Kraków 690 K, Śmieszek Antoni, Oświęcim 
25:90 K, Kcmitet „Daru chełmskiego“ w Zakopanem: 
z urządzonej Choinki 690'81 K, z koncertu urządzo - 
nego ku czci Skargi 42742 K, z listy Nr 1761 od p. 
W. M. 3777 K, z listy Nr 1684 od p. Dzięciołowskiej 
21 K, Dr Warchałowski Feliks, Jasło 5 K, Oplusstil 
Henryk, komisarz policyi w Tarnowie 20:04 K, Hof- 
moki Władysław, Lwów 2 K, Dr Kramarzyński Miecz. 
Lwów 14:80 K, Dr Świątkowski Jan, Lwów 5 K, Til- 
acher Alfred, Lwów, magistrat ¿50 K. W wykazie 
z 4 lutego br. ogłoszono mylnie: Dr S. Markuasohn, 
Śniatyn 30 K, zamiast 13 K. 


Powszechne wykłady uniwersyteckie. 


W auli I. szkoły realnej przy ul. Studenckiej, godz. 
6 wieczorem. Wstęp 10 h. 


Poniedziałek 17, wtorek 18, Środa 19 bm. Prof. 
Dr Józef Flach: „Wielka poezya dramatyczna w zwią- 
zku z rozwojem: teatru“, (3 godz.). 

Czwartek 20, piątek 2i, poniedziałek 24, wtorek 
25 bm. Prof, Uniw. Dr Roman Dyboski: „O wielkich 
tragedyach Szekspira“, (4 wodz.). 

Środ» 26, czwartek 27, piątek 28 bm., poniedzia- 
lek 3 marca. Prob. Władysław Dawid: „O kształceniu 
woli i charakteru“, (4 godz.). 


Powszechne wykłady uniwersyteckie 
na prowincyl. 
(Niedziela dnia 16 b. m.). 
Mielec: Dr Maryan Szyjkowski: Od klasyków 
do romantyków. 
Wadowice: Prof, Uniw. Dr Tadeusz Grabow- 
ski; Początki krytyki literackiej w Polsce 


Reportuar teatru miejskiego w Kzakowie 


Sobota, „Wet za wet”, sztuka w 3 aktach Doria 

Niecodemi'ego. 
Niedziela popoł. „Leci liście x drzewa... 
Niedziela wieczór, „Wet za wot“. 
Poniedziałek, „Paui Bella“. 


Teatr świetlny „Uciecha“ Starowiślna 16. 


Od soboty dnia 15 do piątku włącznie dnia 21 
bm.: 1) „Psychiatra, syn robotnika“, najświeższa mo- 
wość. 2) „Z Faido do Airolo“, przed tunelem św. Ge- 
tarda. 3) „Walka Liliputa z Olbrzymem* (humor.). 4) 
„Pan Moryc, wojenny fotograf na Bałsanie* (kome- 
dya). 5) „Wyrok“, ameryk. dramacik. 6) „Bonifacy 
murkrzem* (kom.). 7) Przegląd a dt 

W niedziele ed wpół do 3 do 11. Oodziennie od 
4 do wpół do ÍL. 


Ze sportu. 


Zapasy amatorskie. W Oświęcimiu urządza 
I Krakowski Klub abletyczny dalszy ciąg za- 
pasćw o mistrzostwo Goalicyj, Kłub wysnaczył 
jako nagrody szarfą mistrgostws, 2 słote i 3 
srebrne medale, Wyjeżóżają najlepsi amatorzy 
8 Krakowa i Wiednia dla spopnlaryzowawia sa- 
paśnictwa, Odbędą sią 3 przedstawienia o godz. 
4 i 7 wiecsorem. Na kakdym walczy 6 par. 


Teatr świetlny „Uciecha* 
Starowiślna 16. 


Ozdobą programu bieżącego tygodnia (od 
soboty 15 do piątku włącznie 21 bm.) jest naj- 
świeższa Sensasyjuń nowość: „Psychiatra, syn 
robotnika*. Sceny wzruszające tego dramatu 
rozgrywają się w ixbie robotniczej i hrabskim 
pałacu; film zaś joat pierwszerzędnem dzieł:m 
sztnki kinematograficznej. Doskonałą satyrą wo- 
jennych korespondentów i fotografów jast we- 
goła komedya: Pan Moryc na Bikanie, jako 
wojenny fotograf, aranłujący tanim kosstem 
strategiczne marsze armij i krwawe bitwy. Dia 
swolenników piękaych widoków ukaże s'ę na 
ekrania jedna z najpiękniejazych ckolic Sxwaj- 
caryi, droga górska z Failo do Airoli przed tu 
nelem św. Gotarda. W program wchodzą jeszezy 
dwie doskonałe humoreski, dramacik amerykań- 
ski i aktualna kronika czyli Przegląd Tygo- 
dniowy najnowszych wypadków w świecie (Gau- 
monta). Zarsąd żeatra utrsymuje stala program 
na pierwszorzędaej wydokości x odpowiedniem 
urozmaicaniem. 


Samoleczniotwo Już viela ludzi xgabiło. — 
Gdy się zważy, jak wielka Jest liczba tych, któ 
rzy latami cierpią na żŻełądak, pojąć wprożt 
truduc, dlaczego ci nie chcą ażzć najnatural- 
niejszego Środka! Naturalna woda gorżxa Fran- 
ciuska Józefa zawiera z pomiędzy wszystkich 
wód mineralnych ńrodkowej Murepy najwiękazą 
ilość soli rozpnszczających i przeczyszczających, 
Działanie jej występnje, w przeciwieństwie do 
sztucznych środków, już po zażyciu małych 
dn=sk (przeciętnie pół szklanki) z wielką pe 
wnością. Prof. Dr von Leube, członek cesarskiej 
niemieckiej państwowej Rady zdrowia, stwier- 
dził: „Woda Franciszka Józafa nie sprawia ża- 
dnych dolegliwości, nawet gdy się jej używa w 
niezo wiąkszych ilośsiach. W wypadkach po- 
drażnienia jelit sprowadaa woda gorżka Fran- 
clszka Józefa niebrleaae opróżnienie". — D» 
nabycia wa wszyotkich krajach w aptskach, 
drogueryach i w składach wód mineralnych. — 
Dyrekcya wysyłkowa źródeł leczniczych Fran- 
ciszka Józefa w Budaposxcie, 13 


Nowe kierownictwo artystyczne w teatrze 


„Apollo“. Z dniem 16 bm. obajmaja kisrown' 


stwo teatru „Apolło* w Krakowie p. Wilhelm 


Weiss, były kierownik lwowsxich teatrów: 


Variete „Bristol* i „Casino de Paris“, Na ty:h 
stanowiskach zdobył sobie p. Weiss powszechną 


syinpatyę tamtejszej pabliszności, która odwdzię- 
czając mu sią sa mile spędzone wlecsory, wy: 


pełniała codziennie po brzegi salę jeduego i dru: 


igiego tsatra. 


nowszych siżęć pi 


GŁOS NARODU s dnia 16 Lutego 1913, 


Nie wątpimy, ło i ta w Krakowie zjedua 
sobie nowy kierownik tak energiczną pracą w 
kierznku zaspokojenia sajwybrednicjasych wy- 
maugań, jak i doskonałym doborem sali, tudzież 
nmiejątnem zestawianiem programu 8 iczerą sym- 
petyę i gorące poparcie. 

Na tem stanowisku życzyć trzeb: p. Wełsao- 
wi szczęśsia i pełnego powodzenia. 

Program czysto familijny, który się ukaże 
w najbliższą niedzielę (dnia 16 bm.), sostał już 
przes p. Weisaa skompletowany. Całość Jest 
nader urosmaicona i wysoce zajrsnięcn, zwła- 
wzcza, žo niektóre pankty cieszą się Światową 
sławą. Publiczność krakowska, chcąs się prze- 
konać o tej pierwszej próbie nowego kierowni- 
ctwa a zarazem o jego zdolnościach i artysty- 
czonych usiłowaniach, pospieszy niewątpliwie tla- 
mnie w dniu 16 bm. do teatru „Apollo“. 
Wkońsu Í to trzeba zauwałyć, że restaura- 


Poria 


dnakże 


wczoraj 


noówać w Londynie następujące rozwiązanie: 


cały obszar turecki aż do linii Midi a-E n os- 
Adryanopol pozostałby jednakże nieza- 
wisłą gminą muzułmańską. Ta propozycya 
nie wydaje się wprawdzie praktyczną, ja- 


wiązanie, jak przedłużenie wojny. 


Echa z Bałkanu. 


Wiedeń. (Tel. wł.) W poładnie nadeszia 
wiadomość, że na Gallipoli Bułgarzy odnleśli 


Wledeń, (Tel. wł.) Dalece d:pesze dogo- 


LAPS riea NEA dh W 1 RE MM 


Sprawa Aonikiera. 


Petersburg. (Tel. pryw.) Wczoraj odbyła 
gię w senacie rozprawa Ronikiera. Po długiej 
naradzie senat wyniósł swoje orasczenie, w 
którem uznsł wyrok Isby sądowej warsza- 
wskiej za nieprawidłowy i skasował go. — 
Zdaniem senatu Izba uznając, że Ronikier 
popełnił zabójstwo w zavalczyweści i roz- 
draźnieniu, nie dała odpowiedzi na pytanie, 
czy Ronikier jest winien rozmyślnego zabój- 
stwa. Wkońcu swojej rezolucyi senat posta- 
nowił przesłać Sprawę do pooownego OSĘ- 
dzenia przez inny komplet sędziów w Izbie 
sądowej warszawskiej. 


Rewolucya w Meksyku. 


Nowy Jork. (T.B) Z Meksyku donoszą, 
że prezydent Madera ustąpił. 
Nowy Jork. (T. B.). Z Meksyku donoszą 


odstąpiłaby państwom związkowym 


kilka mocarstw wołałoby takie rcz- 


źwycięstwo Bułgarów. 


wieczór wielkie zwycięstwo. 


uad ubezpieczeniem socyalnem z udziałem 
cgłonków kowisyj Izby polskich, ruskich i 
bukowińskich. 


siedzenie Koła polskiego. 


|głoski o maożliwem podjęciu pólłoficya!nych 


iołkowage, którem z płytami naj- 


szą, że Bułgarzy zdobyli szańce tureckie pod 
Boulair. W walce brała udsiał turecka i gre- 
cka flota. Zwycięstwo bułgarskie przyszło do 
skutku, dzięki bułgarakiamu postępowi! wo- 
jennemu. Walka trwała 48 godzin. 


Wa placu boju. 


Konstantynopol. (T. B.) Ministerstwo wojny 
ogłasza następujące sprawozdanie: eytun- 
cya pod Bulair jest niezmienioną. Wojsko 
tureckie obsadziło Ormanlikoej na wy- 
brzeżu Czataldźży. Wojsko tureckie, wy- 


cya teatru „Apollo“, znajdująca sią obecnie pod 
nowym fachowym narządem, zniżyła cony po- 
traw i napcjów. (238) 


dalel, ża prócz Madery ustąpił także mi- 
nister spraw wewn. Oddział 20 pułku pie- 
choty zbuntował się i zastrzelił oficerów. 
Zbumtowanych już poskromiono. Amerykań- 
ską ambasadę dwukrotnie proszono, aby o- 
próżniła budynek ambasady, ponieważ woj- 
sko tam ma ustawić działa, ambasada jednak 
odmówiła temu żądaniu. Ogień uszkodził bu- 
dynki posałstw francuskiego i niemieckiego. 
W ambasadzie amerykańskiej w piątek tak 
mało było środków żywności, że słażba przes 
ogień musiała dotrzeć do przedmieść, by za- 


fronika literarko-artysteczna. 


Wystawa „Sztuki* w Krakowie po czterech 
tygodniach swego trwania, bądzie aamkniąta 
jutro w niedzielę dnia 16 bm. o godz. 4 popo 
łudniu, pocrem działa dssygnowane na barliń- 
ską wystawę „Sztuki“ odejdą zaraz do Berlina, 


gdzie otwarcie wystawy nastąpi z początkiem |głgne na rekognoskowanie, posunąło się w kupić konieczna Środki żywności. 
marca. Kierunku ku Akalan i Karaczani, Zea-| ZDZ NĄ 


„Tygodnika rolniczego”, organu Towarzy- 
stwa rolniczego Krakowskiego, pod redakcyą 
Stanizława Jasińskiego, świeżo wyszedł Nr 7 
I sawiers nastęvujące „ilustrowane artykuły: 
Akoya zspomogorwa. Jak urządzić hodowlę kar, 
«żeby przez oniy rok mieć świeże Jsja? Mawo- 
zy sztuczne ze szczególnem uwzęg!ądnieniem zna- 
czenia «npnowaunią roli, przez Stefana Konopkę. 
Piśmiennictwo, przez Dr» Jaus Włodka. Z pra- 
ktyki gospodarskiej i inne. 


sztą sytuacya nlezmisniona. 


Zatorg rumnńsko-bnłgarski. 

Sofia. (T. B.) Naznaszone na wczoraj po: 
siedzenie delegatów rumuńskich i butgar- 
skich zosteło na dziś cdroczone, jak się zda- 
jo diatego, poniewzż po stronie oułgarskiej 
chcą rozważyć należycie odpowiedź na żąda- 
nia Rumunii, które co prawda do formy ! 
treści wywołały wrażenia Korayste. 

Jak ze strony kompetentnej sły- 
chać, rokowania już w najbliższym 
czasie rozstrzygnięte będą w du- 
chu pozytywnym lub negatywnym. 
Ze strony Anstro- Węgier i innych mocarstw |- 
kilkakrotnie udzielono rady w tym duchu, 
aby umożliwić pokojowa rozwiązanie kon- 
fliktu. 


„Przyjschal! do Krakowa. 


HOTEL FEANCUSKL Gabryela Rudzińska z O- 
sieki, Feliks Wiśniewski z rodzina z Warszawy, Ksa- 
wery Jodko z Podola Rosyjskiego, Ferdynand Fraki 
z Budapesztu, Władysław Matzke ze Lwowa, Stani- 
sław Tłuckowski ze zmańkowiec, Stanisław Płodow- 
ski z Sosnowca, Adam Gorecki ze Strzemiestyc, Jó- 
zef Hłasko z Wiina, Stanisław Byczkowski z Piotrkn- 
wa, Dr Józef Scharf z Karlsbadu, Konstanty Jasiński 
p RASA Jan Spinn z Görlitz, Jerzy Turau z Mi- 

ulic. 


EWA TY PTE A 
NOTA ROAR 


Nadesłane. 


Z Koła polskiego. 


Otrzymujemy od prezesa Koła polskiego 
nastepujący komunikat : 

Z powodu, iż komlsya parlameutarna Ko- 
ła polskiego nie ukończyła swoich obrad w 
sprawie nowych podatków, a prace komisy! 
finansowej postępują raźoo naprzód, został 
rozkład prac parlamentarnych na najbliższy 
tydzień dla całonków Kols polskiogo o tyle 
zmieniony, iż we wtorek odbędą się końcowe 
obrady komisyi parlamentarnej Koła pol- 
skiego w sprawia planu flnasnowego, ws Śro- 
dą posiedzenie Koła polskiego, na którem 
przedłożone zostanie sprawozdanie komisy! 
parlamentarnej o Dpowych podatkach, we 
czwartek. obradować będą Kkomisys parla- 
mentarna i kolejowa w sprawie programu 
kolei lokaluych, zaś ca plątek zwołarą bę- 
dzie konferancym, Obejmująca Kkomisyę par- 
lamentaurną Koła polskiego i członków komi- 
syi aocyalno-ubezpieczaniowej w sprawie u- 
stawy o ubazpieczeniu azcyalnem. 


(Telegramy „Głosu Narodu“ s dnia 15 lutego.) 


Wiedeń. (Tal. wł.) We wtorek odbędzie się 
posiedzenie Komisyi pałlamentarnej Kots 
polskiego w sprawie kolei lokalnych. We 


środę komisya parlam. obradować będzie 


Roswój organizmu dzieciącego w niemowięcym 
wieku wspomaga sią przez reguiarne poda" 
wanie dzieciom pożywnej i łacwostrawnej 
Emolapi Scotta, Przedowszystkiem w czasie 
ząbkawania pokazuja sią najlepiej skuteczność 
tego znakomitego odżywczego Środka, ponie- 
waż E'nułsya Scotta, zawiera sói wapienną, 
która jest tak ważną przy rozwoju zdrowych 
ząbków. Msleństwa pozostają stale wesołe i 
nie spoatrzegają prawie wcale, zwykle tak 
przykregu ząbkowania. 

| 


Ultimatum Ramunii. 

Sofla. (Tel. wł.) Rumunia przedłożyła dei- 
siaj Bułgaryi ponownie swe żądania w for- 
mie nagłej | ostatecznej. Oświadezy-= 
łn zarazem, że nieprzyjęcie ich w ca 
łości uważać będzie sa zerwanie 
wszólkicy rokowań. 


_Telegramy. 


(Tetoęramy „Atosu Naroda” « dala 15 lutego.) 


Z Komisyl drożyźnianej. 


Wiedeń. (T. B.). Subkomitet komisyi dro- 
żyźaianej dla sprawy opieki miesskaniowej 
odbył wczoraj posiedzenie pod przewodniet- 


wem pos. dra Wabera, w obecności przed- 
jgtawicisił regdowych szefa sekcyi Becka | 


radcy dworu Łopuszańskiego z minieterstwa 
skarbu, radcy minist: ryalaego Melnzingera 
z ministerstwa robót publicznych. Na porzą- 
dku dziennym znejdował się wniosek posła 
Adolfa Grossa o ustawodawcze upoważnienie 
rządu do cofnięcia ew post udogodnień kon- 
wersyjnych według $ 7 ustawy konwersyj- 
nej, w wypadkach podwyższenia stopy pro- 
centowej przez kasy oszcządności i inne za- 
kłady h'potsczna. 

Pos. dr. Adolf" Gross przedstawił, że 
wpłynęły dwie petycye w tj materyi a mia- 
nowicia petycye Centrali dla reformy miesz- 
kaniowej i petycya Ogółnego Związku nie- 
mieckich stowarzyszeń zarobkowo-gospodzar- 
czych. 

Pozatem istnieje wniosek pos. Mayera 
o zmianę $ 7 ustawy konwersyjnej, który 
przekazzno komisyi gospodarstwa społeczne- 
go. Subkomitet wybrał referentem pos. A || 
dolfa Grossa i upoważnił go do porozumiie- 
nia się z rządem w sprawie stylizacyj. 


Giełda. 


Wiedeń. (Tel. wł). Dzisiejsza glełda była 
bardzo zła. 


Z parlamentu niemieckiego. , 
Berlin. (B. W.). Podczas dalszej dyskusyi 
w parlamencie nad budżetem zarządu poczt 
żalił się pos. Dunajski ma to, że listy z pol- 
skimi adresami w prowincy! poznańskiej 
w wielu wypadkach są zupelnie niedoręcza- 
ne lub za późno. Mowcs' oświadczył, że jego 
stronnietwo, podobnie jak w poprzednich 
latsch, iteraz będzie głosowało prze- 
ciw dodatkowi dla marchij wscho- 
dnich, a to z powodu, że ten dodatek nie|; 
jest umotywowany stosunkami drożyźnizny- | Wý 
mi. Środki żywności i mieszkania są na 
wschodzie tańsxe, jak w innych prowincyach, 
ruch pocztowy jest mniejszy, jak na zacho-|” 
dzie. Ludność połska zachowuje się wobec 
urzędników życzliwie, jażali się jej uczuć 
z rozmysłu nia obraża. Powód dla udzielenia 
dodatku wschodniego ma motyw polityczny 
gdyż daje się go tylko tym urzędnikom, 
którwy się oxazują specyalinie powolni. Do: 
datek niejest niczem innemjak 
jednemzogniw włańcuchu an- 
typolskiej polityki ze strony 
rządu. (Okłaski na ławach polskich). 


Twierdza w Grodnie. 


Grodno. (Tel. pryw.) W gubernialnym or- 
ganie urzędowym ogłoszono szereg licytacyj 
na roboty betonowe i ziemie przy budującej 
się w Grodnie twierdzy. 


Gnbernator-antysemita. 


Petersburg. (Tel. pryw.) „Riecz* doncB!, 
jakoby w minieteryum spraw wewnętcz: ych 
swrócono uwagą na dsiałalnośćc guberna:0ra 
mińskiego, Giersa, skierowaną w duchu 
przeciwżydowskim. Gubernator fen w ciągu 
miesiąca miał wszcząć 3500 spraw przeciwko | 
żydom, zejmującym się handlem po wsiach. || i 


Emalsyę Scotta załywsnć można w każdej 
porze roku, a zawsze działa dobrze, nataral- 
nie musi to być jadynie prawdziwa Emulsya 
Scotta, a nie naśladownictwo. 
Cena w butelkach oryginalnych 2 K 50 h. — We 
wszystkich aptekach do kupienia. Za nadesłaniem 
50 hal. w znaczkach pecztowych do firmy: Scott 
¢ Bowne, G. m, b. H., Wien VII i za powołaniem 
się na to pismo, nastąpi jednorazowa przesyłka 
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na przez aptekę. 
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- Dr Kazimierz Służewski 


starszy leknrz miejski 


w Podgórzu 
r. leszita 


Rynek I 8, I p. — Telefon 2594. 


We czwartak odbędzie się plenarne po- 


Sytuacya. 

Wiedeń. (Tel. wł) Ocenianie sytuacyi, jaka 
obecnie wytworzyła sią w polityce zagrani- 
cznej, coraz bardziej staje się pesy mis- 
tycenem. Zupełne fissko misyi ka. Hchen- 
lohego i oświadczenie Rosyi, że nie ustą- 
pi życzeniom Anstro-Węgier w 
sprawie Albańskiej czynią Sytuacyę 
bardzo groźną. Również charaktorysty- 
cznem jest zachowanie się Niemisc w sto- 
sunku do Austryi, które w ostatnich cza- 
sach stelo się bardzo chłod ne i rezer- 
wowane. 

Wobec tego w kołach politycznych nytu- 
acyą uważają za bardzo poważną, a 
waszolki optymiem jest tylko ma- 
newrem giełdowym. 


zbrojenia Rosyl. 

Wiedeń. (Tel. wł.) Z dobrze poinformowa- 
nej strony dowiadujemy się, że w oatatnich 
dniach Rosya poczyniła znaczne za- 
mówienia u firm sgagranicznych 
dla marynarki z bardzo krótkim 
tarminem dostaw. 

Gdy tirmy te uwróciły się do Petersbur- 
ga z prośbą, że termin jest za krótki, odpo" 
wiedziano, ż30 przedłużeniu terminu 
nie ma mowy, owszem pożądxne jest przy- 
spieszenia dostawy. 


Nowe rokowania pokojowe. 
Konstantynopol. (Tel. wł.) Widoki podjęci: 
nowych rokowań pokojowych poprawiły się 
w Ostatniej chwili, dzięki ustnym wpływom 
polityk! francuskiej, która działa na rzecz 
Turcył. 
Konstantynopol. (T. B.). Zə względu na po 
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najlepszego rosołu wołowego. 


Nazwa MAGGI „gwarantuje staran- 
ny wyrób 1 znakomity gatunek. 
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rokowań w Nicei w celu zawarcia preli- 
minaryów pokojowych, wskarują tu 
na fakt, ĝe znany bankier włoski Volpi, 
który, jak wiadomo, brsł udział w rokowa- 
niach pokojowych turecko-włoskich w Qu: 
chy samianowany został upełnomacnionym 
ministrem i znajduje się obecnie w Nicei. 


Ostateczne propozycye Turopl. 


Paryż. (T. B.) „Echo de Paris“ dowiaduje 
się, śe Hakki basza ma polecenie zapropo- 


z. 


na każdym cukierku. : 
otrzymać msżna jedynie od firmy 


Pierwszy Krajowy Skład Gramofonów 
Rraków, Fłorynńska 25. Filie: Gradzka 71. tel. 12! Lwów, Syktuska 2, tel 1560. 


Ulgi latach rażuinych. — Cenniki darmo i-.epł. — Gramofon koncertowy z podwójnemi płytami tj. 
10 zajęc:kosztuje LOK C 220.030 pluł na-sktadzie, Wszełkie płyty prócz Zomefon I z anloikiom Be 2 i 
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W setną rocznicę 


Ryszarda Wagnera. 


(1813 —1883 —1913) 


Na znaczezie muzyki dla rozwoju kultu- 
ralnego życia wskazał już Schopenhauer, 
który stworzył wspaniałą metafizykę tonów 
i utorował jej drogę do Pateonu filozofii ru- 
chu. Również badania Ambrosa nad mu- 
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syką grecką i Helmhc lza nad Forelacyą z: | 


chodzącą pomiędzy uczuciami psychiki naszej 
a fizycznem drganiem muzycznego tonu, nastą- 
pnie zaszczytny współudział wielkiego Li- 
szta w Wejmarze i nakoniec tonalne dra 
maty Wagnera. tego Wotana z Bajreutu, 
wpłynęły olbrzymio na genetyczay postęp 
muzyki samej. Z biegiem czasu wydostała się 
więc ujarzmicna podówczas muzyka kame- 
ralna I dworska na forum puoliczne, przefor- 
wując się w muzykę koncertową; przestała 
pyé już odtąd własnością uprzywilejowaną 
dla klas tylko »rystokratycznych, przechodząc 
powoli w stan mieszczański i ludowy. 

Wszak muzyka wszalaka zssadza się za- 
zwyczaj na pieśniach ludowych i w swoich 
motywach przypomina zawsze i wszędzie 
pierwsze przejawy muzyki duszy człowieczej. 
Słusznie pisze Riehl, że najwięksi mistrze 
tonów w pieśniach ludowych ssukali nsj- 
pierwszych pobudek do swych utw:rów mu- 
gycznych i, że pierwsze korzenie narodowej 
muzyki tkwią w ludowych pieśniach. Ponie- 
waż zatem wszelaka muzyka spoczywa DA 
tematach ludowych, przeto też ona najbar 
dziej ze wszystkich innych sztuk pięknych 
staje się sztuką ludową i najpopularniejszą 
dla duszy Każdego niemal człowieka. A, że 
nadomiar w każdym prawie musycznym 
utworse dopatrzeć się można rytmicznej me 
lodyi śpiewnego ludu, zrozumiemy łatwo dia- 
czago pieśni ojczyste, chorały i Śpiewy przy 
kolebce, kolędy i wojskowe hejnały tak po- 
tężnie na jażń naszą działają. 

Nic dziwnego zatem, że po wsze czasy 
uważamy muzykę za najbardziej sxrzydlatą 
i najbardziej eteryczną se sztuk pięknych, 
że doszła do samych szczytów Parnasu; na- 
zwano ją nawet ongiś: „deo proxima 
ars“. Muzyka była lekiem dla duszy Doryj- 
czyka i eliksirem w raju Dantego. W Księ- 
gach starego zakonu śpiewały cheruby | wy- 
Śpiewują gloria w naszej kolędaie. Zalluzjo- 
nowanie zachwytu w chwili pobożnej kantaty 
było treścią wielkich mistrzów Ciuquecenta; 
a w śŚredniowiecenem malarstwie eerafiny 
grają na harfach, trąbach i cymbałach, anieli 
Śpiewają na chwałę Bożą, nigdy zaś nie ma- 
lują ani rzeźbią. A stało się dlatego, że mu- 
zyka była samorodnym wyrazem duszy 
naszej; przelewa się prosto w duszę czło- 
wieczą i łączy się z nią} w jeden akord zgo- 
dny, symfoniczny. Muzyka jest uosobieniem 
ruchu | formą wyrazu, uwarunkowaną tem- 
pom i rytmiką. Ruch, jaki przejawia się 
brzmiącym tonem jast dowoluą zresstą sty- 
lisacyą wibracyi przyrody. Kompozycya mu- 
sycsna ma jeno duszę, której się nie zna, 
jak formę dla każdego znaną. Muzyka ludo- 
wa ma duszy ludu. Chopin jest na- 
szym Śpiewcą tonów. Z muzyki jego wieje 
wdzięk polskich łanów i odzywa się dźwię- 
cana przyroda polska g wonią róz i jej poe- 
źnej namiętności Konrada x „Dziadów“ w niej 
usłyszy się FTOzpaomną skargę „Anhellego* 
lub rsewny jęk bólu „Lily Wenedy*; w niej 
poczuć można tryumfalny wjazd, stalowych 
rycerzy z „Przedświtu” i urok jasnej pogo" 
dY, jaki bije obrazów „Pana Tadeusza"... 

Czem Chopin i Moniuszko są dla 
naf, Liggt dla węgierskiego narodu, tem 
Haydn, 'BrabmsS, Mozart i Wagner 
dla Niemców. W kompozycyach swoich wy- 
kazał Wagner cały przepych oryginalnych 
motywów, Podmotywów, tematów i temąci- 
ków, zrodzonych tylko na niwie rodzimych 
legend i sagów, W nich przebija się schemat 
swojskiej melodyki ujętej szatą instrumen- 
talna, nieswykie barwną i pomysłową. Jako 
muzyk 0 duszy nawękróś artystycznej, po- 
gna? niedwuznacznie, że na właściwym piç- 
knie tracą kcmpozycye o podkładzie germań- 
skim już wtedy, skoro przewlekłe stają Się 
i bestytmowe; starał sig przeto, jak n. P: 
w „Lohengrinie , „Riengi“ i „Tannchauserze" 
wszelkie fMguracye ująć w efekty potężne 
o jednolitej strukturze i budował partytury, 
Zadziwiające precyzyjną tęchniką i fenome- 
nalnem modelowaniem tonowych emocyj, 

Był to mistrz, któremu danom było mię- 
dzy grobowemi myślami o śmierci i skrzy- 
dlatą myślą najbujniejstej fantązyi lawirować 
z uśmiechem na ustach, Który piekący ból 
i upojne axczęście wlać umiał w swoje two- 
rzywa, brzmiące zwiastowańszym tonem pu- 
zonu lub orgaanetn echem nabożnych dzwo- 
nów, w rodzaju „Ave Maria“ Schuberta. Kto 
zatem wsłuchiwać sią umiał w najskrytsze 
posiewy ziemskiego glcbu i germańskiej du- 
szy, jak on, i wszelkie stąd odniesione wra- 
żenia w tonalne Kkompozycye potrafił pzy. 
chicznie przetrareposować, ten złotej drogi 
pośrednej nie zna, albowiem od początku swo- 
jej karyery odr:ucał Wagner szablony daw- 
niejszej muzyki reflekcyjnej, potęp'ając idio- 
maty przyrody reńskiej na iliaż ludowych 
koncepcyj, 

Forma srchitektonicznych kształtów „Pier- 
ścienia Nibelungów*, „Pars'fala*, „Tristana“, 
różni się zasadniczo od sakrameatalnie Kox- 
tras10jacych tematów Bacha czy Beetho- 
vena, Znajdziemy tam bowiem całe monó- 
stwo długich prac i fragmentów, energii 
pełnych i rozmachu, związanych ze sobą ro- 
botą tematyczną o różnych dychawicznych 
znamionach i idgach. Szlachetny a dumny 
ton całej plejady bogów x chimuraej Walka: 
Mi, brzmiący niby zwiastowańszym puzonem 
Poprzez motywy czysto germańskie nie zna 
Tzewnego bamletyzmu rosyjskiej dumki w 
rodzaju Czajkowskiego czy Glazgou- 
now», czy płaskliwego brronizmu oryental- 
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nych modeł — tylko posiada wyłącznie ja- 
XIŚ rycerski charakter („Loshngrin*, „Zy£- 
fvyd*, „Tannhauser*, Parsifai*) przeplatany 
myślą filozoficznych przenośni i zabarwiony 
jest refleksyami smutku w rodzaju pesymi- 
zmia Nietschsgo. A przytem woń łanów 
kwieciem umajonych, poeszum rwącego Re- 
iw i pogwar szczytów drzew, rosnących na 
dzikich stokach Walhalli, zdają się być o- 
wymi symbolami jego motywów, rdzennie 
ludowych, które wprowadzają słuchacza w 
stan przeżywania wrażeń, odniesionych jak- 
by z obrazka, opromionego słońsem ponurej 
Germanii... 

W polifocznej partyturze jego oper rol 
się od poważnych tonalnych pejsdży w for- 
mie klasycznych uwertur, gdzie nie brak stu- 
języcznego koncertu ptasząt, głuchego pom- 
ruku Renu lub owej dzwoniącej ciszy gwie” 
zdnej nocy. W „adagiach* wlewał Wagner 
całe ciepło promsteizmu życia i serdeczności | 
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dla .pomocy obłąkanym, Zgromadzenie wjłoby jako następstwo to, że i tak zbyt potę- 
Albrak dla obrony od rozbójników. Te he-| żnym socyalistycznym związkom zawodowym 
roiczne pomysły nabierają jeszćza więcej bla- | przyznanoby stanowisko monopolowe w ru- 
sku na tle epoki, kiedy były palącą potrze: | chu robotniczym, któreby z czasem także 


bą, której nrzeczywistałenie zaś natrafiało na 
niesłychane trudności ze strony Cplnii pu- 
blicznej, np. w stosunku do pogardzanych 
osłąkańców itp. Także i w najnowszych cza- 
sach działalncść misyonarska, np. O. Clave- 
ra, „niewoinika niewolników murzyńskich“, 
braci Albertanów nad opuszczonymi więźnia- 
mi, Salezyanów nad zaniedbanymi chłopcami 
itp. godna jest podziwu i stwierdza pieczo- 
łowitość Kościoła także o sprawy doczesne. 

Umartwienia dopuszczalne bywają tylko 
w razie wyraźnych powołań i na zwrócenie 
uwagi ku rzeczom nadprzyrodzonym, na 
wzór upomnienia w razie grasującej rozpu- 
sty itd. Przesadna surowość bywała jednak 
zawsze ganiona, jak to np. stało sią ze sta- 
rożytną sektą manichejską, albo średniowie- 


swojej butnej germańskiej duszy, w „alle-|cznymi biczownikami, Zresztą umiarkowane 


grach* znów burzę tragicznych kataklizmów, 
nadzianych cegniem przepastnych piekieł lub 
nawet smutkiem jakiegoś hymnu na cześć 
charonowej gondoli.. A wszystko to przedsta- 
wił w płomiennej fantazyi swojej mózgowni- 
cy, potrafił mocą nadzwyczejnej rutyny w 
muzycznej technice przelać w tonalny obraz; 
opanował mistrzowsko nietylko wszelkie mo- 
żliwie potsncyały w dynamice pojedynczych 
instrumentów, ale wynajdywał też i nowe 
fenomeny w dziedzinie pomysłowej instru- 
montacyi. 

Od najsubtejniejszego odcienia skrzypco- 
wych tonów, aż do piorunującego uderzenia 
w bęben, przechodził motylkowo łatwo, przy- 
czem nie zatracał nigdy zasadniczego lejtmo- 
tywu ludowego, brzmiącego czasami tak 
głucho i grobowo, jak dzwon na cmentarnej 
wieżycy, albo radoŚnia i swobodnie, jak od- 
blask dziecięcej wesołości lub wreszcie, lak 
uśmiech kobiecych ust, przepojonych żarem 
namiętności... A przytem wezystkiem wulka: 
nicznie gorąca umysłowość i dreszczowa ©- 
gzaltacya, upór i surowość, pangermanizm 
motywów, zaczerpniętych z krynicy „Hel- 
denszgów”", diaboliczne wezwanie potęg Świa- 
ta do walki z duszą jego wzniosłą i artysty- 
czną, rubaszny niekiedy humor i poetyczne 
wałuchiwanie się w najświętsze podszepty 
nastrojowych uczuć, przewalają się i tłoczą, 
walczą i zwyciężają się wzajem w poezyach 
tonów wielkiego poety-kompozytora. 

Beyreuth w lutym 1913. 

Dr. Eugeniusz Meller. 


Z filozofii chrześcijańskiej, 
(Autorefarat). 
, Csytelnia katolicka polska urządziła w u- 
biegłą środę odczyt Dra Kazimierza Lube- 
ckiego o wrzekomyimm pessgymiźmie katolicy- 
zmu. Prelegent przedstawił rozpowszechnia- 
jące sią zarzuty, jakoby katolicyzm przez 
umartwienia 1 zasadę posłuszeństwa przy- 
tłumiał rozwój i godność jednostek, a przez 
ideę dziewictwa szkodził przyszłości społe- 
czeństwa, jakoby równiaż przez wygórowa- 
ną doktrynę o duszy i wieczności lekcewa- 
żył ciało 1 sprawy teraźniejsze. Prelegent 
najpierw ogólnie scharakteryzował katoli- 
cyzm, jako naukę pełną szczęścia, podnoszą. 


cą człowieczeństwo nietylko s niewolhictwa, |. 


ale aż do godności przybranego synostwa 
Bożego, zapowiadającą niebo, i fundującą na- 
dzieję, która sama jedna przynosi więcej po- 
koju i radości, niż wszystkie systemy hedo.. 
nistyczne. Scharakteryzował następnie chrze- 
ścijańską kulturę miłości I miłosierdzia, tu. 
dzież rozkoskną obfitość sztuki chrześcijań- 
skiel. 

0 do kwestyi posłuszeństwa, to cała 
religia jest rzeczywiście posłuszeństwem Bo- 
gu, ale ze względu ra najwyższą istotę Bo- 
ga takie posłuszeństwo nie jest poniżeniem, 
lecz podnoszeniem człowieka, Posłuszeństwo 
prawej władzy jest tylko emanacyą tego i 
odnosi się wyłącznie do rzeczy godziwych, 
nie może więc uchybiać godności ludzkiej. 
Podobnie i najściślejsze posłuszeństwo za. 
konne nie jest niewolą, Ale dobrowolnym | 
gruntownym wyborem, wielce pożyteczny ng, 
jak to z owoców organizacyj zakonnych wi- 
doczne. 

Godność ciała lygzkiego usacniona zosta- 
ło przez Osobę Chrystusz, zwanego przez 
Kościół „Bratem naszym“ i którego chrze- 
ścijanie są członkami, w chrześcijaństwie 
poszanowanie ciała rozciąga się aż pora 
śmierć: na zwłoki I cmentarze, A W razie 
swiętości potęguje Się aż go kultu relikwii. 

Ochrona ciała zabezpieczona jest przyka- 
zaniami, na mocy których morderstwo uwa- 
łane jest za pleTWS£y x grzechów, wołają- 
cych o pomstę do nieba, i zakazany jest 
wogóle rozlew krwi, który też według pra- 
wa kamomicznego powoduje „irzegularitatem*; 
grzesznem jest nawet pastwienie się nad zwie- 
rzętami. Wszystkie grzechy główne godzą 
na ciało i są z natury Swej antycielesne. 
Chwalebną zaś i zbawienną jest opieka ned 
ciałem, wyszczególniona w Siedmiu uczynkach 
miłosiernych co do cisla, które Chrystus na 
sądzie policzy, jakoby Jemu WyŚwizdczone 

Istorya dostarcza zdumiewających przy- 
kładów chrześcijańskiej troskliwości o ciało. 
Prelegent przedstawił pomiędzy innemi hu- 
rzanitarną i jałmużniegą dzisłalność Kuścieła 
rzymskiego w II, stuleciu w porównaniu z 
działalnością państwa rzymskiego | obycza- 
jami pogańskimi. Przypomniał średniowie- 
czny Zakon Św. Łazarza, poświączjący . Się 
pielęgnowaniu trędowatych, a którego Wiel- 
ki Mistra mógł być wybrany tylko z pośród 
trędowatych. Dalej Zakon Trynitarzy d'a 
wykupna niewolników, Zakon szpitalny ŚW. 
Ducha, opiekujący się także jnnowiercami i 
mający oddział dla podrzutków, Zakon ŚW. 
Bernarda w Alpach dla przewodnictwa i ra= 


umartwienie pobudza i podnosi umysł, jak 
to Kościół zaznacza w prefacyi o poście, iż 
„mentem elevat“. Co do karnej czystości, to 
medycyna nie zna chorób z tego powodu, 
przeciwnie z tak łatwego nadużycia wyra- 
dzają się najgrPoźniejsze skutki. 


Prelegent przytoczył zbiorową odezwę le- 
karzy niemieckich do młodzieży uniwersyte- 
tów w r. 1906 i dzisiejsze prace ks. Dra 
medycyny Lutosławskiego, Bezwzględna czy- 
stość wspomaga twórczość umysłową (Mi- 
chał Anioł Fra Angelico itp.) i ważna jest spote: 
cznie, zostawiając zastęp ludai wolnych. 
zdolnych do spełniania długotrwałych, tru- 
dhych | niebezpiecznych zadań. Normalnym 
stanem jest jednak małżeńctwo, a Kościół 
tylko wybranym zaleca zupełną wstrzemię- 
źliwość. Prelegent przedstawił klasyczne 
przypadki traktowania przez Kościół tej kwe- 
styi oraz argumenty èw postem. 

W rezultacie nauką katolicka jest raczej 
Optymistyczua, łagodna i wskazująca dobry 
koniec. Uczy wysoce szacować czas, głosi, iż 
wiara bez uczynków martwa jest, a przeto 
zachęca do wydatnego działania. Przypowieść 
o tałentach pobudzą i pociesza nawet naj- 
mniej wyposażonych. Sam Chrystus wreszcie 
zapewnia. że jarsmo chrześcijaństwa jest 
wdzięczne, a brzemię lekkie. Idea francisz- 
kańsxa „wesołości w Bogu“ jest praktycz- 
nem zastosowaniem tej nauki. Co innego 
przecież jest cześć dla cierpienia, a co in- 
nego pessymizm, od katolicyzmu daleki. Pre- 
legent zakończył słowami św. Pawła: „Sem- 
per gaudete" (Zawsze się weselcie), 

Po odczycie xabierali głos w dyskusyi 
ks. magister A. Lesuczyński, ks. Wł. Orpi- 
szewski C. R. i inni, dziękując Czytelni ka- 
tolickiej za urządzenię tego publicznego za- 
brania naukowego, poświęconego filozofii 
chrześcijańskiej. Dr. Kazimierz Lubecki. 


Przegląd pracy społecznej. 


(Echa z katolickich Niemiec. — Po ogłoszeniu Ency- 

kliki „Singulari quadam“. — Walka trwa dalej — 

Głos biskupa Kepplera. — Wezwauie do popierania 

syndykatów chrześcijańskich. — Odgłosy z Francyi. — 

Kółka naukowo-dyskusyjne. — List kardynała Merry 

del Val do hr. de Mun. — Pochwała czy nagana. — 
Gdzie przyszłość). 


Encyklika Piusa X. „Singulari quadam* 
o zwiąskach robotnicgych, wydana do kato- 
lików niemieckich przed kilku miesiącami, 
uie przynioała uspokojenia w obozie katoli- 
ckim w Niemczech. Spór zacięty może już 
nietyle o zasxdy, ile raczej o tereny działał 
ności trwa w dalszym ciągu między t. zw. 
„berliśczykami* a kierunkiem kolońskim. 

Stowownie do oświadczenia, złożonego na 
ostatnim kongresie chrześcijańskich związ: 
ków zawodowych, odbytem po wydaniu en- 
cykliki „Singulari quadam* w Essen przez 
głównego przywódcę syndykatów chrzteŚci- 
jańskich, Stegerwalda z Kolonii: „bę: 
dziemy pracować dalej jak dotąd* — związki 
chrześcijańskie w całej Rzeszy niemieckiej 
bez ograniczenia terenów rozwijają usilną 
agitscyjną działalność. — Nawet w Berlinie, 
głównej siedzibie twórców i zwolenników 
berlińskiego kierunku, syudykaty chrześci- 
jańskie nietylko nie ograniczyły swej dzialal- 
ności lecz jeszcze ją wzmogły, powodując coe 
raz liczniejszą dezercyę z „oddziałów Rawo- 
dowych“ organizowanych w łonie kultu- 
ralno-oświatowych stowarzyszeń robotników 
katolickich, kierowanych przez „berlińczy- 
ków“, 

Oczywiście, że organy „berlińczyków* 
szczególnie zaś oficyalny „organ Związku 
katolickich towarzystw robotników x sie- 
dzibą w Berlinie* „Der Arbeiter* nie pomi- 
jają milczeniem akcyi swych braci- przeci- 
wników, lecz tłómacząc treść Encykliki wy- 
łącznie na korzyść swego kierunku, z całą 
bezwzględnością zwalczają chrześcijańskie 
syndykaty jako „wysoce niebezpieszne”, nawet 
„wrogie* dla interesów katolickiego Ko- 
ścioła. 

Tymczasem innego zdania są biskupi nie- 
mieccy, szczególnie światły biskup Keppler 
z Rottenburga w Wirtembergii, który po wy- 
daniu i ogłoszeniu encykliki „Singulari qua- 
dam“ wydał okólnik do wszystkich księży 
prezesów katolickich towarzystw robotni- 
czych w swej dyecezyj, Ww którym wręcz o- 
świadczył, że „nie życzy Sobie, aby obok 
chrześcijańskich związków zawodowych za- 
kładano jakiebądź nowe Organizacye Zawo- 
dowe* (katolickie). 

Następnie zaś X. biskup Dr Keppler 
pisze: 

„Gdybyśmy chrześcijańskiemu ruchowi ro- 
botniczemu odjęli jego charakter związków 
zawodowych, to wówczas nie moglibyśmy 
przy układach taryfowych z pracodawcami i 
ich zwizzkami praktycznych postępów i ko- 
rzyści Osięgnąć dlia nassych katolickich ro- 


tunku podróżnych. Zgromadzenie Braci-Bu- | botników. Ogólne przyjęcie berlińskiego sy- 
downików mostów, Zakon św. Jana Bożego stemn gospodarczego po naszej stronie mia- 


O Z O OWE ZY A AZOT R 


spedycyjny 


Zakład przewozu mebli pod firmą: | 


Telefon 2460. 


nasze katolicko-wyznaniowe towarzystwa ro- 
botnicze przyprawiło o szkody i bytowi ich 
zagrozićhy musiało. — Nie można i nie 
wolno nam uprawnionych interesów gospo- 
darczych robotników pozostawiać wrogim 
wierze i Kościołowi organizacyom robotni- 
czym. 

„Oddziały fachowe berlińskiego kierunku 
były i pozostaną nadal prawie bez żadne- 
go wpływu; co do ligzby członków nie 
posuwały się naprzód, a z powodu swego 
wyznaniowego charakteru odpychano je szcze- 
gólnie przez niekatolickich pracodawców przy 
układach taryfowych i przy innych sposo- 
bnościach. Nasze stanowisko jako wyznanio- 
wa mniejszość, przewaga zwartych i jednoli- 
tych socyalistycznych zwiąsków zawodowych, 
wolność przenoszenia sią z miejsca na miej- 
sce i nie małej wagi fakt, że chrześcijańskie 
(wyznaniowo - mieszane) związki zawodowe 
już istnieją i że wiele katolickich robotników 
posiada w nich oddawna zdobyte prawa, od- 
radzają stanowczo próby zakładania no- 
wych, wyznaniowych związków. 

„Z tego wynika wniosek: Nie pozostaje 
nam nic więcej, jak trzymać się doświadczo- 
nych u nas chrześcijańskich związków zawo- 
dowych“. 

Nie należy się łudzić, iż światło zdanie 
księcia Kościoła przekona „berlińúczyków“, — 
Pozostaną oni dalej na raz zajętem eksklu- 
zywnym stanowisku, aż rozwój wypadków, 
postęp organizacyi kolońskiego kierunku 
sepchnie ich do nic nieznaczącej roli w obo- 
zie katolików niemieekich, który przywódcy 
jego, idąc Śladem wielkich swych peprzedni- 
ków wieść będą ku coraz większej chwale. 


Z obozu katolików francuskich dochodzą 
nas echa o gorącej dyskusyi publicznej, jaka 
się toczy z powodu listu kardynała Merry 
del Val, napisanego w imieniu Papieża do 
hrabiego de Mun. 

Mianowicie główny twórca programu ka- 
tolicko - społecznego 1 przedstawiciel grupy 
katolików socyalnych we Francyi, hr. Woj- 
ciech de Mun, przesłał papieżowi Piusowi X 
wyrazy hołdu i synowskiego przywiązania 
imieniem Kół naukowo-dyskusyjnych katoli- 
ckich, rozsianych po Francyi, których zada- 
niem jest skupiać przedewszystkiem mło- 
dzież, uświadamiać ją w kwestyi społecznej 
i wyrabiać na katolicko - socyalnych dzia- 

; łaczy. 

Kardynał sekretarz stanu w odpowiedzi 
na adres hołdowniczy hr. de Mun z początkiem 
Stycznia b. r. przesłał obszerny list, w któ- 
rym na wstępie czytamy gorące pochwały 
dla Kół katolickich, następnie zaś zawiera 
ów list ogólne zasadnicze uwagi, które ze 
względu na ich autorytet tu podajemy: 

„Jak to Pan mogłeś zauwakyć, Panie 
Hrabio, w doktrynie katolickiej eą punkty 
drażliwe, co do których jest rzeczą ważną 
dobrze ustalić swe poglądy, jeśli się pragnie, 
by działalność nasza na masy ludowe z pun- 
ktu widzenia religijnego, moralnego i mate- 
ryalnego nietylko kierowała się prawdą, jak 
tego potrzeba, lecz by sią przeciwko prawdzie 
nie zwracała, aby ją fałszować. 

„Dla braku ducha, jakim Pan potrafiłeś 
natchnąć swe dzieła, czyż nie widzimy np. 
że niektórzy rozciągają zbytnio dziedzinę 
sprawiedliwości ze szkodą i uszczupleniem 
dziedziny miłosierdzia chrześcijańskiego; czyż 
nie widzimy, że prawo własności czynią za- 
leżnem od użycia tejże własności, a użycie 
to uważają za sprawę nie miłosierdzia, lecz 
sprawiedliwości; czyż nie widzimy, że błędne 
pojecia pewnych rganizacyj społecznych 
stworzyły całkowicie nowe obowiązki i pra- 
wa tam, gdzie prawo naturalne uświęca swo- 
bodę? Czyż nie widzimy, że sama miłość 
chrzościjańska nlo rozprasza się w jakieś u- 
czucie nieokreślonego braterstwa, w którem 
z Jednej strony, zaciera się zasadnicze upo- 
rządkowanie, zwane uporządkowaniem miło- 
Ści, — z drugiej zaś, rozwijają się marzeuia, 
by zatrzeć różnice klas? Czy nie widzimy, 
co jest właśnie najgorsze, usiłowań do opar- 
cia aię nie na zasadach odwiecznych, wyry- 
tych na dnie sumienia, lecz na faktach, któ- 
ryimi zajmuje się doświadczenie i historya ? 

„Doktryny te i inne-podobne Ociec Św. 
uważa za prawdziwie opłakane. To też z tem 
większą radością stwierdza w dziele Pań- 
skiem ducha prawomyślności doskonałej, 
która pragnie przy zdwojonej czujności już 
na zawsze sią zabezpieczyć. I tego winszuje 
serdecznie Panu Hrabiemu i Jego dziełu. 

„By łaska Boża pomnażała to, co już na- 
tchnęła. Jego Świątobliwość przesyła x całe- 
go serca Panu, jak również wszystkim Jego 
gorliwym współpracownikom, Swe Apostol- 
skie Błogosławieństwo*. 

List kardynała Merry del Val wywołał 
gorącą polemikę w prasie francuekiej. 

Prasa skrajnej prawicy katolickiej dopa- 
truje się w liście wyżej przytoczonym deli- 
katnej nagany dla pracy i akcyi hr. de Mun. 
Prasa xaś katolicko - społeczna i chrześcijań- 
sko - demokratyczna gorąco przeciw takiej 
interpretacyi listu omawianego protestuje, 
sarzucejąc swym przeciwnikom, że oni w ten 
sposób całą akcyę katolicką tamują w ror- 
woju i lud od Kościoła odpychają. 

Ecka tej dyskusyi odbijają się i w innych 
krajach, nawet u nas w Polsce, gdzie rów- 
nież istnieją grupy Katolików, którzy zamiast 
jąć się praktycznej pracy społecznej i współ- 
działać w rozwoju akcyi katolickiej, przywła- 
szezyli sobie rolę krytyków. 

U nas, szczególnie w Galicyi, przedewszy- 
stkiem codziennej, celowej, wytrwałej a kon- 
sekwentnej pracy katolickiej na wszystkich 
polach życia społecznegv potrzeba. 
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Żydzi we Francyi. 
Wiedeń, 12 lut:go. 


(rab.) W jednem z niesutysemickich cza - 
sopism angielu:.ch znazjduję bardzo ciekaws 
szczegóły, tyczące się życia ! działania żydów 
we Francyi. Co się tyczy ich liczby to nie- 
*nożna jej dokładnie ocenić, gdyż we Francyi 
w wykazach Bintystycznych i w Kkontrolaych 
spisach policyjcych ludności brak rubryki, 
tyczącej sią religii, jaką mieszkaniec wy- 
znaje, Oszacowanie wiąc żydowskiej ludności 
Francy! oprzeć można jedynie na cyfrach, 
jakie żydzi sami podają. Jeden z żydowskien 
organów „Uaiwers Izraelite“ oblicza w roku 
1905 ludność żydowską Paryża na 70000 
głów. A że żydzi chętnie ściągają do stolicy 
Świata, więc w ciągu sisdmiu lat liczba ich 
w Paryżu poukaźnie musiała wzróść. W całej 
Francyi, łącznie s Algierem, żydzi obliczają 
liczbę swych współwyznawców na 300.000 
ludz!. 

Owe 300.000 głów to stosunkowo nie tak 
znaczyva liczba w stosunku do wybitneg » sta- 
nowiska, jakie żydowstwo zajmuje w publi- 
ezuem życiu Francyi. Żydowskie pisma kiadą 
dużą uwagę na to, aby współwyznawcom 
swym umożliwić śledzenie sukcesów, jakie 
zdobywają poszczególne żydowskie familie, 
czy poszczególni ludzie — na łamach tek tych 
pism znajdujemy stale wyszczególnione w 0- 
sobnych rubrykach nominacye Francuzów 
wysnania mojżeszowego w armii, zawodzie 
rędziowskim itd. 

Ewidencya. prowadzona przez prasę ły- 
dowską, pozwala też utworzyć sobie obraz 
sukcesów synów [Israela w służbie pań- 
stwowej. 

W armii w ostatnich ośmiu latach 3 
żydów zostało mianowanych generałami dy- 
wizyj, b generałami brygady, 14 pułkowni- 
kami, 21 podpułkownikami, 68 majorami, 107 
kapitanawi i rotmistrzami, 36 lekarzami woj- 
skowy!ni, 20 oficerami intendentury. Wśród 
rzeczywistych oficerów marynarki żydzi są 
bardzo rzadkimi okazami, może ze względu 
na rasowy wstręb do wody; jednakże zna- 
leźć można wielu żydów -oficerów i w war- 
sztatach mzrynarki i w innych urzędach rzą- 
dowych, szczególnie w fabrykach prochu. 

W stanie sędziowskim na rozmai- 
tych stopniach urzędniczych robi Kkaryerę 
110 żydów. Chsrakterystycznem jest, że w 
Radzie państwa, która jest korporacyą 
doradczą dla administracyi centralnej i peł- 
ni zarazem funkcye najwyższego trybunału 
administracyjnego na 120 wyższych urzędni- 
ków jestaż 20 żydów. W prefekturach 25 
żydów pełni funkcye wyższych urzędników. 
W ministerstwa ch, na stanowiskach ds- 
jęcych silne osobiste wpływy, a znajdujących 
sią u boku ministrów (np. kisrownicy pry- 
watnej kancelaryi itd) znajduje się 50 ży- 
dów. Na urzędach oświatowych żydów jest 
mnogo; wśród profesorów uniwersytetu i 
wyższych uczelni których mianuje rząd, wy- 
licza żydowska prasa 202 swych współwy- 
znuweów. Dwaj żydzi są generalnymi in- 
epektorami wychowania publicznego, czte- 
rach inspektorami wszystkich szkół elemen- 
tarmych w poszczególnych departameatach. 

Między nadinżynierami administra- 
cyi górniczej i urzędów wymiaru znaj- 
duje się przeszło 30 żydów. Także w poli- 
cyjnej służbie piastują oui większe urzędy. 
W ostatnich latach honorowe stanowiska 
radców kandlu zewnętrznego pozajmowali 
nismal wyłącznie żydzi. 

Prós 4 żydowskich uszonych, przed któ- 
rymi otworzyły się wrota insty tutu fran- 
cuskiego, zasiada 6 żydów w Izbie a 4 w 
Senacie. W czasie ostatnich lat 66:ciu 
żydów było ministrami; szóstym z nich 
jest Klotz, dzierżący w gabinecie tekę filnan- 
sów. 

Sporo żydów pracuje w dziennikarstwie, 
choć w liczbie nie tak przerażającej, Jak w 
Austryi. Chsrukterystycznem jest, że ruch 
Bocyalistyczay i wolnomyślicielski kierowa- 
ny jest i we Francyi przez żydów i to, bar: 
dzo bogatych żydów. 


Nauka, biferatnra, Sztnka. 


Wydział krajewy o teatrze krakowskim. W 
sprawozdania z czynnośsi Wędziata krajowego, 
przygotowanem dla Sejmu, znajduje się osobny 
ustęp, poświęcony działalności teatra miejskiego 
w Krakowie. Spostrzeżenia Wydziału krajowego, 
oparte mą na sprawozdaniu komisy! artystycznej 
miejskiej w Krakowie, w skład której wekodzi 
2 delegatów Wydziału krajowego (pp. Flach i 
hr. Mycielski) Sprawozdania te od dłaższego 
czasu wykazują wiele braków tak u personala 
jaki pod względom artystycznej działalności 
tastru kraxowskiego, mimo, Że prasa miołsc>wa 
w krytykach swych jost pobłażliwsą. Wydział 
krajowy podnosi w awam sprawozdaniu, iż ko- 
misya artystyczna uważe jako najjaśniejszy 
moment repartnaru od września do grudnia 
1911, wystawienie „Lsgionu* Stap. Wy- 
spiańskiego, przednięwniącio śmiałe, a pożą- 
dane, które — zdaniem komisyi, trzeba sta- 
nowcso zapisać na dobro teatru, jako ważną 
pozysyę. Ponadto jedna „Cyganerya War: 
szawska* Nowaczyńskiego zdolną była wy- 
wołać siiniejste I trwalsze wrażenie. Na ogól 
jsdnak repertuar zachował — zdaniem komie 
syi artystycznej — bra: stałego z góry obmy* 
ślanego pisna. Komisys wytyka dalej, że w tea- 
trze krakowskim brak w personala kobiecym 
bohaterki tragicznej, liryszno-dramatycznej, kon- 
wersacyjsej i etarszej dramatycznej, zaś w per- 
sonalu męskim lirycznego bohatera I charakte- 
rystycznogo komika. Komisyz domaga się też 
uzupełnienia w powyższym kieranku personalu 
artystycznego, dalej staranności i nowoczesno- 
goci oraz ustanowienia osobnego inscenizatora, 
wreszcie wszechstronnia obzyślzzaga plaau ro- 
pertuaru. 


w Krakowie -ul. Bracka I. 5 


L. Zawadzki & J. Kulicz 


Wykonuje wszelkie spedycye kolejowe, oclanie przysytłek, 
przewęzy mebli w mieście i na prowincyi patentowanymi 


przyęmufa na przechowanie urządzenia domowe 
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Cierpiacy n 


na przytępienie słuchu 

i na szum wuszach, niech żądają szcze 

gółowej broszury, (za nadesławiem 40 h. 
w markach) o zupełnie nowym 


aparacie usznym 
11 o zadziwiających skutkach !! 
Oena K. 16-— dia obydwóch uszu K. 28— 
Aparat ten jest przy noszeniu prawie nle- 


widzialny. Franko za poprzedniem nade 
słaniem pieniędzy, albo za zaliczką. 


Tylko u Zygm. Giinsbergera, 
Wiedeń 206, 
Depót Kiosternenburgerstrasse 61. 
200 25 3 


Aparaty do wylęgania 
po K. 45 -. Wylęgsjące 
płatnie na próbę. Ó. MUCKE, Pettendorf 
Nr. 25 koło Wiednia. — Setki referencyi i 
mgiadectw z całej monarcbii gratis i franko. 


LAKTOL: 


ul. Karmelicka I. 15 


Zakład dla przetworów dyet z mleka 
pod stałą kontrola Komisyi przemysłowej 
Towarzystwa Lekarskiego 
Telefon 1066. 

Poleca następujące przetwory mleczne: 
plaktolść mleko kwsśne wedl. Prot. 
Miecznikowa 
„Yoghurt'* mleko kwaśne bułgarskie 


„KEFIR* 


Mieko wielokrotnepodwójneipotrójne 
według sposobu Prof. Dra, W. Jawors- 
kiego 
Mieszanki dla niemowląt przyrządzane 
odpowiednio do wieku niemowlęcia 
Mleko od krów szczepionych tuberkul. 
dla chorych i zdrowych, dzieci i dorosłych. 
Pastylki i preszwk  laktobacylinowe 
Wsrystkie preparaty dla żywienia nie- 
mowiąt i dzieci: tapioka, cukier młeczny, 
Mączka Nestla, Kufeke, Garguła, Ir- 
fantina, Hygiama, awsiana, jęczmienna, 
ryżowa, kukurndz, biszkopty owsiane, 
kakao w różnych domiesykach. 

íl 


Wód pszczelny Mi 
Na Wielki Post dla młodziey. 


Wydawnictwo Chyrowskloga 
Kola Tow. im. Piotra Skargi. 


lepiej od kur. Bez- 


Nr. 1. Złote ziarna, zebrane = 
pism X. Piotra Skargi 20 h. 


| Nr. 2. Czyń mężnie I żyj! 50 b. 


Nr. 3. Złota myśli, Zygmunta 
Krasińskiego 20 -h. 


Nr. 4. Na drogę życia 40 h, 


Nr. b. 0 okowiązkach wia- 
sności 


Nr. 6. Na przewozie 
Nr. 7. Świat Aniołów 


20 h. 
20 b. 
30 h. 


Do nabycia w księgarniach. 


Nafnowsza 


Ustawa wojskowa 
i o Obronie kraj. 


w tłomaczeniu polskiem 


Kgzempl. opraw. . . . «. . « : po K. I'— 
aoit E T T T © „ K. 110 
za pobraniem . . . . . « « « « „ K. 160 


do nabycia u S. Czarneckiego ~- Lwów 
X. Departament Magistratu 


ZAAAMNANANOE ało 


j „WETERYNARZ 


Ważne dla gospodarzy ziemskich ! 


coiNcJadkii r GG EWG ilin 


pGłos Narodu” s dnia 16 Lutego 1012, Nr 39 


| WRA AOC RK Z O W O RJ 


= DQ |Czeladnik kowalski [lorpańska 30 II p. 


Skorowidz przemysłowo - handlowy | EE 557 


królestwa baliepi Ligi Fomocy przemysłowej 


Il, WYDANIE 


Majster kowalski, Zakopane Rynek. do wynajęcia od 1 kwietnia b. r. 
oma ZR P a ARN e e LTE Wiadomość u stróża domu. 
opuścił prasę- — Do nabycia po K. 6'— egzemplarz 
oprawny, kor. 5'— egzemplarz broszurowany . 


por p z 


Fabryka likierów i rumu 
BRACI KAPELUSZ i SPÓŁKA Z. O. O. W BRODACH 
posznkuje dia Krakowa 


rutynowanego zastępcę 


posiadająego jak najlepsze stosunki handlowe, 
Zgłoszenia prosimy przysyłać pod adresem wyż. wspomnianej firmy 


Najtańszy chrześcijański 


igazyn mebli 


Władysława Stolarskiego 
w Krakowie przy ul. św. Tomasza |. 31. 
Własna pracownia przy ulicy Łobzowskiej I. 35, 


232 1 z 


== Zamówienia wprost do Biura Ligi Pomocy Przemysłowej == 
Lwów, ul. Pańska 11. 


CE RYA ; à 1i f Ta 
ETAT AARETE RE EAA EATA REE ALAE: go sprzedaje meble po znacznie zn'żonych cenach jakoto: sypialnie, jadalnie i pojedyncze 


szafy, łóżka i t. d.-— Wykonanie staranne i trwałe z guchego materyała, za 00 się ręczy. 
Setki podziękowań za zamówione u mnie meble. Poleca się również P.T. Duchowieństwu. 


Wyciąg referencyi: 
P. Stolarski w Krakowie. „Z kupionej u rana jadalni jesteśmy bardzo zadowoleni. 
. Fieniążkowa, Floryańska 21. 
De P. Stolarskiego w Krakowie. „Z kupionej u paua sypialni jesteśmy zadowoleni 
j iak, że możemy go polecić, jako solidną firmę", M. Król, Długa 10. 
Kupiłant u p. Stolarskiego przed 6 laty sypialnię tas dobrej raboty jak rzadko spotkać 
za co jestem wdzięczna i polecam jego magazyn. Landauoma, Mostowa 2. 


EE 
DRUKARNIA 
„GŁOŚU NARODU“ 


R KRAKOWIE UL. ŚW. TOMASZA L. 35. 


TELEFON Kr. 190 b TELEFON Hr. 190 h. 


Pod gwarancyą prawdziwe świece 
woskowe, „l. cerezynowe, najleprze 
i kadzidło, węgle do kadzielnic ete. 


stearynowe, ozdobne Świece ofiarne 
a za Fi orp. Cenniki darmo 1 opłatnie. 
Pierwsza Litamierzycka fabryka I c 
wyrobów woskowych i świec U: Vladyka & JR, 


Litomierzyce n/E. w Czechach 
820. 
=== Pry zamówieniach proszę powołać się na ten dziennik. 


Rok założenia 1820. 
189 10 1 


| TEE OW "MM 
7 | Ze" | | | EJ ry, | ( 
| ZAPROSZENIE DO PRZEDPŁATY NA R. 1913 NA J 
| 
cyjny. Przez to pismo staje się 
największem pismem teatratnem potskiem 
„Pismo jest zarazem organem Związku Artystów i Artystek Teatrów 
Polskich i specyainy dział poświęca omawianiu zawodowych i organiza- 


È b | 
a także jedynem, które obejmuje 
cyjnych spraw aktorstwa polskiego. 


U 
A 
M 


/ 


DWUTYGODNIK POŚWIĘCONY SPRAWOM TEATRALNYM 
WYCHODZĄCY W WARSZAWIE POD REDAKCYĄ 
WŁADYSŁAWA KOPCZEWSKIEGO 

B całokształt zjawisk i spraw teatralnych. 

3 W Na treść pisma bowiem składają się artykuły naukowe i literackie 

E | o teatrze i dramacie, sprąwozdauia i korespondencye nie tylko ze 

Ny 

/ ADRES REDAKCYI IZA DMINISTRACYF:I 

Warszawa, Smolna 1, 34, — Nr.telefonu 280,92. 


Rozpoczynając Il rok wydawnictwa redakcya rozszerza 
wszystkich teatrów polskich, ale i z zagranicznych, plany i projekty in- 
2E BEDE Ne PEEK] zzz 


znacznie treść i rozmiary pisma, przekstałcając je z miesię- 
cznika na dwutygodnik, oraz wprowadzając dział illustra- 
scenizacyi, pamiętniki i wspomnienia, beletrystryka, obszerna kronika ruchu 
teatralnego polskiego i obcego, przegląd prasy it. d. 

Driukariia zaopatrzona w wielką ilość czcionek najnow- 
szego typu i maszyny pospieszne, prowadzona pod kierow- 
użętwem ftachowem, wykontyje wszelkie roboty w zakres 
drukarstwa wchodzące: broszury, czasopisma, cemniki, ka- 


talogi, cyrkutarze, afisze, bilety wizytowe, zaproszenia šiu- 
bne, układy tabelaryczne różnego rodzajn, zawiadomienia 


żałobne, kartki pośmiertne itd. szybko, starannie i tanio. | 5 


ELSLIIITITIITTTETTI E 


à 3 
ERRAR 
NENA a EE ERB 


= iyrzeciwwików, ani rywali = 


H 
U 


PRZEDPŁATA NA „SWIAT TEATRALNY“ WYNOSI: 
Rocznię Półrocznie Kwartalnie 
4 rb. — k. 2 rb k. 1 rb. — ke 
4 rb. 80 k. 2 rb. 40 k. 1 rb. 20 k. 
5 rh. 40k. 2 rb. 70 k. 1 rb. 35:k. 
Członkowie. Związku otrzymują pismo bezpłatnie. 
Za odnoszenie do domu 10 kop. kwartalnie. — Pojedynczy numer 20 k. 


W Warszawie 
Na prowincyi 
Zagranicą 


- +. 


Gimnazyum Realne 


z internatem 
w Zakopanem 


„zakład naukowo wychowawczy 


ZEE RECZ ZSZ 


TEEN a oC 


GOSPODARSKI“ 


(Rok wydawniotwa II). a 
Miesięcznik poświęcony sprawom praktycznego leczówia, — ho- = uj z paom 1. września Otwarta klasa I. I II. 
=== dowii, żywienia I pielęgnowania zwierząt domowych. == zakr szvch 
Cena prenumeraty rocznie wraz £ przesyłką sd kt i diz: N e PRON EO |] E @su klas wyższ kursa przygotowawcze 
| A WSK i e mają cygaretowe ram a 4 BiQ IeKKO I równ gloszeni , i udziel infi Dyret Gi Realn 
ai SWŁÓSKA tą 4. rk. NANA POWSZECHNA. [M aco najważniejsze, że dym ich jest niezwykie łagodny | chto- UB Omanie Gl + ear o 2a 3 
Numery okazowe na żądanie. dny. — I nic dziwnego — albowiem bibułka jest zrobiona z nA - WILLA SZAROTKA. 
_ a] delikatniejszych liści morwowych przy sastosowaniu najnowszyć m 
SPUYGUWYWU zdobyczy chemii i techniki. A przytem ów wynalazek mój, 4 ALORA BIZBAZA, 
zarazem i tajemnica, jakim jest „Wata Saivesof'" Brae - 
a || E szczona w ustniku, własności te powyższa i potęguje: ss” te HB z 4 8 0 u h U 
DE ah mesté nadaje się do tytoni lokkich | szlachetnych, mej do _ |Familien © Moden Zeitung für Osterreich-Ungam. 
8 0 olga + O ; : 
Motory © wysokiem ciśnieniu (Biesel „m e ESTA Ji Ao Q Rod Najlepsze i najtańsze ilustrowane czasopismo;poświęcone sprawom 
dl ` rey zakupnie tu żółtych — proszę s cay na 2 e 
popędu elężkimi olejami arih Ø pudetku jest słowo „Framos* i moje nazwisko, bo tylko te— B gospodarstwa domowego || rodziny 
minimalne zużycie materyału = | są pierwszej jakość. a z 9-ma cennymi dodatkami. 
opałowego. — Okazały sią Do nabycia wa wszystkich trafikach, e i 
doskonałymi nasze możory AF 3 z) Tygodniowo || zeszyt po 24 halerzy 
dla gazów saących, benzyny, FE MASANE [Ap W BE ŁDO WS KI z przysyłką pocztową K, 3.20 kwartalnie. 

p awa ME u 0 2 W Gotowe do użycia formy po 20 hal. dla naszych abonentów. 
Moritz Hille,- —/ 4 gk Fabryka tutek I bibułek cygaretowych Wybitny organ dla ogłoszeń na Austro-Węgry — Numera oka- 
= Sp. Z O. P. DREZNO — SETKO prz u = w Krakowie, ze: zowe darmo i opłatnie. 

Zamawiać można we wszystkich księgarniach lub wprost w Ad- 
[moe 3a r M AE EBI MME. H_H_H IL. ministracyi w Wiedniu I, Dominikanerbastei 10 
a Z Z YE zk a007 "CCC O www 


WOJCIECH GIGOŃ 


absolwent wyższej szkoły zawodowej w Hamburgu z postępem celującym 
odzaaczony pierw szą nagrodą miejskiego Muzeum 
Krakowie otworzył 


oz OC Yv 


è Artystyczny Zakład Galanteryjno - introligatorskig 
dawniej Mikołajska 6, obecnie ul. Bracka L. 13. 


Wszelkie wyroby w zakres galanteryjno introligatorski wchodzące wykonywa jak najstaranniej po cenach umiarkowanych. — Specyalnie 


przemysłowego 
KOSCI dla biur i kancelaryi, Protokoły i księgi handlowe, nadzwyczajżej trwałości wzorowo otwierające się, 


KOCK ORT a 


Nr. 39 i +. . „GŁOS NARODU” z dnia 16 Lutego 1918. Str. 7 


LINIA 


HAMBURG - AMERYKA 


Regularne przewożenie podróżujących 
znanymi pierwszorzędn. parowcami 
Hamburg-Nowy York 


Hamburg-Filadelfia 
Hamburg-Kanada 


Hemburg-Brazylia | Hamburg-środkow. 
Hamburg- La Piata Ameryka 


ma Wszędzie chroniony, sławny i ulubiony środek domo- 
Od IL 18781 wy. Przy większych zamówieniach znaczny opust. 
Z ZA a e a 


krza M. THIERRY'FG" BALSAM 


Prawdziwy tylko z zieloną zakonnicą, jako marką ochronną. 
Prawnie chroniony. Każde podrobienie, naśladownictwo i od- 
sprzedaż innego balsamn z łudzacemi markami będzie sądownie 
ścigane i surowo karane. Środek powszechnie znany ze swej naj- 
lepszej skuteczności przy wszystkich organach respiracyjnych, przy 
kaszlu, wyrzutach, chrypce, katarze oskrzeli, bolu w piersi, chorobie 
płuc, specyalnie przy influencyi, cierpieniach żołądkowych, zapa- 
leniu kiszek i śledziony, braku apetytu, złem trawieniu, obstrukoyi, 
zewnętrznie przy bolu zębów i chorobach jamy ustnej, przy rwaniu 
w członkach, oparzelinach, wyrzutach skórnych etc. 12 małych lub 


erami perneńskia materyały 


na sezon wiosenny | letni 1913 


Jedenkupon310 ( 1 Kupon 7 Kor. 
m. dług. na całe | 1 Kupon 10 Kor. 
ubranie męskie ; 1 Kupon 15 Kor. 
Hau JAKE ou 1 Kupon 17 Kor. 
cy. kosztuje tyiko | 1 Kupon 20 Kor. 
1 kupon na czarne ubranie wiz:towe 
20 kor. jakoteż materye na zarzutki, 
kostyumy turystyczne, jedwahae, kam- 
garny, materyały na suknie damskie 
itd. wysiła po cenach fabrycznych ze 


| c 5 ld a 

m G CEGICEIN == 

ter." o o 

f innych zakładów ceramicznych poleca "na zbliżający się sezon po cenach kon- 
kucenocyjnych: 


Gi paryski i węgierski, drat angielski do obcinania cegieł, stożki Segera, 
ips wałki filcowe, papier szybrowy, szkliwa, glinki i olej do smarowania form, 


i najnowszych konstrakcy! do b jet 

Maszyny motorowe Í TĘCZNA aromen sączków. 7 Dra Ten a 
parowe, gazowe, benzynowe i ropne. TURBINY, TRANSMISYE, 

MoOterY iRMAtTURY ala pary, wody, garu | elektryki R MISYE, 


SMARY OCHRONNE (Calypsol) do łożysk maszynowych, SMARY STAŁE (Tovott) 
OLEJE maszynowe i cylindrowe — KOLEJKI WĄZKOTOROWE I WÓZKI KO- 


Hamburg. Arabia Hamh.-Wenezuela 


Hamburg Persya Hamburg Kolumbia 6 podwójnych flaszek, lub 1 duża spec. flaszka familijna K, 660. LEBKOWE. — WĘŻE GUMOWE i zwykłe parciane — USZCZELNIACZE awej ja" RE znany 
Hamburg-Afryka ER AH ko Apte- l THIERRY” praw- Waść Wioli a „Klingera*, orez hawełniane, asbestowe, gumowe i tłuste dia pary i wody. prozo. 
Hamburg eaa Te eksy rg LE 600 ziwa Måsb CEDIJIONOWA a Aparatv i zegary kontrolne. Drabiny rozsuwalne. Siegel- Imhof w Bernie, Morawa. 


zapobiega i uchyla zatrucie krwi. Czyni prawie 4$ 
zcwsze bolesne operacye zhytecznemi. Znajduje 4, 
zastosowanie: przy obrzmieniach piersi u kobiet 
brzemiennych, przy wstrzymaniu pokarmu, stwar- 
l dnieniu piersi, czerwonce, ranach nóg, skaleczeniach, g wA 
słonych wyciekacb, spuchnięciu nóg, a nawet przy próchnieniu kości; WY 
przy ranach ciętych, kłótych postrzałowych, rżniętych i tłuczonych; służy 
do wyciągania obcych ciał, jak: ułamki szkła, skałki drewniane, piasek, śrót, ciernie itp; 
przy wszystkich bolączkach, naroślach, karbunkułach, nowotworach, a nawet pr 
rakn ; przy zanokcicy, włóknie, pęcherzach, zranionych nogach, sparzeliznach, p 
odleżeniu u chorych, przy czyrakach, wyciekach z uszu i jątrzeniu u dzieci etc., ete. 
Przesyłka tylko za poprzedniem wysłaniem należytości lub za pobraniem pocztowem. 
2 słoiki kosztują K. 3:60. — — Otrzymać można w aptekach i en gros w drogueryach. 


Należy adregować: S6RUTZENGEL-APOTRAE des A. TAIERAY im PREGRADA bei Robilsch, 


— —— ai NNDRNOR | OE ' 
Najlepsze czeskie żrócia zakupna 


ARTYKUŁY TECHNICZNE jak: Smary, rzemyki i klej do pasów transmisyjnych. 


D ieui kó e i z sierści wielbłądziej. — PASTĘ d i 
r dSy transmisyjne metali 1 iuodną of” rdzygi i” WEW | 


Próbki gratis i franco. 


Korzyści klienteli prywatnej zamawiają- 
cej materye wprost u firmy Siegeel-Imhof 
w fabryce sa znaczne. Stałe najtańsze 
ceny. Wielki wybór. Zamówienia usku- 
tecznia się najdokładniej, zupełnie we- B 
dług wzoru nawet w małych rozmiarach i 


Linia Hamburg-Ameryka prowadzi prawie 
na wszystkich swych NOWjor. parowcach 
cztery klasy przewozowe 
I kajuta, II kajuta, III Klasa f między- 
pokład. Farowce Linii Hamhurg-Ameryka 
daja przy znakomitem utrzymaniu, prędki 
i wygodny przewóz dla podróżnjących 
w kajutacb, itnkże dla wychodźców. 


O wyjaśnienia co do przewozu nalrży 
się zwrócić do generalnej reprezentacyi 


linii Hambarg-Ameryka, W edeń I Kórn- 
tnerstr., alho dojej agentur we Lwowie 
Gródecka 95, Czerniowce Herrengas. 16. 


Biuro techniczne dla przemysłu ceramicznego 


i technicznego w Krakowie, ul. Bracka L. 8. 
Telefon 2520. 199 10 3 Telefon 2520. 


z zupełnie świeżego materyału. 
ET z 


Amerykańskie urządzeniabirwo Wima 


marki: „ARBOR“ |do Mszy św. pime 


WINA stołowe 1. po 70 h. — 80 b. 
przewyższające co do jakości í przystępne „ Tokaj L po 1 K. 20h. — 1 K. 40 h. 


TANIE CZESKIE 


i R | każdy towar konkurencyjny AE a io A 
; Tanie ierze do cony absolutnie „  Aresu słodkie I po D R. — € K, w be- 
P | E R Z E | Rg. ake y dobrego, AST łóżek J dostarcza generalny zastępca na Galicyę czkach, a we flaszkach o 30 hał. drożej u 


8 kl, nowego, dart. pierza K. 9'60 K. 2'40, najlepszego pół białego K, 2.80, biał 
l A WA 12:— Rudę o mi k- K. 4, białego puszystego K. 5'10: I kg. bardzo pioka 
Ę PA h z. s ei i zał go śŚnieżno-białego dartego K. 6'40 I K, 8; 1 kg. pu- 
Rh dartego E z ca -i Poig NE e yA =" chu szarego K.G i K. 7; białego dobrego K, 10; naj- 
nieg, miękkiego K. 30—, K. 36—; 
8; $ e 43—, lepszego pucha z piersi K. 12 — Przy odbiorze 8 kg. franoo. 


Gotowa pościel || Fotowa pościel uszu eforeyna 19m, tego Ih sa 


ezaroka wraz z dwoma poduszkami, każda 80 om. długości, 60 cm. sze- 


66 zi ke. Pletra Krowecz w Hanusowcech 
LJ A R G U S e Szepesmegya (Węgry). 


Kraków, ul. Floryańska 47, Tel. Kr, 408, KSP=ZR [KIENNNWENIEW 
K Jasna glowa 


z czerwonego nankinu pierzyna albo piernat rokości, napełnione nowom, szarem, bardzo trwałem puszystem pierzem K. 18. ja = = | M 

150 om. długie 116 om. szer. K. IQ, K. ółpuchem K. 20, puchem K. 24; pojeyncze pierzyny K. i 13 13, zen! ee rzywłaszsza sobie postępy 

19—, K. 18:— i K. 18:—. 2 m. długie 140 6. poduszki K. 3,35, | 4; pierzyny ? m. dłagle, 140 om, szerokle K. 13, BEE maj | mano któ y dla 

cza. azor. K 13 K. Ura 2 18--, K. a E PEDE z i K. A= poduszki 90 gar głazie 70 em, szerokie K. 450, które ena ODA 
Oduszka om. długa m. Bzeroka K. ; piernaty s silnego gra w pasy, | em, dł obiet stw 

8—, K. 350, K. 4—, 90 cm. długa 7u cm. 12, 12:20, K. 14-90. Wysyłka za pobraniem począwszy od Ka Eno Wymiana W TANI SPOSÓB URZĄDZIC SOBIE DOBOROWĄ k de pioezywa pe 

szeroka K, 450, K. 5:50, — Wykonuje się dozwolona — sa nieodpowiednie zwrot pleuiędzy. Wyczerpujące cenniki darmo Br. Oatkera proszak de pioezyw 


h. zastępuje w zupełności droż- 
dże, robi babki torty i różne ciasta, 
wskutek czego ciasto staje Bię 
pułchne, większe, smaczniejsze i 
lekko strawne. 901 

Dr. Ootkora Puddiagi po 12 b, z mle- 
kiem gotowane, dają lekkie i tanie 
leguminy dla dzieci i dorosłych. 

Dr. Dotkora onklor wenilowy po (2 hi 

y do waniliowania czekolady, 
herbaty, puddingu, mleka, pod- 
lewki, kremu i zastępuje całko- 
wicie wanilię w strączkaah. Za- 
wartość tej paczki odpowiada 2-3 
strączków dobrej wanilii. K 

Dekładno rocopty pouczające 0A kai- 

dym pakleciku. — Wszędzie I we 
wszystkiak kandłach kelenielcych do 


też według dowolnej miary materace z włó- i opłatnie. 


łóżko K. 27*—, 1 
za ŻE JK a od K | S$. BENISCH w Deschenitz, Nr. 865. Czechy. 
10— wzwyż, wymiana I odbiór za zwrotem } 
portoryi dozwolone, : ca zyk 


BIBLIOTEKĘ DOMOWĄ NIECH ZAPRENUMERUJE 
Benedikt Sachsel, Lobes Nr. 284 


I Soki, Lobos „Bibliotekę Dzieł 


14 12 8 URZĄDZONA WEDŁUG NAJNOWSZYCH WYMAGAN W s 
Na raty! FABRYKA WYROBÓW MASARSKICH Y b Orow Y C h 
s CO TYDZIEN KSIĄŻKA ZA 19 I PÓŁ KOP. 


-P 
= moss szem ony ||| JOZEFA BIALIKA 
udaj,  pazone Fingera maszyny do 5 
SA. sda, kafta l do woselklego Nudnych książek nie drukujemy. 


przemysł, z fabryk świato- | |] W KRAKOWIE, ul. Floryańska L. 50. Filia: ul. Szpitalna L. 19 Każda książka jest zajmująca. 


ł leca pierwszo aa" a adr: ri 

sławy, poleca R k ; i A 

Ala ES zten Poleca w zakres masarstwa wchodzące wyroby w jak najlepszym Di OETKER, Baden-Wiedoń. 
rat gatunku i o wybornym smaku. W ROKU 1913 MIĘDZY INNEMI DZIEŁAMI WYJDĄ: | 

K. Pawłowski PRZESYŁKI ODWROTNĄ POCZTĄ ZA POBRANIEM. Pamiętnik Bukara, uzupełniający. słynne Pamiętniki Ochockiego ——— T 


CZASY PRUSKIE, wspomnienia J. FALKOWSKIEGO Najtańsza pracownia i magazyn robót 


Kraków, Rynek I8 d R i 
i PAMIĘTNIK MŁODZIEŃCA ztwierdzy kijowskiej Rawity-Gawrońskiego w. posicdbiĆ 


dosta ielu st ú zarobk., Zwią: : —— - | 
a Urętników past. Gentsali Żakaja pnia AT zwała PARAFIE POLSKIE NA SYBERYI ks. JOZEFATA ŻYSKARA pd K AROLIŃ R” 
dla oficerów iurs wW. w SĘ 4 5 i . 
© ; r Zjawiska medjumiczne profesora dr. J. Ochorowicza. ni l Mpe 
i y poea 5 z ćniem lego utego 
Że ar wieżowe rg ań ov == JAK SIĘ DOCHODZI DO WIELKICH FORTUN Myersa e; i ne Gradźką dd. - 
g y : z § ; y ; Poleca nowośsi w robotach rozpoczętych 
dla kościołów, ratuszów, zamków, Koen u fi h 4 po 7 o qsżh sda: Poi TOR wykonczona te g Dea re 6 
abryk eto. wykonuje, oraz Teper: | = "pa wny, skiej, Tetmajera, Perzyńskiego, Zmijews przyborów do haftu oraz z 
owych ; ik duszek 
r T 1 IIS5BAFMONIE | Wiele innych. kish pjnje aoi apron, zr 


wca c. k. Sadu w Wiedniu. Wiedeń 13/10. 
Spoisingerstragse 66. Parafiom kościelnym 
destarcza na spłaty, Kosztorysy bezpłatne, 


Proste szkice t dane. 
Pia” Poes 


z pedałem ibez pedała, dla kościołów, szkół i żu uży Redakcya posiada w tece szereg współczesnych utworów tłuma- 
domowego, wszystkich systemów i atylów dostac czonych z literatur obcych. 


pierwsta czeska fabryka ©. A k. nadworny dostaw z anjo a 
Jan Tuček, Kutna Hora. Czechy Aust: ŻYWOT I CZYNY BR ER 28 BR 8 B8BR 
Od załeżania w 1869 r. fabryka dostarczyła 240 organów 


B 
LDE Bernis, Pepeig seina esai [| ks. Józefa PONIATOWSKIEGO Dla niedokrewnych! 
warun . Gwaran 5 u 
na kosculeprzeć a Bezpłatne premium Diit Wyborowych otrzymają tękslążkę p 0 R T Ę R 
jako pfemium bezpł. na wytworaym papierze z ilustracy. w ozdohnej oprawie 


PL < eon hag 
J | 8 g wie! t W ie kwartalnie K. 2:50, łką 315. 
iel | f Ki WYSORTEczni Gene. pienajnetai c E A e ah zprzesyikg angielski ODZYWCZY, wytrawny 


'4 Za oprawę dopłaca się 1 rb. 59 kop. 
ków obrusów, chustek, dym A t. d, Redaktor Zdzistaw Dębicki. PA Roca Gadomsks- w 7, I '⁄2 butelkach 
Kto raz spróbował ten został ste- arazawa, Nowo-Sienna 2, tel. 114-30. 2% 
tym ngm oj o ae A KATALOGI ROZSYŁA SIĘ BEZPLATNIE, Wa E 
wysy armo i opłatnie. Upras s 


d é tylk q ł 
adresować tyiKo których się masami u mnie oł JUYU uns sk A. HAW ELKA 


Mieczysław Gonet azbierało, oddaję poniżej 


| SEAE EEEE EEEE EEEE E w saazownu. 
w Korczynie, ę DE 1 ENN EN CD 05 ON EN a na ON HS Da aA W KRAKOWIE. 


starczając Ą ubra- 
ta ostatnia poczta loco Galicya. 156 SU. jących na kompletne 


my damakie plaszcz, spódnice, act | ŽADAĆ OPŁATNIE Jak wyleczyć reumatyzm 08 26 28 28.28.28.58 
Walne Lyromadzenie Eksport fabryki sukna PRÓBER RESZTER Książka, którą wysyłam bezpłatnie wskaże wam W | N D 


KAT 
Osłonków _ chrześcijąńskiej Spółki K A R 0 L K A S P E R BRYAŁÓR MĘSKICH Kilka lat temu tvierpiałem bardzo na straszny reumatyzm we wszystkich częściach 


I DA mego ciała. Lekarze i apecyaliści tej chorobie nie pomódz nie mogli i wielu znich nawet | Wina Lissa, Dalmatyńskie czarne, tworzące 
handlowej drobnych kupców w Kra- Insbruck 46 MSKICH. pzyznali chorobę mą ra nieuleczalną. Wtedy próbowałem korzystać ze środków ogłoszo- | krew, białe i Opollo czerwone, wina z wła- 
kowie ul. Bracka i. 9 odbędzie się ° nych w gazetach, lecz i z tych również żadnej korzyści nie otrzymałem, tak dalece iż juź | snych winnio, po 52,56, 62 etc. bal. za 1 litr 
daia 23 Lutego b. r.t. 1. w niedsielę prawie atraciłem nadzieję wyleczenia atę. Lecz przedtem aby oddać się zupełnie rozpaczy jązotet L hng gwaraniogane natnęajhe sto- 

1 postanowiłem osobiście zbadać tę chorobę i przyczyny jej w nadzieji, iż | 10w60 1 ceserowe „  S7ampan, niak, 
0 godzinja, 8 popołudniu w lokalu wtedy zdołam znależć środek do leczenia. Po upływie klikuletniej usil- | wódki, likiery etc. wysyła się w beczkach po 
przy RZ praa 1. 37 parter nej pracy zdołałem w końcu wynaleźć środek, który przewyższył weze- |56 litrów wzwyż ł w skrzynkach po 3,6, 12, 
PORZĄDER DZIENNY: lakie moje oczekiwania, Co lekarze niemogli znaleźć dia mnie, sam zna |24 flaszek oryginalnych franko dworzec 
1. Zsgsjenie i ża protokółu lezłem i ohecnie jestem zdrów. Poczem zawiadomiłem o odkryciu swem Lublana za pobraniem. 
z ostatniego . Zsb. 
2. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności 


Wystarczy Taz uczynić próbę, aby 
się przekonać o znakomitym ga- 
tunku mego własnego wyrobu 


tysiącom cierpiącym na tą chorobę i oni równieź teraz wyleczeni zostali. Cenniki darmo | oplatalo. 


. Z powodu, aby wszyscy cierpiący na reumatyzm lub podagre wiedzie : 
li jak można wyleczyr się z tej choroby, wydałem ksią/kę w której bar- Próbki kolekcy! win (5 kg.) franko za 


FR. SEZEMSKY - 


za rok 1912 Tą dzo wyrażnie opisałem jak można w R A wytęcić alaoray jackela pohránjapi K oe E a 
$. Sprawozdanie Komisyi rówizyjn Ś ; tego organizmu. Z wielką chęcię gotów jestem wysłać zupełnie bezpła- |rzące wine „Ku l 
yk udzielenie Dyrekcy! absoluto- FABRYKI WIEG l WYROBÓW WOSKOWYGH tnie jeden egzemplarz tej ilustrowanej książki każdemu cierpiącemu na || pekonwalescentów, 4 flaszki (5 kg.) 
um ML. BOLESLAW 44446 5 reumatyzm luh podagrę. W kziąśce tej wskazane jak łatwo i prędko franke za pobraniem K 450. 
4. Wybór 3 członkó d © 39 BIAŁA możua u siebie w domu wyleczyć tę chorobę. Nie odkładajcie na chwilę, lecz niezwłocznie Adres: 
5 Wnioski i_intórpeliąy >= bm k zj. f Qalieya 8 napiszcie, aby wysłano Wam Książkę tę. Napiszcie swe imię, - ajd zB i poły RAYSER E N - z 
» I 0 WY 10-cio hal dkrytce i odeślijci d następującym adresem: M. E. 
RADA NADZORCZA | ge R Oj PIERWSZORZĘDNE ROBY DLA S R9 PN. 187, Badęór fiotsey bhaa Lame London. E. C. England 21 Fa ovaković 
Br. Wład. Nieć Adan Bartik || 3 ZEWIELEBNEGO DUCHOWIEŃSTWA I KUPCÓW. 5 aoia R OD właściciel winnice i hurtowny skład win 
X pam ez konkurencyi. Cenniki i opłatnie. Liczne świadec IE OD RZ BZ DZ AAR ina). 
aż Joka gut J n a reka aaa wy | BB BBB BABE KRE KRENE a anae Grin 


NN KOT POZO NYC NY s Na pamiątkę trzechsetnej rocznicy Pietra Skargi 


nowo wydany został 


ajwiększy skład przyborów i szat Kościelnych p -= Kazanie Ks. Skargi = 


(Lat! kapy sztandary chorągwie, baldachimy oraz artyk: dewocyjne $ |wiemossi 100x60 om. w conio za egzemplarz 12 koron I jest do nabycia 
i poleca po najtańszych cenach 
|2 


/ 


TN 


pojedynczo i hurtownie w składzie 
| É : | Jana Paulego w Krakowie 
== Konstanty Witkowski Kordas == nios DRizaiG 
i Kraków, Rynek główny, Linia A-B L, 46]. 
ZR N—C EN" ILZLN= LIP ZN="LIZNEL A 


również są do nabycia 
Obrazy: „Obrona Olszynki“ W. Koesaka w cenie 14— K. „Bitwa pod Grun- 
waldem* J, Matejki 15— K- „Królowa Jadwiga“ J. Matejki 260-K. „Chopin 
| u ks. Radziwiłła" Siemiradzkiego 14 — K. 1579 5 5 
(e  Rzętelni odsprzedawcy są poszukiwani, === 


ý naprzeciw cmentarza 
3 w Krakowie posiada 
wielki wybór gotowych 
pomników z piaskow- 
g ca, granitu i marmuru. 
Pedejmuje się wyko- 
nania „grobów w miej- 
scu i na prowincyi. 
Telefon 1359. 


Zakład wodeleszniczy 


Dr GHRAMCA 


W ZAKOPANEM 


starty cały rch. Umieszczenie dla 350 osób 

rządzenia zakładu I lecisnek pierwsz: rzędte 

Jezy pmystępne. Od 10 Kor, dziennie wzwyż 
z» pokój jednocaobowy s utrzymaniem 


Sardynki, Homaty, Pstrągi, Poiran gorąco wszystkim, którzy mają zamiar jechać 
Łosoś wędzony, | maryno- do Hizeryki lub Ramzdy, aby udali się z pełnem zau- 


wany, Śledzie pocztowe, w ga- 
tarecie i inne konserwy rybne 
w najlepszym gatunku poleca 


WOJCIECH OLSZOWSKI 


w Krakowie 
Mały rynek, róg ulicy Szpitalnej. 


faniem f'm wprost do 
Biura podróży Zofii Biesiadackiej w Oświęcimiu: 


które nia ma Żednrych agentów, ani neganlaczy. 


Pożywna — zdrówa — tania; 


źakład 8 prtystyczno 

kamieniars. i budowl. 

m Józefa RULESZY 
Jedyna dla dzieci. 


Twrzystni Ldięzkone w Arda 


Słowarzyszenio z nioogr. poręką założono w roku 1870. 


szczeniaki 


rasowe Foksteriery i Szptce sprzedaje b 
hodowla psów 241 1 |Ę 


ul. Straszewskiego L. 28 (naprzeciw Uniwersytetu) 


podniosło procent od wkładek na książeczki Z 4'+|oha 


DIE 


Oswald Mensi 
Hradec-Królowej Czechy 


Zapłacą każdemu, jeżeli maścią mojąg „RIA* do tępienia korzeni, 
nie usunie odgniot ków — brodawek — j zgrnbiałej skóry. 
Cena słoika wraz z listem gwarancyjnym | Koronę. 


Kamenycego „Woda do zębów JDEAL* usuwa ból zebów, nie 
miły zapach z ust i przeciwdziału psucie się zębów. 


1 flaszka Kor. 1. 60 hal. 
Kemesy, Koszyce |, Fach pocztowy 12/58-Węgry 


Zawiadomienie !! 


Sląghnionef 0 
jest tej oretkiczniej ża 


Opłaca procent od dnia złożenia i podalek rentowy, 
F. Kopaczyńtki i $ka 


Fabryka wyrobów bronzowniczych i złotniczych 
odlewarnia szlachetnych metali oraz wyłączna re- 
prezentacya szat liturgicznych 
Związku pracy polskich kobiet w Krakowie 


Firma nasza istniejąca od r. 1864 starała się zawsze Ełnżyć potrzebom 
kościołów „polskich wyrobami bronzowniczymi i złotniczymi, wykonywanymi 
starannie i sumiennie. Ufając, że Przewielabn e Duchowieństwo, ttóre nas, 
dotąd darzyło zaufaniem i przychylnością, nie odmówi swego popnrcia na- 
szemu celowi — wyrugowania obcych, importowych towarów | zdohieniu 
polskich kościołów pracą polskich rak. 54 0 


W KRAKOWIE ULICA BRACKA L. 2. (TELEFON 2330). 


Mam zaszczyt uwiadomić WP, że otworzyłem własny ZĄKŁAD 
KRAWIECKI pod firmą 


=== A. MAJEWIZ Z 


Posiadając długoletniy praktyką jako przykrawacz i kierownik 
pierwszorzędnej firmy krawieckiej, temhardziej we własnym interesie 
wykonywać będę wszelkie zamówienia palakuratująj 1 według naj- 
wybrcedniejszych wymogów WP. 


Ka Z OBR, ron: Ta 
ZROW. 


SIO SCHUCKERTOWSKA 


“GALICYJSKA *. | 


Krawłeczyznę damską, "bieliznę nową i wszel- 

kie poprawki, przeróbki, odnawia i repera- 

cye' przyjmuje i sama wykonuje nie drogo | 
i prędko 


Wiktorya Podbielska 


Krawczyni, Sławkowska 6, Ill. p. 
frontowe schedy, w Krakowie. 


Światło! 


Zakład mój zaopatrzyłem w doborowe mate- 
=== ryaly tak krajowe jak angielskie. == 


Najlepsze chrześcijańskie źródło taniości !! 


1 Kio EA szarego, dart6- 
go pio pierza 3. — lepszego 
Ś = półtaego K, 2:80, — 
białego K. 4, — lepszego K 6, 
B r patey 'śnieżno-białego K. 
— puszystego, szarego K. 6, 


| THNAA KZJĆ TU) ‘y EDET m5 MQĄEJY i 


zy» 


Lid; 


‘Pobre 


ale pierze 


Nowość! 


airannicza 


Śałatł» Ż s żę SAMO lik gk gaz bez A m — puszystego, rl 

przep rowadzanie ur, suche światło Żarzące — puchu z z piersi Kor. 

bez r ewania, nafta, gasoli irytus 12, — cesarskiego puchu K, 1 la 

bez rozgrzewania, nafta, gasolin, spicytas cesarskiego puchu K. 14, m Fabryka wóń mineralnych GR | speysicle leczarezych ti 
trzehny gaz, do siły "120 świec tylko 2 hal GOTOWA POŚCIEL pod firmą 


za godzinę. Kompleine lampa od K 13,— 
wzwyż. — Cennik bezpłatnie. 
Schwab, Wiedeń, kłam © 5 113 g. 


Za darmo 


franko otrzyma każdy na życzenie mój 


katalog główny 


z 4000 rycin zegarków, wyrobów złotych i 

srebrnych, towarów muzycznych. rękodziel- 

niczych, skórzanych i stalowych, przedmio- 

tów do gospodarstwa domowego, towarów 

optycznych, przyborów dla palaczy, artykn- 
łów toaletowych, broni i t d. 

C. ik. nadworny dostawca 
HANNS KONRAD dom wysyłkowy 
Briix Nr. 4637 (Czechy). 

Niklowe zegarki kieszonkowe K 4.20, zegarki 
srebrne K. 640. Niklowy budzik K. 290, 
zegarek wahadiowy K. 850. Zegary z ku- 
kułzą K. 1) skrzypce K. 3, harmoniki K, 6. 


Staruszka 89 letnia 


bez jakiejkolwiek opieki i środków do Życia 
prosi o wsparcie 


Łaakawe datki przyjmuje U SE 
„GŁOSU NARODU" 42315 


MEOSERDAU GZYTELNIKOW 


poleca się dwie rodziny, których nędzai ka- 
łectwo ojców atwierdzote przez męskia 
Tow. św. Wincentego a Paulo w | ora 


m gęstego, czerwonego, niebieskiego, żółtego albo białego nankinn, jedna pie- 
Tzyna. 180x120 cm. duża wraz z dwoma poduszkami, każda 80x60 cm. duża, 
dostatecznie nap :łniona, nowem, szarem, trwałem pierzem K, 16, — półpuchem 

20, — puchem E. 24, — pojedyncze pi pleczyny K.12, 15 1 16. — pojedyncze 
poduszki K. 3, 850 | 4, — duże, K 1b, Pęk >+ gy 
szki 90170 cm. duża, z. 4:50, — ry TUY 180x116 cm. duże K. 13 15 
i 18, — łóżka dziecimne, na | łóżka, sukua, pokrycia flanelowe, pokrycia 
pikowane, materace, 1 t. a Dajjaniej, „przesylac za pobraniem opakowanie 

franko 


Józef Blaunchut w DBaschenitz Nr. 45. 


(Böhmerwald). Nieodpowlednie przyjmuję z powrotem lub „Ad odsyłam. 
Żądsjcie obszernych, ilnstrowanych cenn'ków gratis i franko, 


i: R. słząca I Chmurskl 


w Krakowie ulica św. Gertrudy i. 4. 
agrablis nod koatrolą komisyi Przamysłowej Tow. Lokarckiego grak. polasone 


przez toż Towarzystwo 
WODY MINERALNE SZTUCZNE 
Gittskiej, glasshibiezskiej, Vichy, Koburg, Kissingen 


cdpotrladałąca terdam chemłoznym wodera. 
dudziot spowyalna lecxniczs ja : Mtovą, bromową, jadowg, tolasia poz. ripp 
aras (nne wody minerałue z przepisu prof. Jaworskiego. sth 
w aptokscb i drogneryach. — Uenniki na żądanie srmo 


Jubiler B. ARMATOWICZ 


Kraków, Rynek h 18. 


m 
= 
-e 


pa ol I gkłąd wyroków stetych i srokmych, uajpastownicjasych, 


wa biiuteryi, ramiuana 
canych na składzie. 


Sprzedaż losów 


i natychmiastowe powrotne nabycie tychże na mie- 
sięczne spłaty. 


Losy które się u mnie sprzedaje, mogą być natychmiast mnowu nabyte na mie- 

się zne spłaty, — Posiadacz losu mą tym sposobem prawo do całej wartości 

Josu według kurau PO strąceniu odpowiedniego zadatku jakoteż i do 

wygranej Pma możność w łatwy iwygodny sposób nabyć z powrotem losy, 
będące poprzednio w jego posiadaniu. 


OBJAŚNIENIA PODAJE ZAWSZE CHĘTNIE I BEZPŁATNIE. 


EDWARD URBAN 


DOM BANKOWY 
Berno, Grosser Platz 23/25 (dom własny). 


Ta Somiene, tudzież 
akie aude po cenach 


"Tikata 


Baczność!! 8 


1355 6 
tyko przez krótki czas 
Dywany sabine, wyrabiane z najlepszej hygienicznej chenili przed- 


= stawiające figury jeleni, saren, danieli, psów, bażantów 


Dla - ociemniałego kolporieca kolportera 


Tomasz Baranowski, znana i popularna na 
bruku krakowskim postać, na goół niewidomy 


1 sztukaK, b'—, 2 sztnki K. 9—. 
Dotychczas niebywałe! — 2 sztuki imitacyi Smyrny 865/170 «m. 


wakók dra M tak Ho dwa K. 8*—, Wielkie pokojowe dywany Smyrna 150/250 K, 950. jmuję. 17 
zaw odunie może Zresztą i wiek podeszły przy- Uezciwych stałych odsprzedawców wszędzie przyjmuję. 1/5321 
tem nie pozwala już temu cpracowitema i Że Chrześcijańska tkalnia 


„Ceny nis':ie! Wysoka prowizya! 


uczcjwemu człowiekowi zdobywać samemv 
środków utrzymania, Polecamy go przeto 


c FIEDLER; LISO zi kanhi 


r 


ZAKŁAD 
ARTSY. -KAMIENIARSKI 


BRAC! 


i TREHBEGKISK | 
żyd w Krakowis 
Rakowiecka I 7 
dom własny) Telefon 462 
odejmuje sig wykonywa- 
nia w szelkich robót w za- 


kres ten wchodzących, 
3 1 aszczególaości GR J BO 
" WCOW i POMNIKOW, 


tak w miejscu jak i na prowłacył. Po. 
taca wielki wybór gotowych pomników 
z |. |-—śla marmuru | granitu, 


ETEN  FTRJEFI Krzkówie, ullga Kanonisze L. 18. 
JEDYNA W KRAJU 


FABRYKA PASÓW 


maszynowych 


Ignacego Wurma. 


L. 977/1912 
Prez. 


Konkurs 


=.Guina stol. król. miasta Krakows, 
Ogłasza nin'ejszem konkurs na dzier- 
żawę Teatru miejskiego, im. Juliu- 
sza Słowackiego w Krakowie, t. j. 
na dzierżawą budynku teatralnego 
z całem urządzeniom i wszystkiemi 
przy należnościami, tudzież prawa wy- 
konywania koncesy! na urządzenie 
I prowadzenie stałego teatru w Kyra- 
kowie, na przeciąg lat 4, względnie 9, 
począwszy od dnia 1 sierpnia 1913 
do 31 lipca 1917, z ewentualnem prse- 
dłuźeniem na tych samych warunkach 
na dalsze dwa lata, tj. do 31 lipca 
1919 roku, 

Zasadniczą podstawę utmowy o dzier- 
żawę teatru miejskiego stanowi os- 
tatoi kontrakt dzierżawny, zawarty _ 
między Gminą miasta Krakowa, a p. 
Solskim obecnym dyrektorem Teatru 
miejskiego w Krakowie. 

Kontrakt ten wydaje zgłaszojącym 
się Sekretaryat Prezydyalny Magl- 
stratu (gmach Magistratu I, piętro) 
codziennie między godziną 9 rano, 
a 1 w południe, względnie na żąda- 
nie wysyła odwrotną pocztą. 

W wykonaniu uchwały Rady miej- 


j|skiej z dnia 13 lutego 1913, zapra- 


szam pragnących się ubiegąć o dzier- 
żawę teatru krakowskiego, aby zgło- 
szenia swe wnieśli na piśmie do 
Prezydyum miasta w nieprzekraczal- 


“inym terminie konkursowym do końca 


lutego 1913 r. 

BR “Kraków, dnia 14. lutego 1913. 
©. vrá Prezydent miasta: 
Dr. Leo, m. p. 


"z 


w 
„dł, 


Natychmiast chyi 
oczenie peepee Ph 
udziela 


„m 50 pare 


== Prenumeruj = 
najłańsze Ilustrowane czasopismo 


„Polskie Universum" 


Ponad 1000 ilustracyi rocznie 
Prenumerata rocznie wynosi K. 5. półrocz, 2:50 


Adres Redakcyi I Administracyi: Lwów, 
u. ——— W lienartowiese|, b 


„jKrólikigolbrzymie _ 


do 30 funtów wagi, gołębi sportowych i póły. 
tecznych dortarcza Schwab, Wiedeń, Wie- 
dnerkauptstr. 113 g. — Cenniki bezpłatnie. 
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Kotwica (marka) 
Syrup. Sarsaparilla 


zlożony środek przeczyszozający 
krew. Flaszka k 8-60 i 760. 


otwica - Liniment "si; 


(marka) ależeny 
uzupelnienie do Pain- Expoliera 
: marka kan m Js wotere- 
ący rzeola bol prso 
siębienia, roamatysmie, ų si Hd. 

Flsazka k. —80, 140, ©— 


Z marką kotwiea żela26 
Albuminat tynkturs 


prey bezkrwistosoj i bledaioĵ. 
Flaszka k. 140, 


E Prag, l, Eisabethstr. 0. W 


kwalifikowany Nauczyciel: 


języka niem. i hebrajsgiego poszukuje lek- 
cyi, a mianowicie w hebr»jskim I aramejskim 
OO. Duchownym, a w niemieckim dla wszel- 
kiej dybastaryi, 

Bliższa wiadomość w redakcyi Głosu 
Narodu albo u PA Eh, Ks Dr. z 
rzonkiewiczn Mały rynek 1. 235 


Praktykant 


do handlu towarów kolonialnych potrzebny 
zaraz, Zgłoszenia: 
Ignacy Wysocki, Radomyśl Wielki. 
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s EEG ET Da UM cm zi p : i i 
i yslące podziękcwańjj Rissp ig I siwi ! Al 
4, KĘ == Fonsyonai Józefy Rogoszowej == i A Unikajsie FARB do AR Raj z Panowie" [o dynym, wypróbowa- z H 
M99 Kraków, Graniczna 14, I. p. GRES | monde + area Mleka ndmładzającego włOSy! zyasseekońtezarstownie | SES 
a i H i nym środkiem przeciw giwiżae, nadając wło som plerwotn wieżość: kolort|j" blond, brun, czarny za 
od E d À poleca pokoje z calem utrzymanlom dla przejezdnych | Ji = l szatyn. — Cena 2R. 50 h. — Zamówienia uskutecznia alę odwrotn s posti m = $ 
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ue. Nak'stom Spółki romecdytowej wła”ciel I! „idomu Narodu“. Wydswes | odpowieńzialny redaktor lan- Matyasik, Drukarala „ 


Głosu Narodu“ w Krakowia, ul. św. Tomasas l. 35 pod xarzadem J R. Dobrzańskiege, 


